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Rok XXIX. 


Gaór jel €zechiowicz. 


potrzebny jest 


FON gospodarczy ? 


Gdzie szułsać wimmępcia? 


Nie jest to grą przypadku, że równole- 
gle z rozwojem prądu autarkicznego roz- 
powszechnią się przekonanie, iż jedną z 
głównych przyczyn kryzysu jest zanik 
sprawiedliwości społecznej, 

Cała działalność reformatorska prezy- 
denta Roosevelta oparta jest na dążeniu 
do osiągnięcia większej sprawiedliwości 
w podziale dochodu społecznego i do za- 
pewnienia wszystkim obywatelom znoś- 
nych warunków egzystencji. 

Mussolini podkreśla stałe socjalny 
charakter kierunku / faszystowskiegv. 
Wybitni mężowie stanu w szeregu in- 
nych państw głoszą również konieczność 
uzdrowienia ustroju kapitalistycznego 
pod hasłem sprawiedliwości społecz- 
nej. 

Swiat współczesny coraz bardziej za- 
czyna sobie zdawać sprawę z niebezpie- 
czeństwa nadmiernych wybujałości, nad- 
miernej przewagi gospodarczej  potęż- 
nych organizacyj przemysłowych i fi- 
nansowych. ' 

Nie chodzi 6 sprawiedliwość idealną. 
Wiara w możliwość idealnie sprawiedli- 
wego podziału korzyści materjalnych ra- 
czej zaczyna zanikać. Przykład raju 
socjalistycznego w Rosji sowieckiej, 
gdzie dla celów materjalnych poświęco- 
bo prawa i wolności obywatelskie, a 
idealnej równości nietylko nie osiągnię- 
to, lecz z niej dawno już zrezygnowano 
— jest na tyle odstraszający, że między- 
narodówki socjalistyczne wyraźnie tracą 
grunt pod nogami. 

Opinja publiczna, która we wszystkich 
krajach kulturalnych kształtuje się pod 
przemożnym wpływem inteligencji, do- 
maga się sprawiedliwości względnej, a 
przedewszystkiem dostarczenia pracy 
wszystkim, którzy mogą i chcą praco- 
WaćĆ. 

„Praca jest prawem każdego obywate- 
la“ — oto hasło, które zjednoczyć musi 
wszystkich ludzi: dobrej woli, 

Gdy zmniejszyły się możliwości gospo- 
darcze, gdy nadmiar produkcji nie znaj- 
duje zbytu na obcych rynkach, gdy u- 
niemożliwiona została emigracją i szu- 
kanie zarobku w innych krajach, to za- 
Chodzi nieodzowna konieczność takiej 


reorganizacji gospodarstwa narodowego, | 


która pozwalałaby zatrudnić wszystkich 
obywateli zdolnych do pracy. 

'Tej prawdy nie chce uznać jedynie plu- 
tokracją (bogacze). Wielki kapitał stwo" 
rzył zwarty. front przeciwstawiający Się 
wszelkiej działalności reformatorskiej, 
Plutokracją całego świata zajęła np. wo- 
bec. reform Roosevelta zdecydowanie 
wrogą postawę. Nasze t. zw. „sfery gu- 
spodarcze“ nie stanowią pod tym wzgię- 
dem wyjątku i cieszą się z każdej wiado- 
mości o niepowodzeniu Roosevelta, po- 


mijając jednocześnie milczeniem jego 
sukec >y. dodatnie wyniki jego pracy. 
Skąd ta nieprzejednana  zaciekłość? 


Przecież operacja, której Roosevelt się 
podjął, leży w dobrze zrozumianym tn- 
teresie samych klas posiadających, jest 
warunkiem utrzymania się ich na po- 
wierzchni. Przecież tak w Ameryce jak 
i gdzieindziej, jeżeli przepełni się miara 
niesprawiedliwości, to nastąpić może 
całkowite załamanie się ustroju kapita- 
listycznego. 


ZRP | WEAPON 0. E 


Reprezentujący na naszym gruncie in- 
teresy plutokracji ,Lewjaąłan*, jest zde- 
klarowanym przeciwnikiem poważniej- 
szych, głębiej sięgających reform gospo- 
darczych i operuje stale zasadą swahod- 
nej gry sił ekonomicznych”. Jak jednak 
pogodzić z tą zasadą system kartelowy, 


którego Lewjatan jest twórcą i gorącym. 


rzecznikiem? 

Przecież kartele przemysłowe, będące 
u nas„niczem innem jak monopoląmi 
prywatnemi, uniemożliwiają swobodną 
rywalizację i zabijają inicjatywę prywat- 


|ną. Czyż nie są również zaprzeczeniem 


liberalizmu gospodarczego koterje, które 
zdobyły decydujący wpływ na obsądza- 


Znane powszechnie fakty, że: wpływo- 
we osoby zajmują po kilka wysoko 
platnych stanowisk, że pensje ich dosię- 
gają niekiedy cyfr miljonowych — mają 
swe źródło bynajmniej nie w swobodnej 
grze sił, lecz w- systemie wzajemnej 
adoracji. 

Działacze od „Lewjatana** propagując 
swobodę wzbogacania się, widzą w tem 
kardynalny warunek poprawy gospodar- 
czej, 


Niewątpliwie, właściwe ludziom dą- 
żenie do wzbogacenia się jest potężną 
dźwignią rozwoju ekonomicznego — lecz 
tylko w warunkach uczciwej gry. W 


nie stanowisk w wyższej administracji | ustroju kapitalistycznym każdy obywa- 
tel, powiększający swój stan posiadania 


przedsiębiorstw? 


dzięki własnej energji, pomysłowości į 
zapobiegliwości, jest pożytecznym czło- 
kiem społeczeństwa,  Zgoła inaczej 
przedstawia się sprawa wtedy, gdy źró- 
diem wzbogacenia się jest uprzywilejo- 
wane stanowisko danej jednostki, które 
daje jej możność uprawiania wyzysku 
w tej lub innej postaci. 


Ludzie dochodzący do bogactwa dzięki 
własnym wysiłkom w warunkach swo- 
badnej i uczciwej konkurencji, wykonu- 
ją rolę czynnika twórczego, zakładają 
nowe lub udoskonalają stare warsztaty 
pracy. Natomiast ci, którzy budują 
swój dobrobyt na wyzyskiwaniu swej 
przewagi gospodarczej lub swego uprzy- 
wilejowaneęgo stanowiska, zwykle nie- 
tylko nie tworzą nowych wartości, lecz 
nawet istniejące niszczą. I jakże częSto 
lokują swe kapitały zagranicą! 


Nadmierne i nieuzasadnione zyski sta- 
ja się dla gospodarstwa narodowego cię 
żarem zbył dotkliwym, żeby mogły być 
tolerowane, 


Plan samowystarczalności gospodar- 
czej winien być oparty na zasadach 
sprawiedliwości społecznej. W pierw- 


szym zaś rzędzie winny być usunięte oD- 
jawy chorobliwe, ustrój kapitalistyczny 
wypaczające. 


SS miosek francusto-włosfko-an$sielski. 


liemcy 


Genewa, 16. 4. Złożony dzisiaj na posie” 
dzeniu rady Ligi Narodów przez Lavala 
w imieniu trzech delegacyj Francji, An- 
glji i Włoch wniosek brzmi następują- 
co: 

Rada Ligi Narodów jest zdania: 

1) że sumienne dotrzymanie wszyst- 
kich zobowiązań traktatowych jest za- 
sadniczą regułą życia międzynarodowe- 
go i przesłanką utrzymania pokoju; 

2) że główną zasadą praw ludzkich 


jest, że żadne państwo nie może się u- 
wolnić cd zobowiązań traktatu, ani 
zmieniać jego postanowień bez zgody 


innych stron, zawierających traktat; 

3) wprowadzenie ustawy wojskowej z 
16 marca 1935 r. w Niemczech jest 
Sprzeczne z temj zasadami; 

4) że z tego jednostronnego zarządze- 
nia nie może powstać żadne prawo; 


z 


5) że to jednostronne zarządzenie, któ- 


| re przyniosło nowy czynnik zakłócenia 


—— 


Droga Krzyżowa w Rzymie. 


Wielki Tydzień w całym świecie chrześcijańskim łączy się ze szczególnemi uroczyS:- 


ściami. 


W Rzymie mnisi z zakonu „Buona Morte“ 
ce, odbywając tradycyjną „drogę krzyżową“. 


— dobrej śmierci — obchodzą ul- 
Na zdjęciu widzimy procesje a$yjną 


na placu abok historycznego Colosseum. 


iala być pote 


ale ukarani będą dopiero... naśladowcy! 


K 


położenia międzynarodowego, musi z Ko- 
nieczności uchodzić za groźbę dla bez- 
pieczeństwa europejskiego; ; 

6) że jednostronne zarządzenie Nie- 
miec jest nietylko niezgodne z celem 
zorganizowania pokoju, łecz że przycho- 
dzi właśnie w chwili, kiedy faktycznie 
toczyły się rokowania w tej kwestji. 

Rada oświadcza: 

I. Że Niemcy uchybiły obowiązkom ma- 
łożonym na nie, jako na członka spól- 
noty międzyńarodowej, mianowcie do- 
trzymania przyjętych zobowiązań. Rada 
potępia wszelkie jednostronne wypowia- 
danie zobowiązań międzynarodowych, 

II. Rada kieruje do rządów, które o- 
pracowały program z 3 lutego 1935 r. do 
życia lub się do niego przyłączyły, do 
kontynuowania zaczętych rokowań, a 
przedewszystkiem do zawarcia w ra- 
mach Ligi Narodów układów, które zgo- 
duie z zobowiązaniami paktu Lig; Naro- 
dów uchodzą za konieczne, by osiągnąć 
cel, przewidziany w tym proyramie za- 
bezpieczenia utrzymania pokoju, 

III. Zważywszy, że jednostronne wy- 
powiadanie zobowiązań międzynarodo- 
wych może narazić nawet istnienie Li- 
gi Narodów na niebkezpieczeństwo, zatem 
instytucji, której obowiązkiem jest za- 
bezpieczenie utrzymania pokoju i ZOTge- 
nizowanie bezpieczeństwa powszechne- 
80, rada Ligi Narodów postanawia, że 
przy tego rodzaju wypowiedzeniu bez 
zastosowania środków, przewidzianych 
już w traktatach międzynarodowych, 
muszą członkowie Ligi Narodów w ra- 
mach paktu Ligi zastosować wszystkie 
stosowne środki, jeśli chodzi o zobowią- 
zania, które zagrażają bezpieczeństwu 
narodów i utrzymaniu pokoju w Euro- 
pie. 

Rada poleca komisji opracować w tym 
celu zarządzenia, które czynią pakt Ligi 
Narodów względem organizowania bez- 


m 


wagę w 
dotyczy — jeśli ją dobrze rozumiem — 


narodowych, przewidzianych przez pakt, 


SESTER Y T A N E T 
i ty akę i HH a A Z) GPA aa: 


płeczeństwa powszechnego EEA Ligi Narodów lub nile, będzie narażało 
Szym, a szczególnie opracować zarządze- | pokój na niebezpieczeństwo, przez wy” 
n'a gospodarcze i finansowe, które bę- | powiedzenie jednostronne swych zobo- 
dzie można zastosować, jeśli w przyszło- | wiązań międzynarodowych, 

ścj jakieś państwo, będące członkiem 


Teraz świaf będzie wiedział 
czego pragniemy. 


Minister Beck przedstawia punkt widzenia Polski. 


` Genewa, 17. 6. Minister spraw zagra- | wypowiedzenia traktatów. W tej spra- 
nicznych, Józef Beck wygłosił na wczo- | wie ograniczę się do kilku krótkich u- 
rajszem posiedzeniu Rady Ligi, nastę- | wag, natury zupełnie ogólnej. Nikt nie 
pujące przemówienie: może zaprzeczyć, że niektóre istniejące 

„Panie Prezydencie! Zabierając głos | postanowienia paktu, — niestety zbyt 
w dyskusji nad skargą rządu francu-| często — nie były wykonywane, i, że z 
skiego, uważam za konieczne, oprzeć się | tego powodu autorytet Ligi Narodów by- 
na podstawowym dokumencie, jakim 
jest memorandum francuskie z dnia 9 
kwietnia, które zostało nam rozdane 
dnia 14 kwietnia. 

Według mnie rząd francuski przedło- 
żył Radzie trzy różne zagadnienia, które 
wyłaniają się przy uważnem czytaniu 
tego memorandum, mianowicie: 1) do- 
zbrojenie niemieckie, 2) rozszerzenie zo" 
bowiązań członków Ligi Narodów, wy- 
nikających z paktu, 3) wzmocnienie bez- 
pieczeństwa przez nowe typy ukladów 


Jeżeli chodzi o trzeci punkt, to zna- 
czy o uwadze rządu francuskiego co do 
układów „mających na celu zapewnie” 
nie wzmocnienia bezpieczeństwa europej- 
skiego”, — to pozwolę sobie dłużej za- 
trzymać uwagę Rady. Mój kraj był z 


międzynarodowych. pewnością jednym z tych, które naj- 
mniej zajmowały Radę zagadnieniem 


Nie współpracowaliśmy — e ebé 
dziemy ponosić odpowiedzialności 
za Skutki. 


Jeżeli chodzi o pierwsze zagadnienie, 
to muszę przypomnieć, że rząd mój wielo- 
krotnie wypowiadał się co do celów i me- 
tod Konferencji Rozhrojeniowej, w któ- 
rej ramach to zagadnienie było począt- 
kowo traktowane. Nasz punkt widzenia 
w tej sprawie był w szczególności przed- 
stawiony w deklaracjach, uczynionych 
na komisji ogólnej konferencji z 6 lute- 
go 1933 r. i 1 czerwca 1934 roku. Rząd 
polski wypowiedział również jasno swo- 
ją opinję wtedy, kiedy to zagadnienie 
stało się przedmiotem rokowań poza 
normalnemi organami konferencji. Kie- 
dy-ostatnio rokowania. zakończyły się. 
aiopowodzeniem, wówcząs uważano za 
wskazane szukać rozwiązania trudności, 
które powstały, w procedurze przed Ra- 
dą Ligi Narodów. 

Ponieważ mój rząd nie brał udziału, 
ani w rokowaniach poza konferencją, ani 
w deklaracjach, które były rezultatem 
tych rokowań, nie można się dziwić, że 
w położeniu obecnem nie widzi potrzeby 
poczynienia jakichkolwiek nowych n- 
wag na ten temat, 


swego bezpieczeństwa. Nie należy jed- 
nak sądzić, jakoby rząd polski i polska 
opinja publiczna poświęcały mniej, niż 
inne kraje uwagi tej kwestji, albo, że 
Polska ma mniej, niż jakiekolwiek inne 
państwo praw domagania się, aby jej 
bezpieczeństwo było zapewnione i sza- 
nhowane. Jeżeli poruszam tę kwestję, to 
dlatego, aby przypomnieć, że jeszcze Kil- 
ka lat temu atmosferą, w jakiej rozwi- 
jały się stosunki polityczne między pań- 
stwami Europy wschodniej, byłą daleka 
od stanu zadowalającego, Muszę też 
stwierdzić, że w owym czasie kwestja 
bezpieczeństwa w tej części Europy była 
usuwana na drugi plan konferencji i u- 


NAAK E 


Austrja, 


Paryż. (PAT) Jak podaje agencja Ha- 
vasa z Genewy, minister Laval, wy- 
jaśniając dziennikarzom francuskim u- 
stęp komunikatu z konferencji w Stre- 
sie — dotyczący paktów z Saint Ger- 
main, Trianon i Neuilly — oświadczył 
co następuje: „Zebrani w Stresie przed- 
stawiciele trzech -państw postanowili 
podać do wiadomości zainteresowanym 
rządom, życzenia Austrji, Węgier i Buł- 
garji w sprawie uzyskania umownej 
zmiany ich statutów wojskowych, po- 
wstrzymując się od sformułowania ja- 
kiejkolwiek oceny samej istoty za- 
gadnienia.  Przedewszystkiem pragna 
oni zakomunikować ogólne poglądy rzą- 
dom najbardziej bezpośrednio zaintere- 


Nowe paragrafy — Lig 
nie wzmocnią. 

Druga idea, która zwróciła moją u- 

memorandum _ francuskiem, 


rozpoczęcia studjów nad możliwością 
rozszerzenia systemu sankcyj między- 


przez stosowanie ich w przyszłości rów- 
nież w wypadkach pogwałcenia albo 


DZIENNIE BYDGOSKI", i 


ESEE" 


| 
Pakty nieagresji z Rosją i Niemcami 


zabezpieczają polsój. 


teere a 


amrik Ania 1 18 kwietnia 1985 r r. 
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ZEG TER 


wał umniejszony. Czy rea jei 


sądzić, że dałoby się podnieść autorytet 
Ligi i zapewnić więcej skuteczności jej 
akcji przez powiększenie liczby artyku- 
łów i paragrafów, zawierających coraz 
to nowe zobowiązania? Zresztą nie ule- 
ga wątpliwości, że zadanie Rady w tej 
dziedzinie musiałoby się ograniczyć wy- 
tączmie do badań i studjów, gdyż wszel- 
ka decyzja, rozszerzająca zobowiązania, 
wynikające z paktu należy do kompe- 
tencji wszystkich członków Ligi Naro- 
dów. 


Powyższe uwagi są spowodowane 
szczerem pragnieniem mojego rządu, a- 
by współpraca międzynarodowa, na któ- 
rej Polsce szczerze zależy i której Liga 
Narodów pozostaje mimo wszyśtko naj- 
bardziej pożytecznem narzędziem — na- 
dal mogła rozwijać się. 


kładów międzynarodowych. 

To też muszę stwierdzić z tem więk- 
szem zadowoleniem, że stosunki poli- 
tyczne w tym rejonie przeszły od tego 
czasu ewolucję niezmiernie pomyślną. 
W roku 1932 rząd polski wspólnie z rzą- 
dami Estonji, Finlandji i Łotwy zawarł 
z rządem sowieckim układy, stwarzają- 
ce między Związkiem Sowieckim, a jego 
północno-zachodnimi sąsiadami  syste- 
mat pokoju, nieagresji i stosunków do- 
brego, sąsiedztwa, Jeżeli spojrzeć zkolei 
na zachodnie granice Polski, to trzeba 
stwierdzić równie korzystną ewolucję 
stosunków z jej drugim wielkim sąsia- 
dem. Mianowicie na przełomie lat 1933 
i 1934 zostały ustanowione wspólnym 
wysiłkiem Niemiec i Polski zasady nie- 
agresji i dobrego sąsiedztwa, 

Czyż można się dziwić temu, że pol- 
ska opinja publiczna była niezmiernie 
zdziwiona poczynaniami i natarczywe- 
mi nawoływaniami do zapewnienia po- 
koju na wschodzie Europy, które roz- 


ja „Wegry i Bułgarja 


poczekają na prawo dozbrojenia się. 


sowanym, do których należałoby swo- 
bodne wypowiedzenie się w poczuciu 
pełnej odpowiedzialności za decyzję. 

Dalej, zaznaczył minister Laval, u- 
chwalono jedyne zalecenie, zmierzające 
do usunięcia innego rozwiązania, poza 
umownenr rozwiązaniem wysuniętej 
sprawy, Rozwiązanie to musiałoby być 
uprzednio przyjęte przez rządy bezpo- 
średnio zainteresowane, na ich własną 
odpowiedzialność, przy  zastesowaniu 
procedury swobodnych rokowań, które 
uwarunkowaną być winny nowemi gwa- 
rancjami bezpieczeństwa, jakie rządy te 
mogłyby znaleźć w paktach regjona|l- 
nych, takich, jak pakt Europy środko- 
wej. 


Ogłoszenie ośmiu nowych ustaw 


Warszawa, 17. 4. (tel, wł) We wczo- 
rajszym „Dzienniku Ustaw“ ogłoszono 
nast. ustawy, uchwalone ostatnio przez 
Sejm: ustawę o zapobieganiu chorobom: 
zakaźnym i o ich zwalczaniu, ustawę 
o pielęgniarstwie, ustawę w sprawie 


'zmiany przepisów o opłatach stemplo- 
"wych, ustawę o majątkach pozostałych 


po byłych ziemstwach i innych byłych 
zrzeszeniach publiczno - prawnych, no- 


 welę do ustawy o spłacie zaległości po- 


datkowych, ustawę o klasyfikacji grun- 
tu dla podatku gruntowego, © świadcze- 
niach w naturze na niektóre cele pu- 
bliczne, oraz ustawę ratyfikacyjuą u- 
kładu o przewozie towarów, wysyła- 
nych kolejami żelaznemi za listem prze- 
wozowym na zlecenie. 


„Polonia” w Porto Allegro". 


Porto Allegro, 17. 4 (PAT) W dniu 
imieain marsz. Piłsudskiego odbyło się 
uroczyste nadanie nazwy „Polonia” jed- 
nej z ulic miasta w dzielnicy, zamiesz- 
kałej gęsto przez Polaków. 


500 osób cywilnych 


padło ofiarą zatrucia gazami bojowemi. 


Straszny wypadek w czasie manewrów armji mandżurskiej. 


Szanghaj. Podczas manewrów armji |wemi. o silnej komcentracj 500 osób 
mandżurskiej wydarzył się straszliwy |z pośród ludności cywilnej. 
wypadek, nie posiadający zaiste prece-| „Podobne manewry odbyły się pod kie- 
densu w swej grozie. Oto w ramach |rownictwem wyższych oficerów japoń- 
manewrów był przewidziany atak gazo- | skich w Gerynie i Charbinie. W tych 
wy na miasto Mukden.. miejscowościach nie zanotowano jednak 
Podczas ataku gazowego na Mukden | wypadków śmiertelnych. 
zmarło wskutek zatrucia gazami bojo- 


Sowieckie „Boże ukarz Anglję*. 


Moskwa, 17. 4. (PAT.) „Izwiesłia* za- Germatofile angielscy nie ośmielają się 
mieszczają artykuł o konferencji w Stre- p zaprotestować przeciwko polityce zbliże- 
sie. „Nigdy jeszcze — czytamy w tym | nia francusko-Sowieckiego i skoordyno- 
artykule — angielska opinja publiczna | wali wszystkie swe wysiłki, by nię do- 
nie wykazała tyle sprzeczności w dzie- | puścić do zamknięcia drzwi, przez które 
dzinie polityki zewnętrznej, co w ostat- | będzie można wprowadzić Niemcy zpo- 
nim czasie. Główną ideą, do której. dą- | wrotem do Ligi i osiągnąć porozumienie 
ży się w Anglji jest zyskanie na czasie |z nimi. Nikt nie może wystąpić przeciw- 
i niedopuszczenie do stworzenia sytua- |ko tendencji zmierzającej do tegó, by 
cji, któraby uczyniła niemożliwemi no-| Niemcy wzięły udział w organizacji, za- 
we próby porozumienia się z Niemcami. jpewniającej utrzymanie pokoju, 
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phrzmiewały właśnie w chwili, kiedy po- 
wyższe dwa doniosłe akty przyczyniły 
się w sposób tak istotny i znamienny do 
stabilizacji stosunków między Polską, a 
dwomą mocarstwami sąsiedniemi. 
będę ukrywał przed moimi szanownymi 
kolegami, że ten fakt wzbudził poważne 
podejrzenia polskiej opinji publicznej, 
która zadawała sobie pytanie, czy pewne 
zamierzone układy nie mogły naruszyć, 
jeżeli nie z punktu widzenia intencji, to 
z punktu widzenia możliwych skutków 
— stanu pokoju, wytworzonego  Szcze- 
rym i lojalnym wysiłkiem politycznymi. 
Można zauważyć obawę, że nowe układy 
naruszyłyby, albo rozwodniły systemat 
nieagresji na wschodniej granicy Polski, 
albo zagroziły dobrym stosunkom z na- 
szym zachodnim sąsiadem 


Nowe projekty są niebezpieczne 
i będą rozważane z maksimum 
ostrożności, 


Z punktu widzenia swej racji stanu 
rząd polski uważa te dwa akty, jako 
podstawowe i najdonioślejsze, Oto dla- 
czego rząd polski nie może przystąpić do 
studjowania jakichkolwiek nowych pro- 
jekiów, dopóki nie przekona się, że te 
projekty nie pociągną w konsekwencji 
poważnego niebezpieczeńsiwa nietylko 
dla życiowych interesów Połski, lecz 
również dla pokoju północno-wschod- 
niej Europy, 

Zależało mi na szczerem przedsta- 
wieniu Radzie opinji mego rządu na ð- 
becną sytuację polityczną, ponieważ u- 
ważałem, że było to moim obowiązkiem 
z okazji nadzwyczajnej sesji Rady która 
zbiera się oczywiście tylko dla spraw 
wyjątkowo ważnych. 

* 

Gdy góra stęka — mysz się rodzi. 
Wielki wniosek 3 mocarstw jest godny 
politowania. Po słowach wielkiego obu- 
rzeńia na Niemcy przychodzą projekty 
nakładania kar na naśladowców! © u- 
karaniu Niemiec niema ani słówka! 

Odpowiedź min. Becka wyjaśnia sta- 
nowisko naszego rządu, Nie mamy na 
sumieniu popuszczania cugli Niemcom 


B | — bie możemy więc brać odpowiedzial- 


ności za potarżanie uprzęży. Inaczej” Hó- 
wiąc, nie podsunęliśmy im poď®tios 
„Gleichberechtigung" i nie będziemy 
współpracować przy uchwalaniu papie- 


'|rowych potępień. Każde dziecko zrozu- 


mie chyba, że czy Liga uchwali zapro- 


rezolucyj 100, czy żadnej, Niemcy nie 
powstrzymają się od wyprodukowania 
jednego naboju karabinowego, W jakim 
więc celu Polska ma brać udział w ta- 
kiej zabawie w sąd? 

Odrzucenie wniosku o uzupełnienie 
paktu Ligi nowemi paragrafami jest 
również uzasadnione chłopskim: rozu- 
mem. Jeśli Liga jest teraz pośmiewi- 
'skiem, co zi nią się stanie, gdy powięk- 
szymy jej zadania? 

W sprawie Paktu Wschodniego opi- 
nja Polski jest niemal całkowicie jedno~ 
lita, że pakł ten jest niesłychanie groźny 
dla naszego bezpieczeństwa! Kategorycz- 
ne odrzucenie tego projektu było ko- 
niećznością. 

.. Każde stanowisko ma swoję złe i do- 
bre strony. Polska będzie musiała 


jektowaną rezolucję, czy uchwali takie. A` 


wstrzymać się w głosowaniu nad rezo* 


lucją, omawianą i sama jedna pośrednio 
stanie, jak gdyby po stronie Niemiec. 


| Można się obawiać, że narazi nas to na 


powódź ataków prasowych i będzie bar- 


|dzo niechętnie przyjęte we Francji (s) 


Rosyjski ałarm 
© zbrojeniach Niemiec. 


Peryż, 17. 4, (PAT.) „Matin* dohosi 
w depeszy z Londynu, że rząd sowiecki 


opublikował raport wicekomisarza obro- * 


ny narodowej o zbrójeniach Niemiec. 

Według tego rapartu liczba 3.700 sa- 
molotów będzie podniesiona do 16:000 
Stan liczebny armji niemieekiej wynosi 
909.000. Do liczby tej należy dodać 300 000 
„czarnej gwardji policyjnej”. 

Liczba SERA wojennych wynosić 
będzie 101 z 22.000 ludźmi załogi, 


Litwa sie zbroi — sas'edzi 


w strachu. 6 


Berlin, 17. 4 (PAT) Z Kowna dono- 
szą, że według informacyj prasy tamtej- 
szej, rekruci litewscy, którzy mieli być 
zwolnieni w maju, zostaną w słuźbie 


į jeszcze przez dwa miesiące, 


Nie ^ M 


` 
b 
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List z Rzymu. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 18 kwietnia 1935 r. 


Po Konferencji w Stresie. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Rydejoskiegoś**) 


Å Rzym, w kwietniu. 

' Konferencja w Stresie różniła się od 
tych, jakie się toczyły już nad Lago 
Maggiore i od wszelkich innych zjazdów 
dyplomatycznych, których ilość dosięga 
30 — przedewszystkiem formą, Gospo- 
darz, w tym wypadku Mussolini, zasto- 
sował po raz pierwszy metody bardzo 
dobrze znane najlepszej dyplomacji 
świata, to jest dyplomacji watykańskiej. 
Jak wiadomo, narady kardynałów t. zw. 
conclave, odbywają się w warunkach mo- 
żliwie jak najbezwzględniejszej izolacji. 
Kardymałów, mających decydować o 
wyborze Papieża, przez cały czas odgra- 
niczono od świata murem watykańskim. 
Jedynie wąski pasek dymu ze spalonych 
kartek, które wrzuca się do urny, oznaj- 
mia, tłumowi na Piazza San Pietro o 
poszczególnych fazach narad. Dopiero, 
kiedy zapadnie ostateczna decyzja po- 
daje się ją uroczyście do wiadomości. 

Il Duce odgrodził premjerów i mini- 
strów od zewnętrznego świata murem 
z róż. Willa Boromeuszów była niego- 
stępna ani dla dziennikarza ani dla wy- 
bitnych nawet polityków. Około 500 ko- 
respondentów wielkiej prasy całego 
świata. krążyło napróżno wokoło taje- 
mniczej wysepki. Rolę obłoczka dymu 
odgrywały krótkie, niewiele mówiące 
komunikaty, które tłumaczono najdo- 
wolniej. 

Może dlatego właśnie wyniki konte- 
rencji w Stresie, zapowiadające się zrazu 
nieszczególnie — są naogół dodatnie. 
Realna ich wartość polega na możności 
zorjentowania się w sytuacji, na uchwa- 
łach pozytywnych. Określono jasno sto- 
sunek poszczególnych mocarstw do ca- 
łego szeregu problemów  pierwszorzęd- 
nej wagi. Już to samo rehabilituje, cho- 
ciażby tylko częściowo, ten początkowy 
brak energicznych decyzyj, który obser- 
wowaliśmy bezpośrednio po 16 marca 
1985, to jest po wypowiedzeniu V części 
traktatu przez Niemcy, 

Konferencja w Stresie wykazała prze- 
dewszystkiem pogłębienie i utrwalenie 
porozumienia włosko-irancuskiego. Jest 
to dalszy proces rozbudowy układów 
rzymskich ze stycznia br. Jak stwier- 
dza oficjalna prasa włoska, na konfe- 
rencji nie było nietylko najmniejszych 
rozdźwięków, ale nawet najmniejszych 
różnic między zapatrywaniami Francji 


< Włoch. Wnioski Lavala popierał Mus- | 


solini, wnioski Mussoliniego przyjmował 
Flandin i Laval. Dotyczy to zarówno 
kwestji zabezpieczenia niepodległości 
Austrji jako też bezpieczeństwa nad Re- 


Fryderyk Kampe. (34 


Powieść współczesna. 


(Ciąg dalszy). 

Drżącą ręką powiesiła słuchawkę. 
Szalona radość nie przeszkodziła jej po- 
myśleć, że lakoniczny rozkaz, rzucony 
zjadliwyni tonem przez miss Mabel, nie 
oznaczą nic innego jak poważną obawę 


© swoje dotychczasowe stanowisko se- 
kretarki. 
Obciągnęła sukienkę, poprawiłą wło- 


sy i maquillage, przypomniała sobie, jak 
wygląda odpowiedni moment na filmie 
i zamierającem sercem przestąpiła próg 
gabinetu. 

Zapytała z niebardza 
ścią siebie: 

— Pan prezes mnie wzywał? 

—- Tak — odpowiedział Manfield i na- 
wet nie raczył spojrzeć na nią. — Pro- 
szę siadać, miss.., 

— Betty, panie prezesie, 

— A więc niech pani 
Betty. 

Usiadła i zaryzykowała założenie no- 
gi ną nogę, akurat tak samo, jak wi- 
działa na filmie, í 

— Umie panj pisać na maszynie? 

- Perfekt, panie prezesie. 


udaną pewno- 


siada, miss 


nem. Porozumienie między Paryżem u 
Rzymem idzie tak daleko, że nie zdzi- 
wilibyśmy się, gdyby znalazła swój wy- 
raz w jeszcze większem i dalej idącem 
zbliżeniu politycznem między obu pań- 
stwami. i 

Ważnem również jest osiągnięcie 
wspólnego fironitu trzech wielkich mu- 
carstw, to jest pozyskanie współudziału 
Anglji w ważnych  kwestjach dotyczą- 
cych zarówno najbliższych posunięć dy- 
plomatycznych jak i kwestyj zabezpie- 
czenia wspólnego ustosunkowania się 
do Niemiec. I tak Anglja solidaryzuje 
się z zapowiedzianem wystąpieniem 
Francji w Genewie w sprawie złamania 
przez Trzecią Rzeszę postanowień Trak- 
tatu. Stanowisko trzech mocarstw zą- 
chodnich będzie pod tym względem jed- 
nolite. Jest to bardzo ważne, gdyż Fran- 
cja występuje z projektem, ażeby ma 
wypadek dalszego łamania postanowień 
Traktatu przez Niemcy zastosować me- 
tody presji ekonomicznej, pozbawiającej 
Rzeszę kredytu, 


pożyczek i materjałów | stowację 


pierwszej potrzeby. Projekt ten podtrzy- 
mywał niezwykłe energicznie Mussolini. 

Współpraca W. Brytanji rozciągnie 
się, według zapadłych w Stresie uchwał 
i na Pakt Rzymski, gwarantujący nie- 
podległość Austrji. Prasa włoska przy- 
nosi szczegóły, dotyczące stanowiska 
Mac Donalda w tej sprawie: było onu 
do tego stopnia zgodne ze stanowiskiem 
Francji i Włoch, że „aż zadziwiające". 
Mac Donald miał zapewnić nietylko po- 
moc ale i gwaramcję Anglji. Pod tym 
względem sukces Mussoliniego jest nie- 
zaprzeczony. Dnia 20 maja zbierze się 
w Rzymie konferencja państw zaintereso- 
wanych w planie Paktu Dunajskiego, 
która poweźmie bliższe postanowienia. 
W konferencji tej, oprócz Anglji, Fran- 
cji i Małej Ententy, ma wziąć udział i 
Polska. Chodzi o zawarcie paktu wza- 
jemnej pomocy na wypadek naruszenia 
niepodległości Austrji; układ ten objął- 
by przedewszystkiem państwa sąsiadu- 
jące z Austrją, to jest Włochy, Czecho- 
i Jugosławię.  Najprawdopo- 


Bohaferowie pokoju — hohaferowi wojny świafowej. 


Uczestnicy konferencji w StreSie złożyli wieńce w grobowcu naczelnego wodza wojsk 


wło$kich w czasie wielkiej wojny — generała Cadorny. 


gen. Cadorny fotografowi 


W drodze do mauzoleum 


udało się zrobić zdjęcie, na którem można rozpoznać mini- 


stra Simona (1), premjera Flandina (2), włoskich dyplomatów Suvicha (3) i bar. Alo- 
isiego (4) oraz premiera angielskiego Mac Donalda (5). 


— A stenografować? 

— Perfekt, panie prezesie. 
— Dobrze, zobaczymy. 
drugiej sekretarki, bo miss Mabel jest 
przeciążona pracą. Proszę się udać do 
szefa wydziału personalnego, powiado- 
inię go telefonicznie o przypuszczalnej 
zmianie. Dziś wieczorem otrzyma pani 
wezwanie i przyjdzie do mnie do domu, 

na wyspę. Do widzenia. 


Potrzebuję 


Gdy: nowoupieczona sekretarka pry- 
watna Jozue Manfielda straszliwie zmę- 
czona wróciła do domu późno w nocy, 
czekali na nią matka į Likanen. 

Matka Betty niebardzo się ubiegała 
o towarzystwo młodego człowieka, ale 
Likanen był tego wieczora dziwnie roz- 
targniany i nie rozumiał aż nadto wy- 
raźnych aluzyj starszej pani co do póź- 
nej pory: miotał się z kąta w kąt jak 
rozjuszony (tygrys i nie zdradzał naj- 
mniejszej ochoty do udania się do swe- 
go pokoju przed powrotem Betty, z któ- 
rą musiał porozmawiać i to koniecznie 
dziś, 

Stara pani Tompson -zaczęła się nie- 
cierpliwość; stawać jej córce na drodze 
do szczęścia — sekretarz i sam szef! 
O, Boże, Boże, co za czasy nastały!.. 
Doprawdy dzikie pretensje: jakiś tam 
urzędnik i oślniewająco piękna Betty, 
której nie każda gwiazda filmowa do- 

ówna!... % 

— No ico? — posypały się pytania, 
gdy córka powróciła nareszcie: — Co 
tam było? Co ci powiedział?.. No, opo- 
wiadajże, moje dziecko! Przynajmniej 
odwiózł cię swoim jachtem? 


— Ależ, mamo! Co mamie przychodzi 
do głowy?! To się nie robi tak prędko! 

-— No, dobrze, dobrze, moje dziecko 
najdroższe. Opowiadaj, jak on... był za- 
dowolony z ciebie? Kazał przyjść jutro? 

Chętnie odesłałaby do djabła Leeca- 
nena z jego utrapieniami. W tak do- 
niosłej chwili chciała się pozbyć natrę- 
tnego młodzieńca, lecz Betty, która do- 
skonale zrozumiałą intencje matki, pu- 
wstrzymała ją wzrokiem. 


W każdym razie nie ulegało wątpli- 
wości, że w dziewczynie zaszła grun- 
towna zmiana. Oczywiście, była szczę- 
śliwa, bo — jak określiłaby to matka — 
jej okręt zmienił kurs życia i leciał na 
pełnych żaglach w krainę marzeń. 

Jednak coś nieuchwytnego stało na 
przeszkodzie do kompletnej radości: pa- 
ni Tompson wyczuwała to, lecz w obec- 
ności obcego człowieka nie miała odwa- 
gi zapytać, f 

Betty zaczęła opowiadać: 

-- Jozue Manfield zaangażował mnie. 
Naturalnie, mamo, co do tego nie mia- 
łam żadnych wątpliwości! Kazał mi 
przyjść jutro, tak! -Niech się mamusia 
nie obawia, szef jest skończony dżen- 
telman! 

Później, stojąc z Leecanenem na scho- 
dach, zapytała: 

— Czy on jest zawsze taki... taki nie- 
zwykły? 

-— Jakto niezwykły? — powtórzył Li- 
kanen i usłyszał bicie własnego serca. 

— Nie wiem. Meże do niego trzeba się 
przyzwyczaić... Ale niech pan sam pu- 
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dcbniej pelną gwarancję pomocy za- 
pewniłaby w tym wypadku i Francjas 

Projekt paktu lotniczego, którego pod- 
stawy określono w układzie londyń+ 
skim z 3 lutego 1935 r. uzupełniono dwu+ 
stronnemi umowami, które przeistoczą 
się w prawdziwy sojusz powietrzny Mię- 
dzy Francją i Włochami, Anglją i Fran- 
cją i wreszcie Anglją j Włochami. i 

Pesymistyczny nastrój pod jakim zbie- 
rala się konferencja, uległ zasadniczej 
zmianie już na drugi dzień. I to może 
było przyczyną tego niesłychanego za- 
skoczenia Konferencji oświadczeniem 
Niemiec, które zadeklarowały przystą- 
pienie do Paktu Wschodniego pojętego 
jednak jako wielostronny pakt o niea- 
gresji. Wrażenie w kołach politycznych 
było naprawdę olbrzymie. Jeszcze kil 
ka dni temu czytaliśmy artykuły w pra- 
sie niemieckiej, w których niezwykle 
ostro krytykowano cały projekt Paktw 
Wschodniego, jako „niedający się do 
przyjęcia ze względów zasadniczych”. 
Sir Simon przywiózł z Berlina bardzo 
kategoryczne oświadczenie, że „Trzecia 
Rzesza pod żadnym warunkiem nie 
zmieni swego megatywnego stanowiska 
w sprawie. Paktu. I oto z typowo nie- 
niecka łatwością przekreślenia owych 
zapewnień — przeszli w Berlinie do po~ 
rządku dziennego nad wszystkiemi no- 
tami, a przedewszystkiem nad notą z 
grudnia 1934 r., w której Niemcy odrzu- 
cały projekt Paktu Wschodniego. Teraz 
natomiast doszli do namysłu nad Spre- 
wą, że lepiej, się zgodzić częściowo na 
Pakt Wschodni i to nawet bez względu 
na to, czy inne, wchodzące w skład Pak- 
tu, państwa zawrą między sobą układ 
o wzajemnej pomocy czy nie. 

Co wpłynęło na tak nieoczekiwaną 
zmianę? Odpowiedź prosta a zarazem. 
bardzo pouczająca: większa zwartość i 
większa doza energji okazana na Zacho- 
dzie, szczególmie zaś w Paryżu i Rzymie. 
Na stanowisko Hitlera wpłynęło o wiele 
więcej od perswazyj sir Simona zatrzy- 
manie przez Mussoliniego pod bronią 
700.000 ludzi, przedłużenie czasu służby 
wojskowej we Francji i energiczne za- 
rządzenia francuskiego sztabu general- 
nego. Jeszcze raz przekonuje się Euro- 
pa o prawdzie, którąśmy dobrze zmałi 
w Polsce. Do rozumu i wyobrażni Nie- 
miec nie przemawiają ani akty dyplo- 
matyczne, ani uroczyste zawierania pak- 
tów, ani solenne deklaracje o „wzajena- 
nem nienapadaniu*. Niemcy cenią tyi- 
ko siłę i liczą się tylko z wymową ener- 
gicznych zarządzeń i zdecydowanych 


(postanowień. O tem nie chciano w Eu- 


ropie pamiętać, mimo tysiącznych z na- 
szej strony przestróg. Rezultatem tego 
był 16 marca i ten okres zdenerwowa- 
nia i niepokoju, który dzisiaj przeżywa 
cała Europa. M. A, Gamba, 


wie, czy u niego w domu nie miał pan 
dziwnego uczucia?.. Ja ciągle drża- 
lam. 

— Już idzie ku jesieni, miss Betty — 
odpowiedział młody człowiek z goryczą 
— radzę pani ubierać się cieplej, 

Odruchowo położyła mu rękę ną ra- 
mieniu — Likanen miał wrażenie, że 
niebiosa się przed nim otworzyły: J 

— Nie, nie, mister Leecanen, niech pan 
nie robi złych żartów! Mówię całkiern 
poważnie — wyobrażałam to sobie ina- 
czej. Ale to było straszne: dziki park, 


okropny, zapuszczony doml. Czy on 
tam sam mieszka? 
-— Zupełnie sam. miss Betty. Man- 


field lubi samotność, zresztą nie można 
go mierzyć miarą zwykłych ludzi. 

Dłoń dziewczyny w dalszym ciągu 
spoczywała na jego ramieniu; czuł przy 
sobie młode, żyjące ciało i rozkoszował 
się tą bliskością. l 

Życie przestało mu się wydawać nie- 
znośnym ciężarem, gdy tak stali we 
trójkę na szerokich stopniach nowojor- 
skiego pensjonatu — on, wprawdzie se- 
kretarz prezesa Manfielda, ale niestety 
bez wpływów i ona. Likanen przewidy- 
wał, na co się zanosi, bo jeśli mądrze 
przeprowadzić sprawę, to małoznaczący 
urzędnik przeźstoczy się w prawą rękę 
wszechpotężnego prezesa koncernu, 


A jak pięknym doda:kiem do wszyst- 
kiego będzie to urocze stworzonko, które 
przecież powróciło do niego. 

— Pomyśleć tylko, od J. M. do Lika- 
nena! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Centralny organ Niemców na Pomc- 
rzu, bydgoska „Deutsche Rundschau“ 
opisując rozruchy ostatnie w Wejhero- 
wię i Malym Kacku, zwala winę na pok 
Skie partje opczycyjne, m, in. na Halier- 
czyków, chociaż z doniesień prasy sana- 
cyjnej wiadomo, że w zgromadzeniacn 
zwołanych ra znak protestu przeciwko 
gwałtom popelnianym na Polakach 
gdańskich i przeciwko zdrzdzieckiej agi- 
tacji niemieckiej uprawianej wśród Ba- 
szubów, uczestniczyły wszystkie bez wy” 
jatku odłamy społeczeństwa polskiego. 

Według informacyj „Deutsche Runq- 
schau“ w 25 składach niemieckich wy- 
biło 43 duże szyby. Najwięcej ucierpia- 
ły składy Englera, Wendlera; Sthiemar 
na, Kempera į Tanbego. Zdemolowano 
także niemiecką restaurację Goerika i 
pobito Uoznych Niemców. Akcja — zda- 
niem prasy niemieckiej — była zorgani- 
zowana, ponieważ w czasie zamieszek 
ulicznych nie tknięto ani jednego żyda 
ani też nie rzucano kamini do okien 
zydowskich. 

W Małym Kacku Hum włargnął do 
karczmy Kauhla. Karczmarza oraz jegu 
syna „zmasakrowańno*. Według zapew- 
nień korespondenta „Deutsche Rund- 


„aj rak 


Pisz 


Dlaczego weterani 
a nie powstzńcy wielkopolscy? 


„Zew Polski Zachodniej" — tygodnik po- 
święcony idej kombatanck'ej, wychodzący 
w Poznaniu — zamieścił artykuł dyskusyj- 
ny, który poruszył zagadnienie aktualne: 
czy jest sens, by oryanizację, która wina 
nosić nazwę Związku Polaków Wielkanal- 
skich, nazywać Związkiem Weteranów Po- 
wstań Narodowych, skoro przecież w Zwią- 
zku tym nie zjednoczyły się inne organiza- 
cis niepoditpłośc'owe. jak. . Legjonistów, 


Dowborczyków, Hallerczyków i t p. 


»*Tamte organizacje" istnieją do dziś od. 
rębnie, noszą Swoje godło, szczycą się Swo- 
ją odrębną nazwą, tylko powstańcy wielko- 


polscy zlikwidowali Swoją nazwę — głębo- 


ko zespoloną wielkim strumieniem krwi, 


którą wylali dla wyzwolenią Polski — na 


rzecz mazwy, która czym tem zaciera i wy- 
mazuje z tablicy zasłużonych bojowników 
o niepodległość. 

I nam Się wydaje, że imię powśłańca 


wielkopolskiego zaprzepaszczono na rzecz | 


określenia ogóln kowego „weteran“. 
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sthau' mało jest nadziej utrzymania 
młodego Kiibla przy życiu. Znajduje się 
an w klinice w Sopotach. A 

Pobito również siodlarza Groena oraz 
jego syna, Których również przewiezio- 
no do szpitala. Siodlarz Fritz Groen, 
pokluty nożami, zmarł wskutek odnie- 
sionych ran. 


_ „DZIENNIK BYDGOSKT", 
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Także i w powiecie ostrowskim w pou- 
łudniowej części województwa poznań- 
skiego dokonano — wedlug „Deutsche 
Rundschau“ napadu na zagrodę jedne- 
go z Niemców, Nieznany sprawca zabił 
kolonistę Rudolfa Riecka ze Szklarek, 
męża zaufania Zjednoczenia Niemiec- 
kiego, ojcą pięciorga dzieci. 


Pohłogostaw, babciu Ligo... 


. 


A | ska „Deutsche Rundschau“ zamieściła 
3j | klepsydrę (żałobne ogloszenie) poświę- 


W dziale anonsów wczorajsza bydgo- 


cone pamięci Rudolfa Riecka i Fritza 
Groena, o których zarząd Zjednoczenia 
Niemieckiego pisze, że zostali oni zabi- 
ci, ponieważ byli Niemcami („sind als 
Deutsche erschlagen worden“). d 

Jest to twierdzenie zbyt śmiałe i nie- 
bezpieczne 


Prawda o zajściach 
w Kacku Małym. 


Korespondent wejherowski „Dzienn!i- 
ka Bydgoskiego informuje nas: 

W ub. niedzielę odbyło się w Kacku 
zebranie Zjednoczenia Niemieckiego w 
sali Kiihla. Na zebranie to przybyli 
również członkowie związku młudoc-nie- 
mieekiego („Jungdeutsche Partei“). Po- 
nieważ członkowie Zjednoczenia Nie- 
mieckiego w ostry sposób krytykowali 
działalność „Jungdo“, członkowie związ- 
ku tego zaprotestowali w sposób czynny, 

W czasie zebrania doszło do bójki 
między członkami obu związków, pođ- 
czas której walczący zdemolowali lokat 
zebrań. 

Krwawe porachunki 
wśród mniejszości niemieckiej. 


Z Ostrowa donoszą, że w miejscowości 
Szklarki został zamordowany Rudolf 
Riek.. Mordercy zbiegli. 
padu dotychczas nie zdołano ustalić, 
prawdopodobnie jednak chodzi tu o akt 
zemsty na tle walk w łonie dwóch ugru- 
powań politycznych mniejszości niemiec- 
kiej. 

„Posener, Tageblatt“ wskazuje nie- 
dwuznacznie, że zabity Riek był człon- 
kiem Deutsche Vereinigung i padł ofja- 


rą członków Jungdeutsche Partei, 


zwolnionego podojicera. 


Zamierzał miną wysadzić w powietrze kasyno oficerskie. _ .: 


Równe, w kwietniu. 
W swojm czasie donieśliśmy obszer- 
nie o udaremnionym strasznym zama- 
chu b. plułonowego 44 p, p. w Równem 
Teofila Łapińskiego, który w noc syłwe- 
strową omal nie wysadził w powietrze 


pełnił w swej formacji funkcje elektro 
technika. Za pijaństwo, niesubordynację 
i liczne awantury został przez wojskowy 
sąd rejonowy skazany na 6 tygodni are- 
sztu i wyrok ten stał się przyczyną zwol- 
nienia plutonowego ze służby zawedo- 


kasyna oficerskiego wraz z ochoczo ba- |wej w wojsku. Łapiński otrzymał 7-mie- 
wiącymi się uczestnikami balu garnizo- |5ięczne wypowiedzenie, przyczem przy- 
nowego. 

Podoficer zawodówy 


Teofil Łapiński 


sługiwało mu prawo do uzyskania 6 
mies. płatnego urlopu. Odnośne poda- 


— WsSzyściutko w porządeczku, kochany | przy Szachach., 


rądaktorku! 

Takie były powitalne Słowa pana Fran- 
<iszba przy naszej zwykłej filiżance mokki. 

— Niby co w porządeczku? -- zapyta- 
łern. 
> — Nie uwierzysz redaktor, jak s'ę moja 

ucieszyła, że zobaczy Stuprooentowego anty- 
feminists 

— Wybacz pam! Nic nie pojmuję. Czyż- 

"by jaki z Düsseldorfu morderca kobiet do 
"Bydgoszczy..-? 

=  — He! He! He! Co też redaktor wygadu- 
jeszt? Przecież to pan wyrażasz Się ujejn- 
ne. 

-— Panle Franciszku! Wypraszam Sabte 
narzucanie mi dzikiej roli wraga kobiet. To 
gruba, a nieuzasadn' oną omyłka z pańskiej 

Ja uwielb'am kobiecość A o pań- 
skiej żonie — choć jej nie znam — mam 
wysokie wyobrażenie Musi to być istota 
an'elska, Skoro pod jednym dachem tole- 
ruje takiego birbanta. 

— Domyślam się, że redaktor mnie masz 

„na myśli Hę? 

— Trafnie się pan domyślasz. 

— Skąd prawo do tego?. 

— Sam pan, Franciszku, gadałeś, że 
rzadko kiedy wracasz przed północą. I jæ- 
szcze Mnie pakujesz w kabałę, robiąc ze 
pan'e kozła ofiarnego, że to niby ja pana 


H > Aha! Przypomniało mi 
Się. Powiadasz pan, że pańska małżonka 
eleszy Się, żeś mnie pan zaproSił na Świę- 


conkę? Nie z tego!... 
— Jakże to? A nasz harszczyk? 
— Barszczyk, I szampanem mnie pan 


nie znęcisz. 

— Ależ redaktorze! Jak Boga kocham — 
jesteś pierwszoklaśnie zapisany u mojej 
starej. 

— Nię wyobrażam sobie. Szachista?! 
Antyfeminista?! Bo tak-eś mnie Pan obryz- 
gał przed swoją magnifiką. 

— Właśnie to jej imponuje. 
redaktor logikę babskąl 

— Kobiecą! ” 
|  — Niech będzie: kobiecą! Ona jest prze- 
komana. że w pańskiem towarzystwie. No 
— już pan chyba wiesz?.. 

— Wiem. Mam być aniołem Stróżem 
pańskiej wierności małżeńskiej? O niecny 
lowelasie! Dobrze. Pójdę na ten proszony 
barszczyk. Ale biada ci. pamie Franciszkut., 
Byłeś u spowiedzi wielkanocnej? 

— We czwartek idę. 

'— To ja ze swojej strony wvspowiadam 
się z pańskich grzeszków przed pańSką żo- 


Zrozumiej 


łypiesz pan pożądl'wie okiem do bufetowej, 
że u Kucharskiej Są szachy, ale są takze 


trzy kelnerki ef! ef! że w „Atlanticu“ go- 
dzinami rozmawiasz z Tucholskim warga- 
mi, a ślepiami wodzisz za fertyczną figur- 
ką tej `- jakże jej tam? 

—- Andzi? Ależ to niewinny fłirc'k. 

— Wszystko jedno, rozpustny, story 
grzybie! 

. — Ho! Ho! Odrazu: Stary grzybie: Co 
innego mowią mi oczka. choćby i owei fer- 
tycznej Andz/. 

— Tum cę Szukał!!! Zatem nie wypie- 
rasz Się, naiwny zaślepieńcze? Lecz wi”dz 
pan o tem, Franciszku, że dziewczęce oczka. 
mają świderek nie do urody pana Francisz- 
ka, jeno do kieszeni. Teraz rozumiem wiecz- 
ny brak gotówki u pana. Oho! Drugi raz 
nie nabierzesz mnie na zapłacenie za pana 
kawki. 

— Ależ, redaktorze! Uwierzaj mi pan, 
że postępuje Szlachetnie. llekroć redaktor 
dasz za mnie 30 gr za pół czarnej, tyle razy 
ja te zaoszczędzone 30 grosików cyk! do 
puszki. No 1 uskładało się na Szynkę.. Co 
za zapobiegliwość! Hę! Cieszysz Się pan 
na wielkanocny barSzczyk pani Franciszko- 
wej? 

— Nie tyle na barszczyk, co na poufna 
kolokwium z panią Franciszkową.. 

— To znaczy»... 

— To znaczy. panie Franciszku, że nie 
myślę trzymać w tajemnicy pańskich eķsoe- 
sów natyry, no powiedzmy. n'ewyraźnej. 

— Redaktor śmiałbyś mojej żonie takim 
donosem zrob'ć przykrość? 

— Śmiałbym.., 


— Tyranie! Chorej kobiecie?! 
-— Charej? A mówiłeś, że wszystko w 
porządeczku! 


'— Bom zapomniał. Podobno angina, A 
może i tyfus Czy tyfus zarażliwy? 

— Jeszcze jak!!! 

— To u mojej żony będzie z pewnością 
tyfus — ten brzuszkowy. ; 
— Brzuszny chyba! 

przyjde. 

— Ejże. redaktorze! Nie boisz się? Po- 
noé tyfus w 99 wypadkach na 100 kończy 
się śmiertelnie... ? 

— To nie, drogi FrancSzku! To mnie 
wcale nie odstrasza. Od obawy przed tyfu- 
Sem silniejsza u mnie chęć perozmawiania 
z pańską ezcigodną małżonką... 


To nie. Ja i tak 


nie wniósł jednak w terminie spóźdz0- 
nym i dlatego mu d-two pułku odmó- 
wiło urlopu. 

W umyśle Łapińskiego skrystalizo- 
wało się przeświadczenie, że przełożeni 
oficerowie kierują się względem niego 
osobistą animozją. Powziął wówczas 
szaleńczy plan strasznej zemsty. Skon- 
struował z materjału wybuchowego © 
niezwykłej sile eksplozywnej minę wa- 
gi 1 kg. i ukrywszy ją na piersi. pod 
płaszczem udał się w noc sylwestrową 
do kasyna oficerskiego. W kieszeni miał 
ponadto nabity rewolwer. Łapiński Zza- 
mierzał zastrzelić swych domniemanych 
wrogów, a następnie pociągnąć za sznu- 
rek zapalnika i zginąć wraz z całem 
towarzystwem balowem pod gruzami 
budynku. A trzeba wiedzieć, że owej no- 
cy obecny był na balu garnizonowym 
cały korpus oficerski z gen. Knollem na 
czele, wiele pań i zaproszonych gości z 
elity towarzyskiej Równego. 

Nad rozbawionem towarzystwem za- 
wisła groza okropnej śmierci.. 

Sytuację uratował mjr, Kraszkiewiez, 
który widząc podoficera wzburzonego 
wchodzącego do lokalu kasyna, zatrzy- 
mał go i ostrym tonem wezwał do opu- 
szczenia gmachu. Wywiązała się krót- 
ka utarczka zakończona rozbrojeniem 
Łapińskiego i wyjęciem z pod płaszcza 
ładunku wybuchowego. "=. 

Teofil Łapiński już jako zwykły cywil 
odpowiadał przed sądem okręgowym w 
Równem za swój czyn, który tak niefor- 
tunnie zakończył jego karjerę wcjsko- 
wą. ; 

Zbadany w toku przewodu sądowego 
biegły pirotechnik ustalił, że miną skom 
struowana była ze znajomością rzeczy i 
posiadała siłę wybuchową, zdolną wysa- 
dzić w powietrze kolejowy most żelazo- 
betonowy. W danym wypadku wybuch 
miny mógł całkowicie zniszczyć cały 
budynek, w którym znajduje się kasyno 
oficerskie, co byłoby  psłączone ze 
śmiercią setek osób. 

Sąd okręgowy skazał Łapińskiego za 
sprowadzenia niebezpieczeństwa dla žy- 
cia ludzkiego na 15 lat więzienia i za 
sfałszowanie legitymacji na 6 miesięcy 
od mu łączną karę 15 lat wię- 
zięnia 
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Tam, | 


gdzie walczą Z „ein, 


w worse dale Sanatorjum dia piersiowo-chorych 
; w Smukale. 


(Reportaż własny „Dziennika Bydgoskiego”). 


Do rzędu najstraszn'ejszych plag, które 
gnębią Polskę, należy gruźlica. Ta 'strasz- 
na choroba dz esiątkuje ludność, a rozwo- 
jowi jej sprzyjają: kryzys ekonomiczny, 
bazrobocie, nędza j głód mieszkaniowy. Pro- 
cent chorych na gruźlicę jest więkSzy n'ż 
w jakimkolwiek innym kraju. To też do 
walki z gruźlicą powinno stanąć całe społe- 
czeństwo i wytężyć wSzyStkie Siły, aby za. 


we nygusowanie na leżaku oraz trenowanie 
i hartowanie organizmu w godzinach wol- 
nych od leżakowania — to podstawa lecz- 
nictwa gruźlicy płuc. Chodzi przecież o to, 
aby Schorzały organizm zażywał jak naj- 
większego spokoju w jak najlepszych wa- 
runkach klimatycznych, Niemniej zajęcia 
n'e brak. Naprzykład czwartek przew duje 
dla pacjentów naStępujące „urozmaicenia“; 


Główny gmach sanałorjum w Smukale. 


hamować morderczy pochód straszliwej 
choroby. Należy popierać organizacje Spo- 
łeczne i zakłady, które podejmują walkę z 
gruźlicą, tak na polu uświadamiania wSZe]- 
kich warstw o znaczeniu i grozie grużlicy, 
jak i na polu pomocy lekarskiej dla nieza- 
możnych. Akcja ta toczy się w Społeczeń- 
stwie drogą odczytów, pokazów, broszur, 
ulotek, urządzenia „Dni przeciwgruźliczych* 
onaz przez zakładane poradni przeciwgruź- 
łiczych i sanatorjów. 

Wśród rozległych lasów So$nowych, o- 
pierających Się o puszczę tucholską, poło- 
żone jest w Smukale, odległej o 8 klim. od 
Bydgoszczy, sanatorjum dla piersiowo-cho- 
rych, własność Poznańskiego Wojewódzk'e- 
go Związku Komunalnego. Sanatorjum to 
istnieje od roku 1904, 

Ze względu na doniosłe znaczenie, jak:e 
ma sanatorjum w walce z gruźlicą, 
chorobą najbardziej rozpowszechn oną j za- 
rażliwą, wyrządzającą najwiękSze Szkody 
społeczeństwu, udałem się do Smukały, by 
zwiedzić tamtejsze sanatorjum i zaczerpnąć 
ma miejscu źródłowych informacyj, które- 
mi dzielę się z czytelnikami „Dziennika 
Bydgoskiego". 

W parku sosnowym na gruncie piaszczy- 
stym przepuszczalnym, murowane, obSz?r- 
ne zabudowania zakładu tworzą osadę, u- 
derzającą od pierwSzego wejrzenia panują- 
cym w niej ładem i porządkiem, 

Jestem w kancelarji, mieszczącej Się na 
parterze wielkiego gmachu. Dzięki uprzej- 
mości dyrektora sanatorjum p. dr. Stanisła. 
wa Meysnera, który od 10 lat Sprawuje 
sprężyste rządy nad zakładem, mogę Swo- 
bodnie zwiedzić zabudowania i urządzenia 
zakładowe. 

Oglądam najpierw kilka Sal dla chorych, 
uderzających Swoją czystością i porząd- 
kiem, Łóżka ustawione rzędami, każde 
przykryte białym pokrowcem. Szeroko ot. 
warte okna wpuszczają fale świeżego powie- 
trza, przepojonego oddechem pobliskiego 
lasu. JeSt godzina 9-ta rano. Łóżka Są 
opuStoszałe, gdyż pacjenci znajdują s'ę już 
na leżakach. Zwiedzam gabinet lekarski, 
gabinet- Roentgena, gabinet światło-leczni- 
czy (lampy kwarcowe i sollux), laborato- 
rjum, aptekę, kapliczkę, św: etlicę, jaaal- 
nię i werandy, które Są kryte i tak wygod- 
ne (elektryczne światło), że pozwalają cho- 
rym na przebywanie przez cały dzień na po- 
wietrzu. 


Dzień życia w sanatorjum. 


"Życie sanatoryjne ściśle uregulowane jest 
regulaminem domowym, którego wsżyścy 
chorzy sumiennie przestrzegają, punktual- 
ność bowiem i rygor dnia codziennego Są 
ważnemi czynnikami leczniczemi, Sanato- 
rjum jest szkołą, w której chory poznaje 
swoją chorobę i otrzymuje wskazówki, jak 
się dalej leczyć, czego unikać, żeby nie za- 
chorować ponownie, jak ochronić rodzinę 
przed zakażen'em * t d. 

— O godz. 7 — opowiada mi jeden z pa- 
cjentów — odzywa Się dzwonek, Hasło do 
wstawania Na to hasło wszyscy wstawają, 
Oblicza się 9—10 godzin snu i do 19 godzin 
przebywania na Świsżem powietrzu, badź 
to na leżaku lub na spacerze, PizymuSo- 


jako i 


waga, zastrzyk wapna, kąpiel, odma. Poza 
tem należy codzióń rarto ładnie zasłać lóż- 
ko, na czas zjawiać Się na posiłkach i trzy 
razy dz'ennie mierzyć temperaturę. 


— W niedzielę — ciągnie mój informa- {gu chirurgicznego. 


tor — zbłeramy się w kapliczce, by wysSłu- 
chzć mszy św. Po nabożeństwie wracamy 
do jadalni, gdzie dostajemy śn adanie. Po 
posiłku leżakowanie, NaStępnie przychodzi 
wizyta. lekarska, 

— O godz. 12.30 zbieramy Się na obiad. 
W czasie przerwy obiadowej korzystamy z 
świetlicy, w której znajdują się: b bljoteka, 
gazety, gry towarzyskie, radjo, fortepian 
it. p. O godz. 14 znowu idziemy na leża- 
ki. O godz. 15.30 podwieczorek, po którym 
leżakujemy albo idziemy na Spacer do la- 
su. O godz. 18.30 jadamy kolację * do go- 
dziny 21 korzystamy z świetlicy, Punktu- 
alnie o 21 muSimy iść spać. 

Pobyt w Sanatorjum pacjenci Sobe chwa- 
lą; jedzeńie jest obfite 1 smaczne, opieka 
bardzo staranna. Wyniki lecznicze są do- 
skonałe, gdyż bardzo dużo ciężko chorych 
odzyskało zdrowie i zdolność do Pracy za- 
robkowej, 


Jak się leczy? 


Przy pożegman'u poprosiłem dyrektora 
sanatorjum o udziełenie *nformacyj doty- 
c sanatoryjnego leczenia gruźlicy 
płuc. 

— Bardzo chętnie — aa p. dr. 
Meysner — tem bardziej, by Społeczeństwo 
nabrało o celu i zadaniu zakładu należyte- 
go wyobrażenia. Da Smukały powinni 
przyjeżdżać przedewSzystkiem ci chorzy, u 
których stwierdzano czynną gruźlicę płuc, 
chozzy z rezwiniętą gruźlicą płuc i skłonni 
do krwotoków, Dalej chorzy z powikła- 
niem krtaniowem, którzy w górskim klima- 
cie przebywać nie mogą. 

Ze względu na to, że sanatorjum posla- 
da specjalny pawilon dla uzdrow'eńców, w 
którym przebywają niezakaźnie chorzy, na- 
daje Się Smukała także dla osób wątłych 
i podejrzanych o gruźlicę Fłuc i gruczołów, 
jako też dla uzdrowieńców po przebytych 
chorubach zakaźnych, usposabiających do 
gruźlicy płuc. N'e nadają Się do leczenia 
w Smukale chorzy z daleko posuniętem! 
suchotamj płuc, z rozlegiemi powikłan:ami 
krtani, jelit — słowem n'euleczalnie chorzy, 

Gruźlica płuc w porę oddana do sana- 
toryjnego leczenia, jest uleczałna, Tylko w 
sanatorjum _ pozna chóry Swoją chorohę, 
nauczy Się zasad kuracji Kliinatyczno-die- 
tetycznej 1 higieny. Leczen'e sanatoryjne 
ješt konieczne, jeżeli chodzi o założenie 
odmy sztucznej lub ustalenie innego zabie- 
'Tak samo specjalne ku- 


Weranda z leżakami, 


racje, jak leczenie złotem į leczenie krtani 
dadzą się tylko przeprowadzić w Sanato- 
tjum. 

W Smukale leczy Się rokroczn'e okóło 
900 pacjenitów. 

— Walkę z grużlicą — kończy p. dr- 
Meysner — prowadzić musi całe społeczeń« 
stwo. Cały kraj musimy pokryć siecią po- 
radni, odpowiedn'ą ilością szpitali i sana- 
torjów, aby wszędzie każdy miał zapewnio- 
ną pomoc lekarską i opiekę pielegniarską. 
„Dni przec'wgruźlicze* urządzane -co - roku 
w całym kraju, uprzytomnić mają niebcz- 
pieczeństwo i dać środki na walke.. War- 
stwy zamożne nie powinni poskąpić gro$za, 
na ten cel. bo od tego, jak w Polsce potoczy 
się walka z gruźlicą, zależeć będzie w wy- 
səkim stopniu mocarstwowe stanowisko 
i dobrobyt naszego państwa, 

Dyonizy Wesołek. 


p: 


Dr. G. R. (Warszawa). 


Precz... palce z ust. 


Obrzydliwy i jakże szkodliwy Zwyczaj 
zwilżać palce przy byle okazji w ustach, by- 
najmniej nie zan'ka, lecz wydaje S.ę nawst 
szerzyć coraz bardziej 1 to nietylko wśród 
dziatwy leoz 1 u doroSłych. lleż to razy Dy- 
wam Świadkiem takiej man'pulacji np. w 
wędliniarni,. gdzie nadobna ekspedjentka 
zanim owinie szynkę w paper uważa snać 
za miezbędne włożyć przedtem paluszki do 
buzi, najmniej się o to troSzcząć, że razem 
ze śliną przenosi na papier ze Swych ust 
przeróżne zarazki, które potem Bogu ducha 
winnego zjadacza Szynki zdolne będą przy- 
prawić o niebyle jakie, bo nawet śm.e,talne 
zawikłania, Pamiętajmy bowiem, że ślina 
ludzka zawiera miljardy pasożytów, ktore 
jeśli nawet w organiźmie ich właściciela 
czyli nosiciela nie wywierają szczególnych 
objawów chorobowych, to tem nie mniej 
przeniesione na inną osobę powodują naj- 
cięższe schorzenia jak np. błonicę czyli dy» 
fteryt, grużlicę czyli Suchoty płucne i tł, p. 
Na jednym skrawku pozornie czyglego, a W 
gruncie rzeczy niebezpiecznie zanieczySzczo- 

nego papieru, może Się zmieścić 'lość za- 
nazków chorobotwórczych wystarczająca Da 
zarażenie nawet kilku tysięcy ludzi, Powin- 
niśmy dawać jak najwięcej baczenia na to, 
ażeby tak nieopatrznem oblizywaniu każde- 
go przedmiotu nie narażać zdrowia naszych 
najbliższych, a w sklepach nie stosujących 
się do naSzych przestróg nie robić więcej 
zakupów. Sprawy te wymagają jak najszer- 
szego omawiania przy każdej eposobna ści 
tem więcej, że nawet ludzie, że się tak Wwy: 
rażę, z higjena oklepami jak np. pomecn'cy 
aptekarscy lub drogiści nierzadko zanim 
azypią do tutki sody lub kwasu bornego 
uważeją przedtem za konieczne nadmuchać 
w nią tak, jak gdyby nie było ihnych Spo- 
sobów na odnowiona rozwarcie torebki. A 
przecież takie wdmuchiwanie w istocie 
swej niczem Się od oblizywania nie różni. 


dupowiedzi redakcji 


P. G. Raczyński (Toruń). O ile Szan. Pan 
przekroczył wiek 45 łat, możnaby Się do- 
myślać, iż cerpi pam na sklerozę. Ale żad- 
nej rady hez zbadania dokładnego i ustale- 
nia 'stotnega rozpoznania udzielić nie mo- 
żemy. Musi pan udać się do lekarza chorób 
wewnętrznych albo nerwowych. 

Dr. 5.5. 


Za dział ten odpowiada dr. Świąteci 
w Bydgoszczy. 


w EC EEEE ECCE 


Ki$ójena msi polskiej. 


Zdrowie człowieka jest najważń'ejszym 
skarbem jego na ziemi, jest najpewniejszem 


źródiem jego dobrobytu i szczęścia — jest ;j oddychając zepsutem powietrzem, sdy znaj- 


bogactwem całego narodu. 

Jeżeli ten pewnik weźmiemy pod uwagę, 
to z ubolewaniem stwierdzić musimy, że 
ludność wiejska pod względem zdrowotnym 
stoi bardzo nisko, Hegjeniczne warunki 
mieszkaniowe — to najważniejsze braki w 
koci krzewienia zdrów a, na wsi pol- 
SKiej. 

Chłop nasz bowiem najczęściej mieszka 
ciasno, brudno, nie będąc nawet Zzaopatrzo- 
ny w najn 'ezbędnie jsze przedmioty, Izba 
jego jest duszna i wilgotna, zan'eczyszczo- 
na wydalinami przed progiem i za progiem. 
Jak nam daleko do higjenicznych mieszkań 
włościańskich, Spotykanych na. zachodzie, 
pełnych światła j powietrza! 

W obecnej dobie, dobie kryzysu, trudno 
nam myśleć o wzorach zachodnich — jed- 
nakże, gdy chłop buduje lub przebudowuje 
powinien pamiętać o tem, aby mieszkanie 
było kiikuizbowe. 1 z takiego mieszkania 
trzeba umieć korzystać * tego właśnie po- 
winniśmy chłopa nauczyć, Wykorzeńmy 
jego fałszywy pogląd na oszczędność, która 
każe mu gnieżdzić całą rodzinę, nieraz na- 
wet dość liczną, w jednej, zadym'enej i 
Stęchłej izbie „gwoli oszczędzenia światła i 
opału, zapominając o tem, że zaprzepaszcza 
najprymitywniejszę zasady higjeny, 


manie ciała w 


Nie dziwnego, że ludzie, którzy otrzyma- 
li życie i wychowywali Się w takich izbach, 


dą się w mieście, abv narówni z młodymi 
mieszczuchami pracować w fabrykach, czy 
hutach, nie mogą w przeważnej większości 
wrpadków dotrzymać kroku tym ostatnim 
pod względem zdrowia ji słĦv fizycznej. 
Sk»dże może być zdrowy organizm, jeżeli 
przed oknami budynku mieszkalnego stoi 
woniejaca obora,- a” Studnie, zaopatruiece 
ludność tę we wodę. otoczone są zewszą 
nieczystościami podwórza, Na studnie, 
Skąd chłop czerpie wodę, w pierwszym rzę- 
dzie powinniśmy zwrócić uwagę — ona bo- 
wiem jest głównym powodem różnych cho- 
rób nagminnych jak tyfus (dur brzusznv) 


i inne zaburzenia żołądkowo.jelitowe u 
dzieci, będące plagą naszej wi, Qdsuńmy 
obory od mieszkań, usuńmy nieczystości z 
podwórza, pobudujniy odpowiednie ustępy, 
starajmy się o czySteść Studni, a liczba cho- 
rób zmniejszy się. 


Pod względem czyStości osobistej chłopi 
nasi również dużo pozostawiają do życze- 
nia. Brak tu bowiem urządzeń technicz- 
nych (łażn*), które ułatywy” ałyby im utrzy- 
czystości, nie wymagając 
zbyt wiele wysiłku. W parze z czystością 
idzie higjena odzieży, Nasza ludność nosi 
tej odzieży za dużo, a co najważniejsze, 


zmienia bieliznę zbył rzadko. Ncsi ją da 
zdarc a, nie czyści jej, nie pierze, nie wie- 
trzy, skutkiem czego Guchnie ena brudem. 
i potem, jest siedliskiem różnego rodzaju 
robactwa, W niej też gnieździ Się wesz, 
zwana stąd wSzą odzieżową, będąca głów- 
nym przenośn kiem duru plamistego, 

WY podniesieniu wsi naszej pod wzgleę- 
dem zdrowotnym główną uwagę zwrócić 
należy na kobietę, ona lo jest wychowaw- 
czynią młodego pokolenia, porządkuje dom, 
jest z natury h'gjeni*tką całej rodziny. Hi- 
gjeng można na wsi wprowadzić przy każ- 
dej rozmowie z chłopem, przy propagandz:e 
wszelkiego rodzaju, przy omawianiu róż- 
nych działów gospodarki domowej, Mó- 
wiąc naprzykład o produkowaniu mleka, 
można wspomnieć, co to są bakterje, jaką 
drogą odbywają się tu zakażenia, dalej, że 
ten kto doi krowy i ma do Cczyniemia z mle- 
kiem przesłrzegać winien zasad czystości 
i higjeny, wkońcu że naczynia, do których 
się PARE: mleko, należy starannie myć 
t. 

Dziś każdy przy zetknięciu się z wsią, 
przy wejściu do domu chłopa, powinien u- 
dzielać wskazówek higjen'cznych, 

Nie trudno zrozumieć, że krzewienie hi- 
gjeny na wsi naSzej to wielkie i trudne za- 
dora ʻe: wielkie, bo dotyczy pośrednio całego 
kraju, gdyż wieś jest w Stałej komunikacji 
z miastem, dostarcza Produktów, jest miej- 
scem wypoczynku dla mieszczan; trudne, 
bo natrafia na przeszkody — biedę i ciem- 
notę, nałogi i przesądy, trudne do wykorze- 
n'enia, te hamulce w rozwoju kuliury du- 
cowej i cielesnej. P. BŁ 


Str. 6. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Figurki szachowe makarac 


czwartek, dnia 18 kwietnia 1935 r. 
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Dziwne ubezpieczenia w angielskich towarzystwach ubezpieczeniowych. 
Plecy słynnej aktorki filmowej Lili Dagower i nos fabrykanta perfum. 


(ak) W dziedzinie ubezpieczeń, szcze- | udał. Innym razem ubezpieczono koszta 


gólnie w angielskich i amerykańskich 
towarzystwach  ubezpieczeniowych spo- 
tykamy takie dziwactwa, że naprawdę 
warto im raz poświęcić cały artykuł. 
Powszechnie znane są fakty ubezpiecze- 
nia na wysokie sumy palców artystów, 
słynnych skrzypków lub pianistów świa- 
towej sławy w poważnych  towarzyst- 
wach ubezpieczeniowych, przyczem 
premje płacome przez ubezpieczonego w 
takich niezwykłych wypadkach są oczy- 
wiście bardzo wysokie. 

Niedawno prasę angielską obiegła 
wiadomość o ubezpieczeniu najcenniej- 
szej w Świecie gry szachowej maharadży 
z Gwalioru w angielskiem towarzystwie 
Lloyds na sumę 14.000 funtów szterlin- 
ga czyli około 400.000 złotych. Figurki 
tego pasjonującego się gracza wykonane 
są zszczerego złota i bogato obsadzane 
szmarazgdami, diamentami i innemi bły- 
szczącemi klejnotami, Aczkolwiek nad- 
zwyczajny ten wypadek w rejestrze 
wspomnianego towarzystwa ubezpiecze- 
niowego stanowi unikat, jednakowoż nie 
zalicza go się do najbardziej dziwacz- 
nych ubezpieczeń. Często wielkie angiel- 
skie j amerykańskie towarzystwa ubez- 
pieczeniowe wobec takich wniosków są 
bezsilne, gdyż trudno lub niejednokro- 
tnie wogóle nie jest możliwem znaleźć 
podstawy do obliczania ryzyka. I tak 
np. wniosek pewnego właściciela tere- 
nów ropy naftowej w Oklahoma z tych 
względów właśnie trzeba było odrzucić, 
właściciel terenów naftowych pragnął 
bowiem zabezpieczyć się przed wyschnię- 
ciem źródła i połączoną z tem stratą 
włożonego w poła, naftowe kapitału. 


Nie pragnie więcej córki. 


Jak bardzo jednak zamorskie. tową- 
rzystwa ubezpieczeniowe starają się 
przejąć na siebie kłópot jednostek przed 
grożącemi im stratami materjalnemi, 
wynika z listy niezwykle dziwnych u- 
kładów. I tak ubezpieczył się pewien 
urzędnik miejski, któremu bociam przy- 
niósł cztery córki w okresie, gdy żona 
jego znowu znalazła się w błogosławio- 
nym stanie na tysiąc dolarów, na wy- 
padek gdyby i piąte dziecko mające 
przyjść na świat, nie było chłopcem 
Pewien mixer zapachów w fabryce per- 
fumów, niezwykle ceniony dzięki swym 
nadzwyczajnym zdolnościom odróżnie- 
nia a nawet stwierdzenia składników 
najprzeróżniejszych zapachów, ubezpie- 
czył swój „subtelny nos“ na 50.000 do- 
larów. 

Pewien ostrożny małżonek zawarł u- 
kład w godzinę przed przystąpieniem 
do ołtarza celem zawarcia ślubu, ubez- 
pieczając się na 20.000 dolarów na Wy- 
padek rozwodu. A jeszcze bardziej © 
strożny mężczyzna zaręczając się z gru- 
bym workiem pieniędzy, na którym sie- 
działa miła blondyneczka, pragnąc za 
wszelką cenę spełnić swe marzenia o 
lepszej przyszłości z ową blondynką i w 
tym wypadku.. gdyby ewentualnie w 
ostatniej chwili cofnięto daną mu obie- 
tnicę małżeństwa. Według przyjętej 
normy w pewńym uniwersytecie amery- 
kańskim jakiś docent uniwersytetu u- 
zyskać miał w ciągu najbliższych sze- 
ściu miesięcy profesurę. Wobec tego 
jednak, iż zazwyczaj inaczej los kieruje 
życiem, aniżeli człowiek przypuszcza, 
docent kazał scbie wystawić polisę na 
5.000 dolarów na wypadek gdyby w cią- 
gu określonego terminu nie otrzymał 
awansu i tytułu profesora, 


Najdziwniejszy wypadek. 


Barbarzyństwem wydaje się, jeżeli 
się słyszy o takim układzie z towarzy- 
stwem  ubezpieczeniowem, według któ- 
rego płatną będzie wysoka suma pie- 
niężna, skoro pewien określony siatek 
nie utonie. Sprawa ta wymaga nasiępu- 
jącego wyjaśnienia. Miamowicie statek 
miał na pełnem morzu zatonąć. Wszyst- 
ko to aranżowano w celu dokonania 
zdjęć filmowych, przyczem istniało nie- 
bezpieczeństwo utraty wysokich tan- 
tjem, skoroby ten eksperyment się nie 


całego filmu amerykańskiego, którego 
ośrodkiem była scena w której Jackie 
Ccoganowi miały być ścięte włosy. Gdy- 
by scena ta się nie udała, niemożliwem 
byłoby powtórzenie tej sceny w tych sa- 


mych naturalnych okolicznościach, przez 
co oczywiście powodzenie filmu byłoby 
wątpliwe. 

Wszystkim kinomanom znane są pięk- 
ne plecy utalentowanej aktorki niemiec- 
kiej Lil Dagower. Plecy aktorki uwa- 


Rekord światowy lotu modeli samolotów. 


Niezawodnym sposobem rozbudzenia zainteresowania 


lotnictwem wśród młodzieży 


jest modelarstwo lotnicze. Doceniają też jego znaczenie wszystko nieomal państwa. 
Na lotnisku Szybowcowem w Trebbin pod Berlinem odbyły się ostatnio zawody w lo- 


tach dla modeli samolotów bez zapędu Inotorowego. 


Jeden z modeli osiągnął wynik 


rekordowy: w ciągu 20 m nut wzbił się na wySokość 800 metrów i potem zginął, odle- 
ciawszy w niewiadomym kierunku. 


W tych dniach jechał samochód ciężarowy 
fabryki cukierków, Lukullus" szosą bydgoską do 
Inowrocławia. Gdy samochód znajdował się 
niedaleko Jaksic pod Inowrocławiem, z niewia- 
domych przyczyn uderzył całym rozmachem w 
przydrożne drzewo. Znajdujący się w samocho- 
dzie towar, a szczególnie jajka wielkanocne, 
wysypały się na szosie oraz w wozie, Na szczę- 


Śmierć dziecka w mau 


strofy bez szwaknku. 

Niebawem na miejscu katastrofy zbiegła się 
gromada dzieci z okolicznych wsi i z uśmiechem 
na ustach radośnie zbierała różne smakołyki, 
któremi tak niespodzianie zostali obdarzeni. Po- 
szkodowana firma oblicza straty na kilkaset 


złotych, 
l a 
| © 


Tragiczny wypadek dziewczynki w Gnieźnie. 


W magli p. Pełczyńskiej w Gnieźnie przy 
ul, Grzybowo wydarzył się wypadek, który 
pociąśnął za sobą Śmierć 7-letniej Czesławy 
Kędzierskiej, zamieszkałej przy uL Grzybowo 25. 


Wybrała się ona wraz z matką i ciotką do 
magli, gdzie — jak to zwyczaj u dzieci — 
kręciła się dokoła magla. W pewnej chwili 
dziewczynka znalazła się między maglem a 
ścianą, Zajęte przy maślowaniu bielizny kobie- 
ty nie zauważyły grożącego jej niebezpieczeń- 


stwa i puściła magiel w ruch. W pewnej chwili 
rozległ się przeraźliwy krzyk dziecka, przyci- 
śniętego ciężarem magla do ściany. 


W maglowni zapanował popłoch, który za- 
mienił się w przerażenie, gdy stwierdzono roz- 
miary nieszczęścia. Wijącą się z bólu dziew- 
czynkę przeniesiono natychmiast do pobliskiego 
szpitala miejskiego, gdzie po 5 minutach zmarła 
wskutek zgniecenia klatki piersiowej, 

Rozpacz rodziców jest niezmierna. 


Kwasem solnym w twarz napastników 


Bracia praanęli pomścić siostre. 


Niejaka Eleonora Lenczukowa, mężatka, za- 
mieszkała w Inowrocławiu przy ul. Średniej 5/6, 
dokonywała spędzenia płodu u kiłku kobiet, 
między innemi u niejakiej J. z Inowrocławia, 
która w dniu 10 bm. odstawiona została do szpi- 
tala powiatowego, ponieważ stan jej zdrowia 
był groźny. Podczas przeprowadzonej rewizji 
w mieszkaniu Lenczukowej ujawniono przed- 
mioty, któremi posługiwała się przy spędzaniu 
płodu. Sprawczyni została ujęta i odstawiona 
do dyspozycji sądu grodzkiego w Inowrocławiu. 

W związku z powyższą sprawą bracia aresz- 


towanej Lenczukowej; Franciszek i Józel Gó- 
reccy w mniemaniu, że siostrę zadenuncjowała 
niejaka Marjanna Kowalska, zam. przy ulicy 
Średniej 5/6 (w t. zw. „Młynie'”), udali się do 
Kowalskiej, aby pomścić siostrę, Przy tej spo- 
sobności doszło dą awantury, w trakcie której 
Kowalska w obronie własnej chwyciła za butel- 
kę z zawartością kwasu solnego i wylała kwas 
solny w twarz braciom Góreckim. Dotkliwie 
poparzonych Franciszka i Józefa G. odwieziono 
do szpitala. 


Napad członków organizacji młodo-niemieckiej 
na kolportera „Dziennika Bydgoskiego“. 


Z Wejherowa donosi nasz korespondent: 

Dokenano tu brutalnej napaści na kolporte- 
ra „Dziennika Bydgoskiego" Brunona Tuszera. 
Wymieniony, jadąc rowerem ulicą Pierackiego, 
rozwoził już ostatni numer naszego pisma pew- 
nemu abonentowi. Gdy zbliżał się do restaura- 
cji p. Baranowskiego, przypadło do niego 
dwóch członków organizacji młodo-niemieckiej 
(„Jungdeutsche Partei") niejacy $chitz 1 Wien 
1 zrzuciwszy go z roweru w bestjalski sposób 
znęcali się nad bezbronnym, kopiąc go w brzuch 
t pastwiąc się nad swą ofiarą tak, że napadnię- 
ty wskutek kopnięć stracił przytomność. Na 
miejscu napadu zebrał się wkrótce ogromny 
tłum, który wzburzony zajściem, puścił się w 


pogoń za uciekającymi sprawcami napadu, lecz 
ci zniknęli w ciemnościach. Ofiarę w stanie 
nieprzytomnym przeniesiono do lokalu i po u- 
dzieleniu pomocy przeniesiono do domu. Jak 
zdołaliśmy stwierdzić z zeznań ofiary napadu, 
zachodzi tu wypadek zemsty natury politycznej, 
ponieważ pismo nasze podało na łamach swych 
wiadomość dot. ruchu młodo-niemieckiego jak 
również zamieściło teksty różnych deklaracyj 
organizacyj niemieckicb. Sprawę napadu odda- 
no władzom prokuratorskim. 

Rozwydrzenie bojówek niemieckich w Pol- 
sce osiągnęło swój punkt ku:minacyjny i inter- 
wencja odpowiednich władz jest konieczna, 


Nr. 91. 


żane poprostu za dzieło sztuki natury, 
interesują też operatorów filmowych i 
publiczność. Liczne komplementy jej 
wielbicieli odnośnie pięknej linji piec 
skłoniły Lil Dagower do ubezpieczenia 
tej cennej części jej ciała na sumę 
400.000 dolarów. Takie to curiosa i inne 
dziwy spotykamy w dziedzinie ubezpie- 
czeń w angielskich i amerykańskich t>- 
warzystwach ubezpieczeniowych. Czyż 
nie można się uśmiać? 


p y 


Zastrzelił ukóchaną i popełniz 
samobójstwo. 


Krwawa tragedja wydarzyła się w do- 
mu przy ul. Śląskiej w Warszawie. Mie- 
szkał tam od kilku lat, jako sublokatort 
sióstr Sawickich, pracownik 
„Brun“, Jan Rzępołów. Rzępołów ko- 
chał się w młodszej ze sióstr, 20-letniej 
kelnerce, Zofji Sawickiej i pragnął ją 
poślubić. Dziewczyna nie chciała jed- 
nak o tem słyszeć, jakkołwiek przez kil- 
ka miesięcy prowadziła ze Rzępołowem 
flirt. Rzępołów udał się do mieszkania 
z poświęconą palmę i jeszcze raz pono- 
wił swą prośbę: i 

„Po raz ostatni proszę cię — rzuć to 
życie i zostań moją żoną”, powiedział do 
niej. — „Znowu nudzisz mnie“ — odpo- 
wiedziała dziewczyna z drwiącym u- 
śmieszkiem. Wówczas Rzępołów wydo- 
był rewolwer i Strzelił dwukrotnie do 
dziewczyny, kładąc ją trupem na miej- 
seu. Następnie zabójca strzelił sobie w 
skroń. Przewieziony do szpitala zmarł 
w poczekalni, miry! 


04 


Drewniane szkoły na wsiach. 


Min. oświaty Jędrzejewicz wydał okól- 
nik, w którym zaznacza, że potrzebie 
chwili obecnej po wsiach najlepiej od- 
powiada budownictwo drewniane, Prze- 
mawia za tem zwłaszcza na wsi taniość 
budulca i łatwość jego sprowadzenia. 
Łatwo również o rzemieślnika, który 
potrafi budowę przeprowadzić, 

Zupełnie błędne jest mniemanie o €- 
stetycznej niższości architektury bu- 
dynków drewnianych. Odporność ' na 
niebezpieczeństwo zagrzybienią zależna 


rannoścj w utrzymywaniu budynków, 
Niebezpieczeństwo ognia można zredu- 
kować przez impregnowanie drzewa 
środkami ogniotrwałemi. Budownictwo 
drewniane rozwija się bardzo intensyw- 
uie obok murowanego, betonowego i sta- 
lowego nietylko w Europie północnej ale 
iw Ameryce. 

P. minister oświaty nawołuje powo- 
łane czynniki do jak najszerszego pro- 
pagowania budownictwa drewnianego. 


Dramat małżeński. 


Usiłowanie zabójstwa i samobójstwa. 


Majątek Osowo pod Szamotułami był 
terenem niezwykłego dramatu małżen= 
skiego. Żona dzierżawcy majątku Prze- 
ciwnicy, Marja Tomaszewska, uciekła 
z domu mięża i schroniła się u swej sto- 
stry w Osowie. "Tomaszewski, dowrie- 
dziawszy się o miejscu pobytu żomy, 
przyjechał tam niespodziewanie j wtar- 
gnął przemocą do pokoju, gdzie siedziała. 
jego żona z siostrą i dobywszy rewolweru 
zaczął naoślep strzelać do żony i jej 
członków rodziny, którzy przybiegli na 
ratunek. Strzały, na szczęście, nie były 
celne i jedna tylko kula trafiła Toma- 
szewską, raniąc ją lekko. 


Szaleńca ohezwładniono i odstawiono 
do najbliższego posterunku policji, 
gdzie stwierdzono, że jest on dziwne 
podniecony, jak po zażyciu jakiegoś 
narkotyku, Stan Tomaszewskiego z każ- 


dą chwilą pogarszał się, przewieziono go 


więc natychmiast do szpitala. 1 


Lekarze stwierdzili ciężkie zatrucie 
weronalem, wskutek czego życie chóre- 
go jest zagrożone. 


Dramat małżeński  Tomaszewskich 
wywarł na mieszkańcach Osowa wWstrzą- 
sające wrażenie. Należy zaznaczyć, że 
Tomaszewska odchodząc ód męża, zo- 
stawiła drobne. dzieci. 


Samobójstwo emeryta. 


W lasku kapitulnym w Zimnej Wódce 
obok Lwowa znaleziono zwłoki majora 
rezerwy .53-letniego Władysława Da- 
browskiego, który popełnił samobójstwo 
przez wypicie trucizny oraz przez prze» 
cięcie sobie żyletką żył u rąk i nóg, 


firmy ' 


‘jest tylko od jakości budulca i od sła+50 
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W stanie Texas utworzył się specjal. 
my: komitet niesienia pomocy nieszczęśli- 
wym prześladowanym katolikom w 
Meksyku p. n. „Mexican Priests and Si- 
sters Aid Society“. Komitet ten wydał 
obecnie odezwę do wszystkich katoli- 
ków, podpisaną przez wygnanego z Mek- 
szyku delegata apostolskiego Ruiz'a, 
|, „Sytuacja, jaka się dziś wytworzyła 
w Meksyku — pisze arcybiskup — jest 
potworna i dłużej trwać nie może. Ty- 
siące sióstr, przebranych w ubrania 
chłopskie, kryją się po wsiach, tysiące 
kapłanów szuka schronienia w pu- 
Szczach i górach meksykańskich, żyjąc 
w ciągłej obawie, że ich odnajdą. Rewo- 


lucjoniści urządzają regularne polowa- 
nia na tych nieszczęśliwych męczenni- 
ków za wiarę. Są oni tropieri jak dzi- 
kie zwierzęta i rozstrzeliwani bez Są- 
dów albo też mardowani w okrutny spo- 
sób. Wielka liczba sióstr j księży kato- 
lickich została odstawiona do granicy 
Stanów Zjednoczonych. Wygnańcy ci 
oczekują od nas pociechy i wsparcia i 
wszelkiej pomocy dla. siebie, dla swych 
bracj w Meksyku i dla wszystkich kato- 
lików meksykańskich“. 

Delegat apostolski kończy odezwę a- 
pelem do całego świata chrześcijańskie- 
go, by wejrzał w straszliwą walkę Ko- 
Ściołą z komunizmem w Meksyku. 


GDY NEA. 


Gdynia włączona do komunikacji lotniczej. 
Otwarcie lotniska w Rumji. Zakończone zosta- 
ły przygotowania do uruchomienia komunikacji 
lotniczej pomiędzy wszystkiemi lotniskami pol- 
skiemi a portem $dyńskim Lotnisko w Rumji 
udostępnione zostanie dla komunikacji pasażer- 
skiej z dniem 1 maja. Samoloty polskich linij 
lotniczych, kursujące z Gdańska, docierać bę- 
dą do Gdyni w miarę frekwencji pasażerów, 
Pora odejścia większych statków pasażerskich z 
portu gdyńskiego ma być w przyszłości dosto- 
sowdna do komunikacji lotniczej, tak by umoż- 
liwić przesiadanie z samolotów na statki, 

Konsul duński, Król Danji nadał p. Lucja- 
nowi Byczkowskiemu, dotychczasowemu wice- 
konsulowi honorowemu Danji w Gdyni, tytuł 


„ad personam" konsula. 
ajwytworniejszy lokal 


HOTEL MORSKI orzynacia Iota 


MIESTAURATIA-WARCENCE 
Codziennie występy czołowych artystów krajow, i zagranicznych 


Wstęp wolny Ponz. o zyk wiecz Ceny umiarkowane 


z) 


Przyjazd dyrektora departamentu morskiego 
oraz naczelnika wydziału żeglugowego Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu. Dnia 16 kwietnia 
przyjechał do Gdyni w sprawach służbowych 
dyrektor Możdżeński oraz naczelnik Tadeusz 
Ociogzyński. Dyrektor Możdżeński wziął udział 
w posiedzeniu Rady Portu, 

Na zebraniu Rady Portu omawiano następu- 
jące sprawy: budowy elektrowni parowej „Gró- 
dek' w Gdyni, nowych inwestycyj w wolnej 
strefie, opłat stemplowych, nowej ustawy cel- 
nej, organizacji arbitrażu bawełny w Gdyni oraz 
szereg spraw bieżących o obrotach 1 inwesty- 
cjach portu gdyskiego, 

Główne ulice kąpielisk helskich otrzymają 
jeszcze w b. roku brukowane jezdnie z kra- 
wężnikami betonowemi i chodnikami cemen- 
towemi po obu stronach. Chodniki ciągnąć się 
będą z trasą budowanej szosy helskiej, 


Obowiązująca cena na chleb 
a pomarańczowe machlojki. 


Komisarjat Rządu podaje do publicznej wia- 
domości, że na terenie Gdyni obowiązuje obec- 
nie cena za 1 kg chleba z maki żytniej 65 proc. 
30 groszy. O wypadkach pobierania cen wyż- 
szych donieść należy Komisarjatowi Rządu. 

Przy tej sposobności pozwolimy sobie zapy» 
tać, co się stało z obowiązującemi cenami na 
pomarańcze? Wszak zostały one również usta- 
lone przez Komisarjat Rządu w porozumieniu z 
delegatem Ministerstwa H. i P. oraz wprowa- 
dzony został przymus ujawniania tych cen na 
wszystkich gatunkach pomarańcz. 


Obecnie jak się naocznie przekonaliśmy, nie- 
ma w Gdyni ani jednego sklepu, ani kramiku, 
któryby się troszczył o to rozporządzenie, lub 
je przestrzegał, 

Jeżeli ono ma jeszcze moc obowiązującą — 
a nic nam o zniesieniu tego rozporządzenia nie 
wiadomo — w takim razie zapytujemy, dlacze- 
$o nikt się o to nie troszczy, aby zarządzenie 
to było respektowane. 

Jeżeli zarządzenie to jest już nieaktualne, 
w takim razie należy je znieść, a jeżeli nie jest 


Nareszcie zabrano się do oczyszczenia Gdyni 


ze skandalicznych bud i baraków. 


Już od wielu miesięcy nawoływaliśmy o 
oczyszczenie bodaj śródmieścia ze wstrętnych, 
niechlujnych, szerzących na przyległe obszary 
smrody i zarazę, a przedewszystkiem oszpeca- 
jących miasto baraków i szałasów, w których 
oprócz rozmaitych mętów społeczych mieściły 
się żydowskie pokątne sklepy i warsztaty. 

Dzięki inicjatywie znanego z energji naczel- 
nika wydziału budowlanego Komisarjatu Rządu 
p. inż, Michalskiego, p. Komisarz Rządu mgr. 
Sokół w ostatnich dniach wydał, z radością 
przez wszystkich prawdziwych przyjaciół Gdyni 
powitane zarządzenie, w którem  Komisarjat 
Rządu wzywa wszystkich właścicieli nierucho- 
mości w śródmieściu do usunięcia w terminie 
do dnia 15 maja br. wszystkich nielegalnie po- 
budowanych na ich gruntach baraków, składów 
i t. p. jako też przebudowanych bez zezwolenia 
na lokale mieszkalne budynków gospodarczych, 
o ile do powyższego terminu nie uzyskają do- 
datkowych pozwoleń. 

Niezależnie od powyższego Komisarjat Rzą- 
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enie się Ii ka 


pismo nasze rów organizowanych manifestacyj jedności naro- 


(m) Przed kilku tygodniami 
zdemaskowało krecią robotę na terenie wy- 
brzeża organizacyj niemieckich, które z całą 
bezceremonjalnością starały się wykorzystywać 
pewne niedociągnięcia sfer rządowych na polu 
gospodarczem, aby jednostki o słabszem poczu- 
ciu narodowem i małem politycznem wyrobieniu 
wciąśnąć do obliczonej na dłuższą metę, pracy 
antypaństwowej, 

Głos nasz nie został bez echa, a znalazł on 
w dodatku silny rezonans w skandalicznych 
aktach teroru gdańskiej hitlerjady przeciwko na- 
szym rodakom na terenie W. M. Gdańska pod- 
czas wyborów dnia 7 kwietnia br. 

Miara cierpliwości, zwłaszcza u naszej mło- 
dzieży się przebrała i nastąpił w dwóch miej- 
scowościach, a to w Wejberowie i w Orłowie 
Morskiem, silny odruch który przybrał niestety 
rozmiary pożałowania godne i przez inicjato- 


Z Rosji $owieckiej. 


PRACA WIĘŹNIÓW SOWIECKICH. 


Prasa sowiecka ogłosiła definitywny bi- 
lans kosztów budowy kanału im. O.G.P.U. 
czyli osławionej „czerezwyczajki*, Kanał 
ten długości 221 klm. łączy Morze Białe z 
Bałtykiem, Kosztował on Sowiety 90 mi- 
ljonów rubli w złocie; na robociznę nie wy- 
dano ani jednego grosza, ponieważ roboci- 
zna wykonana była zupełnie darmo: za- 
trudniono przy pracy przymusowej oczy- 
wiście, około 100.000 więźniów, z których, 
jak donosi prasa sowiecka, 75.000 uwięzio- 
no za przestępstwa „zwykłe“. Ta ostatnia 
kategorja więźniów skorzystała z częścio- 
wej amnestji Prasa sowiecka, oczywiście, 
przemilcza, w jakich warunkach więźnio- 
wie ci pracowali. jak byli odżywiani, ilu po 
tych robotach zostało przy życiu, jak Się 
odbiły te prace na zdrowiu pracujących 
it. p. „drobiazgi“ Wiadomo, że około po- 
łowy więźniów zmarło z chorób zakaźnych, 
głodu i wycieńczenia. 


WYKSZTAŁCENIE URZĘDNIKÓW. 
SĄDOWYCH. 


Wśród urzędników Sądowych na Ukrai- 
nie znajduje się ponad 60 procent Sędz'ów, 
Sędziów śledczych i prokuratorów którzy 
posiadają niższe wykształcenie. Wyższem 
wykształceniem 
Procent, a średniem 30--35 procent. 


rozporządza zaledwie 10] rewolucyjnych w szeregi 


O PODZIEMNEJ KOLEJCE CICHO. 


Moskiewskiej Kolei Podziemnej, o której 
otwarciu donoSzono z takim Szumem. do- 
tychczas nie oddano do użytku publicznego. 
Według zapewnień prasy Sowieckiej, otwar- 
cie jej oficjalne ma nastąpić jeszcze w bie- 
żącym miesiącu. 


„OJCZE NASZ'.. WŚRÓD MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. 


, Władze sowieck:e stwierdziły, że ucznio- 
wie szkół ludowych na Ukrainie otrzymują 
od „nieznanyh osób* tekst modlitwy „Ojcze 
nasz*, przepisują go i uczą Się na pamięć, 
oraz że dziatwa szkolna nie udziela się na 
uroczystościach i świętach rewolucyjnych. 


ZASTRASZAJĄCE CYFRY. 


Na kolej permskiej w ciągu stycznia 
stwierdzono 1018 wypadków pęknięcia Szyn. 
W lutym zaś pękło 880 Szyn a w marcu 200. 
Naznaczenie Kahanowicza komisarzem ko- 
munikacji nie wiele wpłynęło na udosko- 
nalenie taboru kolejowego. 


KONTRREWOLUCJA KWITNIE. 


Prasa Sowiecka bije na alarm, z powo- 
du zwiększającego się niebezpieczeństwa 
jaklem jest przenikan e elementów kontr. 
partji komuni- 
stycznej. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek, dnia 18 kwietnia 1935 r. 


amerykańskiego komitefu 


| Macierz Szkolna złożyła sprawozdanie rocz- 
ne, 


| 


zniesione to powinno się zmusić opornych. do 
jego ścisłego przestrzegania. Zaledwie kilka 
sklepów w Gdyni wystawia ceny na pomarań- 
czach i to ceny wyższe od ustalonych, wszyst- 
kie zaś inne sklepy cen nie wystawiają i dyk- 
tuje je zupełnie dowolnie. 

RUMJA. Wykopalisko archeologiczne. Pod- 
czas wykonywania robót na terenie nowego 
portu lotniczego w Rumji natrafili robotnicy w 
ziemi na grób, narazie nie ustalonej epoki hi- 
storycznej. Sprawą zajęła się komisja archeoło- 


giczna. Wykopalisko odpowiednio zabezpie- 
czono. 
s 
Z GDANSKA. 


Sezon koncertowy w kasynie sonockiem 
rozpocznie się w pierwsze święto Wielkanocy. 
Śpiewać będą: Milcia Korjus z opery berlińskiej, 
Jerzy Czaplicki - baryton, z opery warszawskiej 
i Signe v. Rappe ze Sztokholmu, Tańce Edyty 
Pfeifer z Rygi. o koncercie bal. Szczegóły w 
ogłoszeniach. 

Centrowcy i socjaliści zgłosili na ręce prze- 
wodniczącego centralnego komitetu wyborczego 
szereg zastrzeżeń co do przeprowadzonego w 
dniu 7. bm. głosowania, które w kilku obwo- 
dach wiejskich było jawne, zażądali następnie 
przeprowadzenia kontroli 13.500 zaświadczeń 
wyborczych dla przyjezdnych, oraz kartoteki 
wyborczej przez centralny komitet wyborczy. 
Wniosek ten został głosami narodowo-socjali- 
stycznemi odrzucony. 


z którego wynika m. in., że w r. 1934 wy- 


du zarządził już usunięcie szeregu nielegalnych 
budowli, względnie baraków budowlanych i szop 
zamienionych na mieszkania, w obrębie najważ- 
niejszych ulic śródmieścia, którego charakter 
przedewszystkiem odpowiadać musi planowi za- 
budowania i przepisom budowlanym. 

Nieusunięte w oznaczonym terminie zabu- 
dowania zostaną rozebrane przez Komisarjat 
Rządu, przyczem kosztami rozbiórki, niezależ- 
nie od zastosowania rygorów karnych, przewi- 
dzianych prawem budowlanem, zostaną obciąże- 
ni właściciele nieruchomości. 

Znając energję i stanowczość naczelnika 
wydziału budowlanego, mamy niepłonną nadzie- 
ję, że rozporządzenie to nie będzie tyłko pa- 
pierowem, jak to się często zdarzało za po- 
przednich reżimów, lecz będzie ona też z całą 
konsekwencją przeprowadzone. 

Tworzące się w sposób niesamowity w Gdy- 
ni ghetto żydowskie zostanie nareszcie zaha- 


mowane. 
li 
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dowej, nie przewidywane. 


W Wejherowie, jak wczoraj szczegółowo 
podawały telegamy, w zgromadzeniu ogółem 
wzięło udział conajmniej 3.000 uczestników, a 
więc liczba dotychczas w Wejherowie na wie- 
cach nigdy nie widziana. Ale bo też krecia 
robota niemczyzny. wyświadczyła nań niebywa- 
ją przysługę, mianowicie, zjednoczyła w jednym 
karnym obozie wszystkich Polaków Wejherowa 
i okolicy, bez względu na partyjne przekonania. 

Wiecownicy jednogłośnie przyjęli rezolucję, 
w której oświadczyli, że szanować będą usta- 
wami polskiemi zagwarantowane prawa wobec 
lojałnych współobywateli narodowości niemiec- 
kiej, ostrzegają jednak, że wszelkim zakusom 
wkraczania w polski stan posiadania, kupowania 
i deprawowania dusz polskich oraz wszelkiej 
innej nielojalności przeciwstawią się z całą bez- 
względnością. | 


Potępiono reneśatów, którzy dla osobistych 
korzyści zdradzają sprawę polską, nie pamięta. 
jąc o wiekowej niewoli i ucisku i wykluczają 
ich ze społeczeństwa polskiego. 

Niemniej potępiońo tych, którzy chociaż nie 
angażują się formalnie do szeregów niemieckich, 
zatracili poczucie godności i odrębności narodo- 
wej i nie deklarują się wyraźnie, czy chcą sta- 
uąć w polskich szeregach. 

Ślubowano stać twardo na straży polskości 
tutejszych kresów, podtrzymując chwiejnych, 
a karać surowo renegatów (zaprzańców). 

Po rozwiązaniu wiecu, podczas samorzutnie 
zorganizowanego pochodu _demonstracyjnego, 
Przyszło do pożałowania godnych wybryków 
młodzieży. 

Kres wybrykom położyła policja, która też 
wszczęła energiczne dochodzenia celem pociąg- 
nięcia do odpowiedzialności karnej winnych 
tych ubolewania godnych wybryków, nie licują- 
cych ze stopniem kultury polskiej. 

k 


, Smutniejszy jeszcze przebieś miały sponta- 
nicznie zorganizowane manifestacje młodzieży 
polskiej w Orłowie Morskiem, skierowane 
szczególnie przeciwko właścicielowi ziemskiemu 
i posiadaczowi młyna i sklepu Kiihlowi, którego 
synowie należą do organizacyj hitlerowskich 
w Gdańsku i na terenie M, Kacka i okolicy, są 
gorliwymi propagatorami niemieckości, 

Nie skończyło się tu bowiem na wybiciu 
szyb i zdemolowaniu sklepu, lecz ponadto przy- 
szło do krwawej rozprawy. 

I w tym wypadku policja gdyńska przepro- 
wadza energiczne śledztwo, aby ustalić win- 
nych tych zaburzeń. 


kazuje przyrost 3 
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szkół powszechnych w Elu 
ganowie, Wielkich Trąbkach i Szymonowie, jed- 
nej średniej szkoły w Gdańsku oraz jednej o» 
chronki w Gdańsku. Macierz Szkolna utrzymu= 
je obecnie na terenie W. Miasta 7 szkół po- 
wszechnych i 13 ochronek. Do szkół powszecha 
nych uczęszcza 678 dzieci. Pod zarządem Ma4 
cierzy znajduje się poza tem szkoła handlowa, 
która liczy 184 uczniów. 


— na 


Turek przewoGanńiczy 
Radzie Ligi Narodów. 


Przewodniczącym obecnej sesji Rady Ligi 
Narodów jest turecki minister Spraw zagra 
nicznych .Tewl'k Rustu Aras, 


Z KRALU. 


211 majątków na Kresach wystawiono na liu 
cytację, Za długi towarzystw kredytowych 
ziemskich wystawione będą na licytację w przy» 
szłym miesiącu liczne majątki na Kresach 
Wschodnich. Sprzedane mają być stare dobra 
rodowe znanych rodzin  arystokratycznych, 
Wśród 211 majątków, oszacowanych na 40 milj. 
zł, znajdują się posiadłości Czackich, Tyszkies 
wiczów, Krasickich, Broek Platerów,  Dziedu- 
szyckich i inn., położone na terytorjum Wilet- 
szczyzny, Grodzieńszczyzny, Wołynia i Mało- 
polski Wschodniej. Obszar niektórych objektów 
dochodzi do 20.000 hektarów. 

Opiekunka żydów. Ksieżna Magdalena Ra- 
dziwiłłowa ufundowała w Warszawie dwie szko- 
ły żydowskie. Jedna, 7-oddziałowa, przezna” 
czona jest dla chłopców, druga, 6-oddziałowa 
dla dziewcząt. Razem pomieszczą te szkoły 
800 żydowskich dzieci. 

Masowe zatrucie dzieci, W żeńskiej szkole 
powszechnej w Białymstoku uczennice doznały 
zatrucia nieznaną substancją, Do szpitala do- 
starczono 11 dziewczynek w wieku 10 do 13 lat. 
Jak wynika z przeprowadzonego dochodzenia, 
dziewczynki zatruły się nikotyną wskutek nad- 
miernego napalenia się papierosów, kupionych 
w pobliskim sklepie. Ustalono również, że gdy 
dziewczynki poczuły się źle, jedna z uczennie 
zaproponowała koleżankom, aby zaczęły wą- 
chać jakiś proszek, który był lekarstwem, za» 
wierającem silny narkotyk. Smutny obraz rozs 
rywek dzieci szkolnych, 

Powrót... zmarłej. We Lwowie po kłótni z 
mężem Grzegorzem wydaliła się z domu licząca 
63 lata żona jego, Pelagja Skibowa i wszelki 
ślad po niej zaginął Po kilku dniach Skiba 
w zwłokach zabitej przez samochód kobiety 
rozpoznał swą żonę. Odbył się pogrzeb i ro- 
dzina, zalewając się łzami, odprowadziła zwło” 
ki na cmentarz. Nazajutrz, gdy „wdowiec* Ski. 
ba siedział samotny w swem mieszkaniu, otwo* 
rzyły się drzwi i stanęła w nich Skibowa. Oka» 
zało się, że wyjechała ona do krewnych w 
Gródku Jagiellońskim, skąd wróciła, nie wie- 
dząc, że już się odbył jej pogrzeb. : 

Akcja budowlana w Katowicach. Magistrat 
miasta Katowic rozpoczął budowę hali targo- 
wej, obejmującej 400 stoisk, kilkadziesiąt skle- 
pów frontowych oraz magazynów, Hala stanie 
przy ul. Piotra Skargi i będzie gotowa w paź- 
dzierniku, Koszta budowy wynoszą 1.200.000 
zł. Dalej przystąpi magistrat do budowy 5 blo- 
ków mieszkalnych w Bogucicach, obejmujących 
120 mieszkań. 


Wejherowo 


Agentury „Dziennika Bydgoskiego* 
w Wejherowie prowadzą pp. 
a 


Jan Zelewski 
Rynek, księgarnia 


Tadeusz Jaworski 
ul. Sobieskiego 55, kiosk. 


Powyższe agentury przyjmują abo- 
namenti ogłoszenia po cenach oryginalnych 
bez żadnych dopłat. 

Prenumerata „Dziennika Bydgoskiego“ 
przy odbiorze z agentury wynosi: 

miesięcznie 2,95 zł. 

kwartalnie 8,85 zł. 
z doręczeniem w dom 39 groszy więcej, 
Cena pojedyńczego egzemplarza 20 groszy. 


i, 


ZMARLI 
Ś. p. Józef Dalc, lat 64, w Stęszewce. 
Śp. Józef Mendryna, rolnik w Sząfałdzłe 
na Warmii. 
Śp. Franciszek Fudziński, lat 72 w las 


* znaniu 


| 
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nr. 91. tel. 1467, 
telefon 204. 
telefon 300. 


i Str. 8. 
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— © 
Je EOTRIEŁCI 
Bydgoszcz, dnia 17 kwietnia 1935 roku. 
ł KALENDARZYK, 
Dziś: Aniceta pap. i męcz. 
Jutro: Wielki Czwartek. Apolonj. 1aęcz. 


Wschód słońca o godzinie 5.01, 
Zachód Słońca o godzinie 19.01. 


Stan pogody 


Stopniowy wzrost zachmurzenia aż do 
deszczów z lekką Skłonnością do burz. Cis- 
pło. Najpierw umiarkowane wiatry połu- 
dniowo-wschodnie i południowe, potem dość 
silne i porywiste południowo-zachodnia 1 
zachodni” 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 18 kwietnia 1935 r. 


Ja raear$iresie. 


„Młodzież szkolna jest czuła na niedolę 
bliźnich. Jest to jeden z objawów dodatnio 
świadczących o obliczu ideowem młodego 
pokolenia, 

Berzemy przykład z najbliższego otocze- 
nia. W szkołach bydgoskich rozpowszechnił 
Się zwyczaj, że młodzież zamożniejsza bie- 
rze na Siebie obowiązek dożyw'ania naj- 
biedniejszych. 

Poza tem każda Szkoła opiekuje Się jed- 
ną ze szkół na kresach wschodnich. Od eza- 
su do czasu ze szkół bydgoskich idą paczki 
na dalekie Polesie, nioSąc tam, gdzie nędza 
szczegółn:e Się szerzy, — promienie radośc 
i prawdziwej, bo czynnej, miłości bliźniego. 

Jak'e to ma znaczenie? Jakie z tych dro- 
bnych — zdawałoby się — faktów wynosi 
korzyści idea państwowa i narodowa? 

Na te pytania najlepiej odpowie list, któ- 
ry w odpowiedz* na przesyłke z darami dla 
młodzieży od młodzieży, napisał do młodzie- 
ży Liceum Handicwego w Bydgoszczy kie- 
rownik Szkoły powszechnej w Tyszkowi- 
czach, pow. drohickiego, na Polesiu. 

Oto słowa proste, ale jakże wymowne: 

„W imieniu dziatwy tutejszej į jej rodzi- 
ców śpieszę złożyć podziękowanie za tak 
bogatą przesyłkę; jaką młodzież Liceum 


otwarto! Każde z dzieci coś dostało. Mło- 
dzież jest zadowolona Szczególnie z bibljo- 
teczki, którą łapczyw'e czyta, gdyż takiej 
lektury tu nie było. Odzież, obuwie i bieli- 
znę rozdałem najbiedniejszym uczniom. 
Najp lniejsj uczniowie dostali obSadki, o- 
łówki, zeszyty ij t. p. Proszę wierzyć — jak 
to wychowawcza oddziaływa na tutejszą 
młodzież, a nawet i ludność. Ludność ta 
jest prawosławna; ciągle marzyła o Rosji, 
lecz obecnie, dzięki szkole polskiej, organi- 
zacjom Spoleczno-oświatowym i Kółku Rol- 
niczemu — zdanie Swe zm'sniła i myśl swą 
w połączeniu z czynem całkowicie skiero- 
wała ku Rzeczypospolitej Do niedawna 
ludność nie miała zrozumienia znaczenia 
Szkoły powszechnej. Frekwencja w Szkole 
Spadała do 12%. Obtenie jest już powyżej 
90% * wierzę, że nadal frekwencja utrzyma 
się na tym poziomie. Młodzież į jej rodzice 
Są w kłopocie, czem się mają odpłacić za 
podark', gdyż zabrakło im nawet Słów po- 
dzięki", : 
Właściwie do tego listu nie dodać nie 
potrzeba, Wystarczy tylko wyrazić radość, 
że polska szkoła w ten sposób pojmuje Swo- 
ja akcję wychowawczą. Bo dekłamacje * 
galówk* nie wychowają dobrego obywatela. 
Zdrowo pojęte wychowanie państwowe, to 
właśnie takie wzajemne porozumienie i 


Warszaw CE 


Dziennik Bydgoski można nar. 
być odtąd stale w kioskach na 
Głównym Dworcu w Warszawie. 


Autorem sekwencji jest Jacoponus (zm. 1306 r.). 
Tematem poezji są cierpienia stojącej pod Krzy- 
żem Matki Chrystusowej. 

Akcenty cierpienia i bólu, przepojone nutą 
dramatyczności znalazły w muzyce Dworzaka 
szerokie uwzględnienie, choć liryzm jest w 
gruncie rzeczy znacznie bliższy duszy słowiań- 
skiej kampozytora. W modlitwach, w momen” 
tach silnego wzruszenia i współczucia dla bólu 
Matki, leży największy bodaj urok partytury 
Dworzaka. 

Uzupełniony jest program koncertu dwiema 
kompozycjami na orkiestrę smyczkową: arją 
Bacha, Pastorale Corelliego, oraz Szarzyńskiego 
koncertem „Jesu spes mea“. Ostatnia kompos 
zycja (solistka, chór żeński i orkiestra) zasługuje 
na twaśę ze względu na osobę jej autora. Sta- 
nisław Sylwester Szarzyński jest bezsprzecznie 
jednym z czołowych przedstawicieli muzyki pol- 


P Ry nadesłała. Co za radość była, gdy w obecno- | współpraca młodzieży Szkolnej z przeciw- | skiej z przełomu 17 i 18 w. Mimo wyraźnego 
ści samej dziatwy i jej rodziców paczkę * nych krańców Rzeczypospolitej. kontaktu z muzyką Zachodu, co się objawia w 
ij kę a formie kompozycji, na zachodzie Europy w 17 
z, ; = wieku rozpowszechnionej, nie zatracił Szarzyń= 
$vem edim WYB ERCER aficp GBÓCZEĘEJYERUF. ski twórczej samodzielności i. oryginalności, 
Wielką szlachetność i prostolinijność inwencji, 
; "” w» za oraz gruntowne opanowanie formy muzycznej —4 

oto główne cechy jego muzyki. , (ar) 

4 
| Zugowuy €lziemmikis 
Termometr wskazywał dziś rano: młodzieży bydgoskiej. 

fn asoan atie] ) Młoda Bydgoszcz kulturalna —- młodzi:ż 
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Bydgoszcz, dnia 16 kwietnia 1935 roku. 
DYŻURY NOCNE APTEK 
od 15—21 kwietnia 1835 r. 


1) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska 
2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5, 
3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 33, 


„LEKTURA“, wypożyczalnia książek przy 


wszystkich szkół połączonych ogniwami 
przez „Ogniwa“ — czasopismo międzyszkol- 
ne, urządziła dnia 13 kweimia br. w Sai 
Gimn. im. Kopernika ciekawą imprezę p. tu 
„żywe Ogniwa“, i 

Młodzi idą... Żywiołowiej, spontaniczniej 
reagują na wszelkie przejawy życia kultu- 
ralnego, posiadają swój odrębny świat 
wzruszeń estetycznych i mają włąściwy Sow 
bie: jasny, pełen Słonecznej pogody młodes 
go ducha, pogląd na świat * ludzi. 

Warto poznać młode poczynania, tę ini. 
cjatywę, ten zapał, te dobre chęci, któremi, 
młodzi brukują drogę ku jutru naszego 
grodu. 


f ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy- 


pór beletrystyki ostatniej doby, Wypożycza W braterskiej atmosferze wyładowali 


Swe akumulatory ducha na „Żywych Ogni 


książki również na prowincję. wach“, dali starszym możność podpatrze- 
mm i n'a Swojego życia. A 
MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie We AZ CEREO macra Uy Oen wi 


prof. Stopa, O tem, jak powstały „Ogniwa“ 
— czytał p. Woźniewski, a uczeń Gimn, 
Klas. Czyżowski poruSzył sprawę znaczenia 
n] 


Hotel SAVOY" w Łodzi 


Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przybywającym 
do Łodzi, pierwszorzędoy hotel „Savoy. Komfort. 
bieżąca woda ciepła i zimna, telefony, centralne ogrze- 
wanie, garaż i t p. (5158) Niskle ceny, 


ioęzeł Pantefjowskcń 
współwłaściciel Hotelu „Pod Orłem“ w Bydgoszczy. 
ŚTT TRETE: O ETTA 


prasy dla młodzieży. Strona wokalna Spo- 
czywała w ręku uczniów Państw. Szkoły, 
Przem. którzy w produkcjach swych wyka» 
zal” dużą technikę gry. 

Po „Naszym świecie wzruszeń estetycz* 
nych“ — kol. Januszkiewicza, w którym au- 
tor poruszył sprawę czytelnictwa i kultu 
Melpomeny wśród młodzieży — młodzi poe- 
ci zgrupowani dokoła „Ogniw* dal* próbkę 
swych wartości literackich w „KwadranSio 
poetyckim“, 4 

Reporter „Ogniw* zdawał relację ze Swej 
romantycznej przechadzki po Bydgoszczy. 
P. Wan odczytał artykulik satyryczny p. t. 


od 9 do 16, w niedzielę od 11 do 14. Obecnie 
w Muzeum wystawa dzieł Apolonjusza Kę- 
dzierskiego i kopij Jana Załuski. : i 

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie 
od godziny 11—14. 


Sven Hedin, Szwed z pochodzenia, jest znakomitym podróżnikiem i badaczem Azji 
centralnej, Nas, Polaków interesuje on Specjalnie dlatego, że przed k'lkoma laty był 
bohaterem głośnego na całym świecie sporu z naszym świetnym pisarzem i podróżni- 
kiem Ferdynandem Ossendowskim. Obecnie Sven Hedin wrócł z trzyletniej wyprawy 
naukowej do środkowych Chin. W przejeżdzie do Szwecji witany był Sven Hedin 
(pośrodku, z kwiatami w ręku) w Berlinie przez swoją siostrę Almę Hedn, przez 
szwedzkiego posła w Berlinie Wirsena (z lewej) oraz przez poSla chińskiego (z prawej). 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w środę nieodwołalnie ostatni raz 
w sezonie „GOLGOTA* po cenach minimal- 
nych, bo od 10—99 groszy. í 

- Od czwartku do Soboty włącznie przed- 
stawienia zawieszone. ; 

Kasa Teatru bedzie nieczynną:w piątek 
caly dzień oraz w Sobotę po południu, z 
dniem dzisiejszym rozpoczęto już Sprzedaż 
biletów na utwory, będące na repertuarze 
"w okresie świątecznym, a mianowicie: | 
À W niedzielę, o godz. 16 po cenach zni- 
żonych „POSKROMIENIE ZŁOŚNICY", ko- 
medja w 10 obrazach Szekspira, wieczorem 
zaś premjera arcyzabawnej operetki Straus- 
Sa-Reiterera „ACH TA WIOSNA" w reży- 
serji M. Dowmunta i pod dyrekcją Pawła 
Kuczery. 


kk romólca Kunlun” aalmn ai. 


Jil muzyka wielkopostne. 


Przed koncertem reiigiinym w Teatrze Miejskim. 


Związek muzyki z religją jest odwieczny. | oparcie w czującem ludzkiem sercu i stąd czer- 
Ludy pierwotne wierzyły, że w dźwiękach obja- ; pać poczęła żywotne soki. Oddaliwszy się od 


| 
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"nie przedstawienie operetki 


W poniedziałek po Ro Ś gose. u 
cenach znmiżonych ostatnie w tym Sezo- 
z i Falla „RÓŻE 
Z FLORYDY", wieczorem zaś „ACH TA 


WIOSNA“ StrauSsa-Reiterera. 


u. 
ao) 
as 


Wielki Czwartek. 


Św. Leon papież (V. w.) wprowadził zwyczaj 
codziennego przez cały Wielki Tydzień komen- 
towania Męki Pańskiej. K 

Dawniej, w pierwszych wiekach chrześcijań- 
stwa na środę, piątek i sobotę Wielkiego Ty- 
godnia było nabożeństwo na wzór suchedni 
kwartalnych. ŻZczasem jednak, wobec innych 
ceremonij związanych z Wielką Sobotą, zwy« 
czaju tego zaniechano. | da. 

Specjalnie wielkotygodniowem nabożeństwem 
są t, zw, Ciemne Jutrznie, odprawiane wieczo- 
rem w środę, czwartek i piątek. Powstały one 
ze zwykłych pacierzy kapłańskich, które w dni 
Wielkiego Tygodnia poświęcone szczególniej- 
szemu skupieniu, udostępniono około V. wieku 
wszystkim wiernym. Składają się one z szere- 
gu psalmów i trenów proroka Jeremjasza oraz 
innych odpowiednich ustępów. ujętych w trzy 
nokturny i zakończonych laudesami > 

- Specjalnemi ceremonjami odznacza się Wiel- 
ki Czwartek. Kiedyś, w pierwszych wiekach, 
w dniu tym odprawiano trzy msze Św.: pierwszą 
przeznaczoną dla pokutników, drugą, w czasie 
której poświęcono oleje św., wreszcie trzecią 
na pamiątkę ustanowienia Najśw. Sakramentu. 

Obecnie w każdym kościele odprawiana jest 
tylko jedna msza św. i przez jednego tylko ka- 
plana, Ściśle złączono z nią przeniesienie N. 
Sakramentu do Ciemnicy i obnażenie ołtarzy, 
a w kościołach katedralnych także poświęcanie 
olejów św. i umywanie nóg ubogim przez bi- 
skupa. j P 

Tej ostatniej ceremonji dokonywali dawniej 
prócz biskupów, także królowie, W. prote- 


wiają się potężne, cudotwórcze moce tajemne, 
kultury starożytne przypisywały muzyce Boskie 
pochodzenie, chrystjanizm od swego zarania 
włączył ją w służbę swych idei i pierwsi jego 
kapłani byli zarazem pierwszymi nauczycielami 
muzyki barbarzyńskich ludów Europy. Uczu- 
cia religijne odnajdowały w mistycznej sierze 
dźwięków pokrewny sobie świat nastrojowy. Z 
rozwojem, jakiemu z biegiem wieków podlegały 
formy muzyczne, ze wzrostem ich możliwości 
wyrazowych, wzrastały także sele, jakie kom- 
pozytorzy sztuce swej wyznaczali. Oderwawszy 
się od liturgicznego podłoża, muzyka znalazła 


stanckiej Anglji, gdzie od czasów Jakóba II 
zwyczaj ten zniesiono, jako ślad jego pozostało 
rozdzielanie dawniej dwunastu ubogim, później 
tylu, ile lat panowania liczy monarcha, poda- 
runków w maturze i pieniędzach (t. zw. Royal 
Maundy gifts), natomiast w Hiszpanji aż do 
niedawnych czasów król umywał nogi dwunastu 
żebrakom i podejmował ich na t, zw. „Comida 
de los Apostoles". 

W Wielki Czwartek milkną dzwony kościel- 
ne aż do Wielkiej Soboty, a zastępują je drew- 
niane klekotki Z klekotkami obchodzą chłop- 
cy kościół rano, w południe i wieczorem, gdyż 
klekotki, według wierzeń ludu, odstraszają i od- 
pędzają duchy. 

W dawnych czasach lud nie zmywsł w Wiel- 
ki Czwartek po wieczerzy misek, zostawiając 
resztki potraw dła dusz zmarłych, które miały 
odwiedzić dom w czasie nocy. 


Boga, muzyka zbliżyła się ku człowiekowi. Wv- 
mykające się z pod ludzkiego poznania tajemni- 
ce wiary zaczęto w twórczej fantazji przeku- 
wać na formy dostępne i zrozumiałe. 

Motyw Chrystusowej Męki był od wieków 
szczególnie przez muzyków  eksploatowanym 
tematem twórczej pracy. Od głęboko w średnio- 
wiecze sięgających dramatów pasyjnych aż po 
dzisiejsze dzieła oparte o motyw wielkotygod- 
niowy, ciągnie się nieprzerwany łańcuch wysił- 
ków, zmierzających do dźwiękowego odtworze- 
nia misterjum Męki Pańskiej, W łańcuch ten 
wpleciony są nazwiska kompozytorów tej miary 
jak: Palestrina, Pergolese, Bach, Haydn, Beetho- 
ven, Verdi, Dworzak, Szymanowski, by wymie- 
nić tylko kilku wybitnych, 

Znajdujące się w programie czwartkowego 
koncertu Miejsk. Konserw, Muz. „Stabat Ma- 
ter" Dworzaka powstał w czasie, gdy formy 
muzyki religijnej zostały niemal całkowicie pod- 
porządkowane panującym prądom muzyki 
świeckiej, w szczególności zaś operowej. 
Pierwiastki operowe nie są też obce partyturze 
Dworzaka. Narodowy kompozytor czeski nie 
odbiegł zbytnio w tej kościelnej z nazwy kom- 
pozycji, od faktury, charakterystycznej dla ca- 
łokształtu jego twórczości Pod względem tech- 
nicznym stoi ta muzyka na wyżynie perfekcji, 
a szczególnie jej instrumentacja ogniskuje w so- 
bie wszystkie dodatnie cechy palety orkiestro- 
wej Dworzaka. Jako utwór poetycki jest Sta- 
bat Mater bezsprzecznie jednym z najpiękniej- 
szych przykładów średniowiecznej poezji reli- 
śijnej; jest jedną z pięciu sekwencji które wła- 
dze kościelne wiaczyły do liturgji. (r. 1568). 


„Plotk', płotki, opłotki. 

Uczennica Engierówna z T. 5. J. ze Swa- 
dą i wdziękiem przeczytała wesoły przegląd 
bydgoskich podwórek szkolnych p. t. „Po 
tej i tamtej stronie Brdy“. „Szopka“ — De- 
glera — wywoływała wśród publiczności 
huragany śmiechu, jako i reportaż z zebra- 
nia Komitetu Redakcyjnego, w którym u- 
czeń P. G. H. NowakowSki wydobył — na 
światło dzienne „Kwiatuszki z oślej łąki", 
twory młodego ducha, zgrupowane w koszu 


redakcyjnym. Miłem urozmaiceniem pro- 
gramu był konkurs z nagrodami na wykry: 


cie plagjatu. e 
| Impreza w sume udana. 


Przegląd Związku Strzeleckiego. 


W ub. niedzielę bawił w Bydgoszczy ko- 
mendant główny Związku Strzeleckiego p. ppłk. 
dypl. Frydrych z Państw. Urzędu W. F., który 
dokonał prześlądu oddziałów strzeleckich z te- 
renu Bydgoszczy. Płk. Frydrychowi towarzyszył 
przedstawiciel organizacji przysposobienia waj- 


skowego z Estonii. 


Prześląd i defilada oddziałów odbyły się na 
Nowym Rynku. Płk. Frydrych dziękował ko- 
mendantowi grodzkiemu Z. S. por. Lindnerowi 
za dobry wygląd oddziałów. 

Wieczorem odbyła się herbatka dla zapro- 
szonych gości, w której m. in. wzięli udział: 
dowódca O. K. VIII: gen. Thommóe, starosta 
Sfefanicki, prezydent Barciszewsk., ks. kanonik 
Schulz i d-ca Garnizonu płk. Chmurowicz. 
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„OGRÓD ŻYCIA” 


|| Henryk Zbierzchowski 


a ukazał się nakładem Księgarni ; 
> W Bydgoszczy do. nabycia w księgarniach B-ci Bażańskich i N. Gieryna w cenie 4.- zł, — 300 stron, 
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€Czytelsuicue nasi 
maim Śłaos, 
wagon«a dzielnicowa. 


Wileńskie „Słowo* prowadz* niemądrą 
kampanję przeciw „galileuszom* (przyby- 
Szom z b. Galicji), Znalazła się jakaś Mało- 
polanka, która poirytowana tą nagonką 
zerwała z piemem, * w ten Sposób odzywa 
się do Wiinian: 

„Przestańcie patrzeć na nas, przyby- 
Szów, jak na ową „kadrę oświatową" z 
przed lat kilkunastu (t. j. tych, co po 
roku 1920 napłynęli do Wilna); po- 
patrzcie na nas bez uprzedzenia, — ma. 
my Serca takie jak wy, tutejsi, i chęci 
nie gorSze od waszych; potrafimy Ko- 
chąć waszą ziemię j was“, 

Na te szlachetne Słowa odpowiada gbu- 
rowato „Słowo”: 

„Nazwa „Galicja* dawno już 'stn'ęć 
przestała. To prawda, Ale r galicyj- 
skie żerują jeszcze w Stawach wileń- 
Skich. Co na to poradzić"? 

Ta niemądra nagonka, mająca cechy 
dzielnicowości, 'dzie w piśmie Sanacyjnem 
roSzczącem  Ssobje pretensje do miana — 
„państwowo-twórczego organu“. 


.. 
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Gospodarcze Derby. 


Pożyczka inwestycyjna cieszy się wiełkiem 
zainteresowaniem całego społeczeństwa. Nie 
w tem dziwnego. Jest to przecież gra połączo- 
na z oszczędnością i oszczędność połączona 
z grą. 

Gra jest zazwyczaj przyjemnością bardzo 
kosztowną, Wielka niespodzianka, która jest 
tajemnicą kart, czy wyścigów, zwykle drogo 
nas kosztuje. Ryzykuje się stawkę, ryzykuje 
się przegraną. Emocja hazardu należy zwykle 
do najkosztowniejszych emocyj. 

Z drugiej strony — oszczędność ciułacza ma 

w sobie wiele monotonii. Kiedy bowiem loku- 
jemy pieniądze na normalny procent, jeśli tylko 
lokata jest murowana, wiemy jaką sumę zaro- 
bimy w ciągu miesiąca, czy roku, Niema w tem 
uroku niespodzianki, a ów dochód nie może 
przekraczać nad miarę możliwości naszego ka- 
pitału. W tym wypadku nasze prywatne szczę. 
ście nię przychodzi do głosu. 
"Wy każdym człowieku jest żyłka hazardu 
i żyłka oszczędności. Jedna przeważa nad dru- 
śą, ale tak gracz jak i ciułacz posiadają obie 
w pewnym stopniu, 

Pożyczka inwestycyjna łączy w sobie te dwa 
pierwiastki. Jest to pożyczka 7,5% a, przyczem 
4,5% przypada na liczne premje, a pozostałe 
3% będą wypłacane jako normalne oprocento- 
wanie. 

Jest jeden z tych rzadkich interesów, na 
którym zarabiają wszystkie zainteresowane stro- 
ny: i nabywcy i społeczeństwo i państwo. 

Jak powszechnie wiadomo, owe 150 miljo- 
nów złotych, które skarb otrzyma tą drogą, bę- 
dą w całości przeznaczone na cele inwestycyj- 
ne. Na drogi, na regulację rzek i zabezpie- 
szenie przed klęską powodzi, która tak bole- 
śnie dała nam się we znaki. 

Roboty owe zatrudnią tysiące rąk bezro- 
botnych, którzy nie mają pracy dzisiaj, tak jak 
każdy z nas może jej nie mieć jutro. 

W ten sposób każdy, kto nabędzie pożyczkę 
inwestycyjną, będzie grał oszczędzając i oszczę- 
dzał grając, oraz będzie posiadał tę świądo- 
mość, żę przyczynił się do zatrudnienia innego 
człowieka i do wzrostu potęgi gospodarczej 
państwa. 

Zaryzykujemy powiedzenie, że dzień losowa- 
nią pożyczki inwestycyjnej stanie się tem dla 
naszego społeczeństwa, czem dzień derbów jest 
dla Anglików, Sw. K. 


. — Liga Morska i Kolonjalna wyjaśnia, 
że „Flota Polska“ jest prywatne” wydaw- 
nictwem, które z Ligą Morską i Kolonjalną, 
ani ze zbiórką na Fundusz Obrony Mor- 
skiej, czy ze zbiórką na FunduSz Akcji Ko- 
lonjalnei — nie ma absolutnie nic wspól- 
nego. Wszelkie pogłoski na temat łączne- 
ści, czy wSpółpracy wspomnianego pisma 
z Ligą — należy bezwzględnie dementować 
i wyjaśniać, że jest to przedsiębiorstwo, 
pe igi wyłącznie na zysk jego właści- 
ciela. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek, dnia 18 kwietnia 1935r. - 


Ze Związku Katolickich 
Robotników Polskich. 


Z Poznania piszą nam: 

Ubiegłej niedzieli odbył Się zjazd nowo- 
m amowanych delegatów (wizytatorów) 0- 
kręgowych Związku Katolickich Towa- 
rzystw Robotników Polskich. 

Zjazd obradował w Szkole Społecznej. 
Na intencję zjazdu odprawił Mszę św. w ko- 
ściele św, Marcina ks. dyrektor Michało- 
wicz. Następnie rozpoczęły się obrady, które 
zagaił również ks, Michałowicz, wyjaśnia- 
jąc zadania, jakie czekają wizytatorów. Ma- 
ją oni zaStąBić dotychczasowe zarządy 0- 
kręgowe. Zarząd Zwązku przekonany jest 
a tem, że teraz praca w okręgach będze 
jednolita, 

P. Chmara wygłosił referat nia temat: 
Dzieje i zadania ruchu katolickiego robot- 
niczego w przeszłości, w chwili obecnej i w 
przyszłości. 

Szczególowych  instrukcyj udzielił ks. 
Michałowicz, Przedewszystkiem były zapy- 
tania, kto ma obowązek urządzania Dnia 
Robotnika Katolickiego. Otóż ta  towarzy- 


stwo, które wabec innych towarzystw dane- 
go okręgu oświadczyło gotowość zorganizo+ 
wania publicznej manifestacji. Co do kom - 
tetów honorowych, zalecano, aby tak jak 
dotychczas tworzyli je księża patroni i pre- 
nesowie poszczególnych towarzystw. Da 
przedstawie*eli władz i osób sprzyjające 
ruchowi wysłane być mają zaproszenia. 

Delegatom wizytatąrom  polecono, aby 
przygotowanie i przeprowadzenie całej uro- 
czyStości przedstawili danemu zarządów 
i towarzystwu, które Dzień Robotnika Ka- 
tolickiego urządza. 

Z Bydgoszczy brali udział w konferen- 
cj pp. Jan Cywiński i Skibicki pnezes Ser- 
ca Jezusa, który otrzymał nominację na za- 
stępcę delegata dla Bydgoszczy-miasta i 
równocześnie delegata okręgu Bydgoszcz- 
wieś, $ 3 

Najbliższe dni rozStrzygną, kto obejmie 
Spuściznę po śp. ks. prałacie Stychlu, to 
jest główną prezesurę Zwązku Katolickich 
Robotników Polskich. s 


Szczyí etatyziu. 


Przidżkało z Ameryki 


Sławna Grafelog-Ghiromanika 


Jasnowidząca z Carskiego Dworu 


Ciekawe, że nawet do jasnowidzenia trzeba mieć „urzędowe 


upoważnienie... 


. 
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minut na reklamy. 


Przepisy wykonawcze do nowej ustawy filmowej. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych o- 
głosiło przepisy wykonawcze do nowej 
ustawy filmowej. Według tych przepi- 
sów koncesje na kina udzielane będą 
na czas od roku do lat 15, a dlą kinema- 
tografów wędrownych na 3 lata. W 
myśl zaleceń ministerstwa spraw we- 
wnętrznych każda koncesja będzie ob- 
ciążona zobowiązaniem do urządzania 
specjalnych seansów dla młodzieży. 
Wyświetlanie reklam według tych prze- 
pisów, nie może zajmować więcej czasn 
w Seansie, niż 10 minut, Dodatkj aktual- 
ne, nąwet w porze letniej, mają być 
zmieniane przy każdym programie. Te 
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PROGRAM RADJIOFONICZNY, 


CZWARTEK, 18 KWIETNIA. 
WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna, 
12,05: Audycja dla dzieci, 12,30: Muzyka re- 
ligijna w wyk. mieszanego chóru katedry w 
Dijon pod dyr. M. J. Samsona (płyty). 12,50. 
Chwilka dla kobiet. 12,55: Dziennik po- 
łudniowy. 13,00: Koncert małej orkiestry P. 
R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. 13,45; „Z 
rynku pracy". 15,45: Fragmenty z różnych 
symfonii (płyty). 16,30: Pogadanka w języku 
francuskim wygł. Lucien Roquigny. 16,45: 
Pieśni kościelne i metody wielkopostne w 
wyk. chóry Małego Seminarjum XX. Misjo- 
marzy w Krakowie pod dyr. ks. prof. Leona 
Świerczka. 'Transm. z Krakowa. (Arcydzie- 
ła dawnej muzyki kościelnej). 17,00: „W 
' obronie szczęścia rodzinnego i zdrowia przy- 
szłych pokoleń” reportaż z kliniki dermato- 
logicznej Uniw. Jag. Transm. z Krakowa. 
17,15: Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko 
„Judasz“ p/g K, Tetmajera z udz. Stef. Ja- 
racza. 17,50: Poradnik sportowy. 18,00: Pieśni 
religijne W. Troschla w wyk. Tad. Łuczaja 
(bas). 18.15: „Conrad i świat" (poglądy re- 
ligijne). Szkic literacki wygł. prof. Józef 
Ujeiski. 18,30: Skrzynka ogólna. 19,00: Mu- 
zyka z płyt. 19,07: Zapowiedź programu na 
dzień następny. 19,15: Wiadomości rolnicze, 
19.25: Wiadomości sportowe lokalne. 19,30: 
Wiadomości sportowę ogólnopolskie. 19,35: 
Utwory fortepianowe Stan. Nawrockiego w 
wyk. kompozytora. 19,50: Feljeton aktualny. 
20,00: „Dokąd jechać w święta?" 20,15: Omó- 


wienie programu koncertu. 20,20: Transm. 
z Filharmonji Warszawskiej, „Pasja w/g św. 
Mateusza" J. S. Bacha w wyk. orkiestry 
Filh. Warsz. i chóru Akademii Śpiewaczej: 
(Singakademie z Wrocłąwia pod dyr. Fritza) 
Lubricha, z udz, solistów. W przerwie: 
Dziennik wieczorny oraz „Jak pracujemy 
i żyjemy w Polsce". 23,05: Muzyka salono- 
wa z płyt w wyk. ork. M. Webera. 23,30: 
Rozmowy z angielskimi słuchaczami. 23,45: 
Pieśń „Wszystkie nasze dzienne sprawy". 

TORUŃ. 6,30: Transm. z Warszawy, 7,45: Pro- 
gram na dzień bież. 7,50: Wskazówki praks 
tyczne. 11.57; Transm, z Warszawy. 12,05: 
Transm, ze Lwowa i Krakowa. 12,30: Tr. 
z Warszawy. 13,55; Przegląd giełdowy. 15,45: 
Transm. z Warszawy. 16,45: Transmisje z 
Krakowa i Warszawy. 18,30: Chwilka spo- 
łeczna. 18,35: „Z podań i legend kaszubskich“ 
odczyt wyśł. p. Szulc. 18,50: Koncert rekla- 
mowy. 19,00: Van Beethoven (płyty). 19,07: 
Program na dzień nast. 19,13: D. c. utworów 
Beethovena (płyty). 19,25: Wiadomości spor- 
towe z Pomorza. 19.30: Transm. z Warszawy. 

ZAGRANICA. 20.00: Bukareszt. Koncert symi. 
Kolonja. Muzyka religijna. Hamburg, Trio 
$-dur Mozarta. Monachjum. Piosenki wielko- 
postne. Wiedeń. Oratorjum lud. Loewego. 
21,00: Brno. Koncert uroczysty.  Sottens, 
Koncert wieczorny. 22,00: Stockholm. So- 
liści. Medjolan, Muzyka organowa. Buda- 
peszt. Koncert symfoniczny. ' 23.00: Króle- 
wiec. Utwory J. S. Bacha Hamburg, Kon- 
Ka nocny. Frankfurt. Utwory organowe Ba- 
C. ae 


dwa ostatnie przepisy stanowią spełnic- 
nie życzeń szerokich sfer bywalców ki- 
nowych. 


— zwł S. 
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ULICA. 


(Z cyklu: Nasze miasto), 


Dworzec wyrzucił z pod stóp Swych ulicę 
i durany patrzy zegarową tarczą, 

jak zwolna wsiąka między kamieniwe 
Szeroka, wielka, zdobna chodnikami, 
kostką wykładana, 

paskiem szyn skrajana 

i ocieniana Sstanemi lipami. 

Jezdnią pędzące Samochody warczą, 
jazgoczą dzwonki sunących tramwajów, 
ludzie się śpieszą, znikają 

w drzwiach domów, urzędów czy zakładów. 
Ulica wdał biegnie, tu się zwęża 

ściśnięta budynków gromadą, 

tam znowy rozwala na boki, 

wije Się, rozszerza, rozpręża, 

to skręca, kierując swe Kroki 

ku siostrzycy į tam Się z nią łączy, 
zespala w uścisku męskim — / 

idzie w pochodzie zwycięskim 

lub życia bieg krótki z nią kończy. 


w. Sławiński (jun.) 


W kalejdoskopie dnia. 


Trzy osoby uległy nieszczęśliwemu wypad. 
kowi podczas pracy. 


(kj) Onegdaj interwenjowała pogotowie 
ratunkowe w trzech nieszczęśliwych wy- 
padkach, w których ludzie pracy uległy nie- 
Szczęściu podczas wykonywanią zawodowe. 
go obowiązku. 

I tak 32-letni kowal Jan Korbal (Nakiel- 
Ska 63) uderzył Się młotkiem w głowę, ka- 
lecząc niebezłwecznie lewą Skroń. 

Uczeń ślusarsk: Alojzy Gabrych (Lwow- 
ska 5) przy zapuszczaniu korbą samochodu 
złamał prawą rekę. 

Wreszc e 44-letni Szymon Mikołajewski 
(Karpacka 28) przy rąbaniu drzewa skalė- 
czył sobie siekierą prawą ręke. r 

„Po udzieleniu opairunku pozostawiona 
ofiary wypadków w szpitalu, 


CA 
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KOKO: aA 


oE RET US 


5725 


— Na bezrobotnego pogorzelca Złożył p. 
Leop Suszycki 5 zł. 

— Ġwiczenia wojskowe rezerwistów., W 
najbliższych dniach ukaże się rozporządze- 
nie w Sprawie tegorocznych ćw czeń woj- 
Skowych, 4 i 6-tygodniowych szeregowych 
rezerw. M. in. mają być powołane do ćwi- 
czeń roczniki 1899, 1904 : 1911, 


Z życia Towarzystwa 
św. Ignacego. 


Towarzystwo oświatowo -religijne pod 
wezwaniem Św, Ignacego, jedno z najlicz- 
niejszych, zdaje 4 razy w roku kwartalne 
sprawozdanie ze Swej pracy. Wohec czego 
odbyło się Sprawozdanie z pierwszego kwar- 
tału w ub. niedzielę w sali p. Kowalskiego. 

Zebranie zagaił w obecności 746 członków 
prezes p. Jagodziński, witając ks. prałata 
Hanelta i posła Faustyniaka. 

Na wstępie uczczono pamięć zmarłego 
członka śp. Małeckiego. 

Nowych członków przyjęto 7. Sprawo- 
zdanie protokułarne zdał sekretarz p. Ha- 
remza, kasowe Skarbnik p. Krasicki. 

Komisja rewizyjna potwierdziła zgod- 


Przy bólach lub zawrotach głowy, Szu- 
mie w uszach, bezsenności, złem samo- 
poczuciu, podrażnieniu należy natych- 
miast zastosować wypróbowany przy 
tych dolegliwościach środek -— wodę 
gorzką Franciszka-Józefa, Zal. p. lekąrza. 


ność ksiąg kasowych, na której wniosek u- 
dziejono skarbnikowi pokwitowania. 

, Referat religijny na temat: „Palmowa 
niedziela" wygłosił zasłużony w towarzy= 
stwie ks. patron Hanelt, 

Pod komunikatami zarządu prezes od- 
czytał pismo zaproszenie komitetu na zjazd 
byłych działaczy z obczyzny. ` Zjazd odbę- 
dzie się 12 maja. W tej Sprawie przemawiał 
poseł p. Faustyniak oraz p. Michał Rossow- 
ski, b. redaktor „Wiarusa* z Bochum. Po- 
stanowiono w zjeźdzje wziąć udział grem- 
jalnie. , 

Z powodu zjazdu, odbędzie się zebranie 
towarzystwa tydzień wczęśniej, t. j. 5 maja 
o godz. 14-ej, 


AFORMATOR 


A p ję ży SĄ = 


Po wydoskonaleniu się w Wiedniu wznowiliśmy 
przyjęcia. Hormonowe zabiegi, Masaże, 
Fizykalna terapja. „Cedib”, Słowackiego ię 


Restauracje: 


Restauracja, kawiarnią 
Dworcowa 6. 


i cukiernia Berendt, 


Trwałaj odna ondulacja, farbowanie włosów, 
brwi 1 rzęs nieszkodliwą farbą — fachowe 
wykonanie — poleca się Franciszek Górski, 
mistrz fryzjerski, Pomorska, róg Zduny. 


M. Susała, Stary Rynek 19, tel 1128: pończochy, 
rękawiczki, skarpety, bielizna swetry, 


H. Kaszubowski S,żo.p. Długa 22 Zegarki, biżuta 
Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 — 


wykonuje wszelkie druki (amilijne, kupieca 
kie i dla towarzystw . szybko, czysto i tanio4 


Toruń warszawa: 23/, 6.50, 8.06, 857, 18.55, 15.30 
18.64, 1053 21.26 (tranzytowy), 23.16, 
fczęw — Gdańsk— Gdynia: 040, 356, 550, 7.38, 
1218, 18.13, 17.17, 20.03, 2010. > 
Kościerzyna Gdynlar 813 1546. 
Nakło — Pita: 001, 6.15, 10.49 (tramz ) 1445 
Unisław — Brodnica: 450, 811. 1345, 1670, - 
Inowrociaw — Poznań: 221, 350, 620 11.45 
w 1810, 2040, $2.25. A H 
&growjec — Poznań: 600, 10.32, 18.26, 18.54. 
inawrocław = Karsznice = Herby Nowe: 2.21, 18.60, 


(NE 2 . ANN (dia a ÓE ciii od GÓRE m | 


_ religijnej „Stabat Mater" 


| Krysiewiczwa (sopran), 


"ów sie... 


(Telefonem z Warszawy). 


Hallo, Bydgoszcz? Tu Warszawa! 

W. teatrze „Comędia* zaStrajkowali wszy- 
Scy aktorzy, bo dosłownie nie mieli z cze- 
go żyć. Pozostają w teatrze już trzeci dzień, 
pragnąc tem zwrócić uwagę władz i Społe- 
czeństwa na beznadziejne położenie. Za- 
drgało. serce Warszawy. Dla dobrowolnie 
zamkniętych posypały się liczne dary. Po- 
ma tem teatrowi grozi ekSmisja, aktorzy 
więc bronią’ tem Samem warsztatu swej 
pracy. 

Podatniev otrzymali podarek przedświą- 
teczny w formie ogłoszenia ustawy o uma- 
rzaniu zaległości podatkowych. zaś p. Sła- 
wek przygotowuje niespodziankę dla wszy- 
Stkich na dzień wielkiej soboty. Bedzie 
nią wejście w 4ycie nowej konstytucii. Z 
ta chwilą wygasna pełnomocnictwa Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Gmach Sejmu zo- 
stał dokładnie przew'etrzony, 
t zpowrotem porozściełano dvwany. 
stko więc jest gotowe na Sesję nadzwvczaj- 
ną, choć ordvnacja wyborcza w . dalszym 
ciagu jest pod trzema pieczęciami i nie do- 


tad. nie w'adomo. jakie bedzie jej prawdzi. R 


we oblicze. FEndecy asekurują Się już i 


twierdzą, że dla nich najważniejszą rzeczą f 


iIDwóch bandytów zrabowało teke 


Ilość mandatów nie stanowi wedlug į 


jest braca w terenie, ordvnacja wyborcza. 
sie nie inteneSuia. iak równ *eż nowym Sej- 
mem., 


nich o site ruchu. Jeden z czołowych me- 


żów, Stronnictwa Ludowego wyraża przeko-| 
nanie. że gdyby nowa ordynacja miała za- | 


pewnić m$ejsca tylko obozowi rzadzacemu. 
to ludowcy nie wezmą udr'ału w wyborach 


PoSeł grecki w Warszawie p. Jan Politis $ 


nie doczekał się świąt w naszej stolicy, 


gdyż został odwołany ze swego stanowiska. 
Spodziewamy sie natomiast w aw 'eg 
„cy Dworcowej 


innych cudzoz'emców. Holendrów. Z Gn'e- 


zna udadza się zagraniczni wycieczkowicze 3 
|pieniędzmi na sumę około 25000 złotych, 
§ wydarzył się w ub. poniedziałek wieczorem 
jw Gnieźnie, 


konno do Poznania (celem zwiedzemia tar- 


gów). Kruszwicy, Gostynina, Łącka i Ło- 
wicza. 
Relacje jakie otrzymało towarzystwo 


kupców o targu przedświątecznym w War- 
szawie brzmią, pesymistycznie, W dziale 


bo. 
chłody, 
detalicznym zanotowano m. 
szych latach rzadziej wystepuiącv 


kryzys i na pożyczkę. W handlu 


tów, 
nego kalkulowania cen, aby mieć z ezero 
opuszczać, Jedynie w handlu żywnościo- 


sza poprawa. 
— Trzy minuty... 
—- Dziękuję, 


Mówi się? 


= Jutro, 
Miejskim Sdbkdzie się o godz. 20 koncert reli- 
śljny na którym Miejskie Konserwatorjum Mu- 
zyczne wystawia w ramach II tegorocznej au- 
dycji muzycznej, wspaniałe arcydzieło muzyki 


Dworzaka na głosy 
lowe, chór mieszany i orkiestrę. Program uzu- 
ełniają; Bach-Air z Uwertury D-dur, Szarzyń- 
i — „Jesu spes mea” na sopran-solo, chór 


- Zeński i i orkiestrę oraz Corelli Pastorale z Con- 


Jako soliści wystąpią Felicja 
Marja Trąmpczyńska 
falt], Stanisław Roy (tenor) i Roman Heising 
(bas). Orkiestra symfoniczna Miejskiego Kon- 
serwatorjum. Muzycznego i Tow. śpiewu „Lut- 
nia” Bydgoszcz. Przy pulpicie kapelmistrzow- 
skim. Alfons Rósler. Całkowity czysty dochód 
przeznacza się na stypendja dla niezamożnych 
uczniów Miejskiego Konserwatorjum Muzycz- 
nego. Bilety po cenach zniżonych od 20 gr 
do 2,65 zł sprzedaje kasa Teatru Miejskiego. 
Harmonium z firmy B. Sommertfelda. (6771 


« — Nikt z obywateli polskich nie otrzy- 
ma zezwolemia na przyjęcie niemieckiej od- 
znaki wojennej (Ehrenkreuz für Front- 
këämpfer). Tak rozstrzygnęła Warszawa. 


— Dnia 18 kwietnia br. o godz, 18 w sali 
Strzelnicy przy ul. Toruńskiej wygłosi p. Mi- 
chał Pankiewicz, członek zarządu głównego 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej z Warszawy odczyt 
na temat „Polskie perspektywy kolonialne". 
Odczyt poruszający tak aktualne zagadnienie 
odgrywające ważką rolę w polityce narodów 
wogóle, zgromadzi niewątpliwie liczne koło 
miejscowego społeczeństwa, 


certo Grosso. 


w e e 


oczyszczony § 
Wszy- 


4 padku poszkodowaną 
Hurtownia Tytoniowa i oba napady rabun- 
{kowe odbyły się w podobnych zupełnie o- 


konfekcji damskiej i męskiej, w branży o- kolicznościach, 


buwn'czej i kapeluszniczej jest bardzo sła-R 
Kupcy przedewszystkiem narzekają na$ 


in. w dawniej-h i > 5 
; pae „Szczepaniak, oraz jego 27-Jetni brat Stani- 
powszechnego targowania S'ę przez klien-Ę 


solidni zmuszeni sa do ponow-g*>. 1 
ił gmi r Ę skiego 13. Leon Szczepaniak zmęczony dro- 
iga, pozostał nieco w 


wym i kolonjalnym oczekiwana jest więk-[ 


w Wielki Czwartek w Teatrze | 


opie 
bierze udział 


czwartek, dnia 18 kwietnia 1935 r. 
z prowimepĚ 


w plebiscycie. 


Dziś głoSsujermy na trzecią graper? 


(ak). Zajnicjowamy przez „Dziennik Byd- 
goski* wielki konkurs okien wystawowych 
nadal jest głównym tematem dnia codzien- 
nego i z każdym dniem potęguje Się zain- 
teresowanie wszystkich warstw Społeczeń- 
stwa naszym konkursem. Przepiękne wy- 
stawy kupców bydgoskich odbiło Się rów- 
nież szerokiem echem i na prowincji, Skąd 
codziennie przyjeżdża do Bydgoszczy bar- 
dzo duże osób. Autobusy i koleje już da- 
wno nie były tak zapchane pasażerami z 
okolicznych miasteczek i wSi, jak w ostat- 
nich dniach. W ten Sposób i autobus'arze 
coś zarobią, Życzymy wszystkim jak naj- 
większych zarobków. 

Najlepszym przekonywującym zaś do- 


Hwodem wielkiego zainteresowania prowincji 
gjest ogromna liczba nadsyłanych nam co- 
jdziepnie kuponów z różnych miasteczek 
§ Pomorza i Poznańskiego, w których ludzie 
gz prowincji 
sna najpiękniejsze okno wystawowe Byd- 


nietylko oddawają swój głos 


goSzczy, lecz przytem piszą nam słowa pel- 


z większą 


Podobny do niewyjaśnionego dotąd na- 
padu rabunkówego w Bydgoszczy przy uli- 
na kasjerkę Zaremb.ankę, 
której nieznany bandyta wyrwał walizkę z 


I w jednym jak i drugim wy- 
została Inwalidzka 


Otóż w poniedziałek wieczorem około 
godziny 22 po obliczeniu dziennej kasy kle- 
rownik Inwalidzkiej Hurtowni Tytóniowej 
w Gnieźnie przy ul. Warszawskiej p. Leon 


sław 


Szczepaniak Szli z dzienną kasą w 
kierunku swego mieszkania przy ul. 


Kili- 


tyle, gdy tymczasem 


Fraszki akademickie 


$ w układzie A. Kowalskiego, członka A, K. 5: 


Łączmy piękne z pożytecznem. 

Za wiele mamy parków — trza ukrócić zbytki - 
Niech magistrat wyzyska owe nieużytki; 

Kóz hodowlę założy i wypasa parki. 
Racjonalnej nam trzeba wreszcie gospodarki! 


Jak io dawniej piękniej bywało, 


Niegdyś, kiedym się wybrał do Oplawca z 
[ciotką, 
Zawszem pociąg prześcignął ruszywszy pie- 
[chotką. 


Dzisiaj mnie pozbawili owej przyjemności — 
Ha, w Opławcu ma stopa więc już nie zagości! 


Be 
e w a Z Z m 


Skradli beczkę syropu. 


(kj). Z piwnicy niej. Ruszkowskiego przy 
ul. Niegolewskiego 1 skradli złodzieje becz: 
kę Syrapu, wartości 180 złotych. Kradzież 
zgłosił} w policji Aleksander Uzarski, zam. 
w Karczewie pow. warszawskiego. 


Losowanie książeczek PKO. 


Dnia 15 kwietnia br. odbyło się w centrali 
P. K O. w Warszawie losowanie książeczek 


na premjowane wkłady oszczędnościowe serji 7 


Po zł 1000 otrzymają właściciele następują- 
cych książeczek: 

33 3105 4371 4745 7651 8.689 9710 22409 
22545 22636 22927 23000 23072 27180 30223 
30399 33477 34931 39555 40525 41459 42651 
43137 45066 46722. 


Wylosowane dawniej, a nie podjęte książecz- 
ki premjowane nr. 5227, 5754 serji I. 


alsmicz 17 bm. 


przeznaczona jest 


w branżach obuwniczei i skórzanej 
l (Grupa Ill.) 
©ddaj swói glos na najpiękniejszą wystawe! 


Prosimy wyp zfnić załączony kupon do głosowania, wyciąć i doręczyć 
administracj: „Dziennika Bydgoskiego“ ul. Poznańska 12/14, wzgl. Dworcowa 5. 


LOC 


a Premje isiążowe dla czutelników! 


ne uznania dla podjętej akcji kulturalnej. 
„Nie, tak przecudnych wystaw jakie oglą- 
dałam ubiegłej niedzieli w Bydgoszczy — 
pisze nam np. pewna entuzjastka z Szubi- 
na pani Z. K. — nigdzie jeszcze nie spot 
kałam. Na święta po raz drugi przyjadę 
do Bydgoszczy, ażeby na nowo rozkoszować 
Się tem pięknem. jakie spotyka się w Byd- 
goszczy na każdym kroku. Żałuję, że Stala 
nie mogę zamieszkać w waszem pięknem 
miescie..." 

A zatem i z prowincji napływają chęt- 
nie przyjezdni do Bydgoszczy. 

Z frontu walki o najpiękniejsze okno 
wystawowe poszczególnych grup ogłaszamy 
następujący komunikat: Dziś głosujemy na 
trzecią grupę, obejmującą branżę obuwni- 
czą i galanterji skórzanej. Załączone ku- 
pony należy wypełnić i nadesłać do „Dzien- 
nika Bydgoskiego“ najpóźniej do dnia 24 
bieżącego miesiąca. Prawo głosu ma każ- 
dy obywatel polski. Wszyscy więc głosuj- 
i my na najpiękniejsze okno wystawowe!* 


gotówką. 


|Nażprzeci w Bęyzdióoszczegiezcaxz wy limieźmie 
Krwawy napad bandycki na kierownika Inwalidzkiej Hurtowni Tytonis wej. 


brat jego Stanisław z teką wszedł już do 
bramy drzwi. 

W bramie domu ukryli się dwaj bandy- 
ci. Światło w klatce schodowej już się nie 
świeciło. W pewnej chwili p. Stanisław 
Szczepaniak otrzymał tępem narzędziem 
cios w głowę, poczem bandyci wyrwali mu 
tekę, w której Szczepaniak niósł 800 zł go- 
tówką oraz 2060 zł w blankiętach wekslo. 
wych, znaczkach stemplowych i pocztowych. 
Po rabunku złoczyńcy uciekli. 

Mimo dotkl wych ran głowy p. Szczepa- 
niak us'łował ich gonić, Jeden z obry$sz- 
ków uciekał w kierunku ul. 3 Maja, a dru- 
gi biegł w kierunku ul. Grzybowskiej, 

P. Szczepaniak zdołał nieduży kawałek 
ulicy przebiec, gdy wyczerpany upływem 
krwj, padł. A 

Rannego przewieziono natychmiast do 
szpitala, gdzie dokonano zeSzycia ran gło- 
wy, poczem odstawiono p. Szczepaniaka do 
domu. 

Władze policyjne wdrożyły dochodzenia, 
któremi kieruje kierownik wydziału sled- 
| czego p. kom. Buszkiewicz, 

Krwawy napad wywołał zrozumiałe po- 


ruszenie. Policja wszczęła dochodzenia. 
Należy przypuszczać, że Sa to c: Sami 
bandyci, którzy dokonali śmiałego napadu 


rabunkowego w BydgoSzczy na kasjerkę In- 
walidzkiej Hurtowni „Tytoniowej, 


Nowy zamach morderczy 
na ieśniczego. 


Chojnice, 16. 44 W lesie państwowym pod 
Mylhotem, nieznani osobnicy dokonali zamachu 
na życie leśniczego państw. Stanisława Kiełtyka 
z leśnictwa Mylhoł. Obchodząc teren służbowy 
leśniczy postrzelony został śrutem z ukrycia. 
Leśniczy padł na ziemię, obficie brocząc krwią. 
Na odgłos strzału nadbiegli do rannego znajdi- 
jący się w pobliżu ludzie. Z ciężkiemi ranami 
na nogach i rękach odstawiono go do szpitala 
w Chojnicach, śdzie stwierdzono, że stan ranne- 
go jest bardzo poważny; narazie jednak życiu 
niebezpieczeństwo nie grozi, Zachodzi silne po- 
dejrzenie, że leśniczy Kieltyk padł ofiarą zem- 
sty kłusowników, jakich w lasach często na- 
potykał. 


Pożar autobusu. 


Grudziądz, 17. 4. (tel. wi.) Wczoraj ra- 
no zawezwano grudziądzką straż pożarną 
na dworzec autobusowy, gdzie zapalił się 
autobus. Pożar autobusu powstał od lampy 
do Spajania, którą posługiwał Się szofer, 
reperując autobus tak niezręcznie, iż Za- 
palił benzyne w zbiorniku. Dzięki natych- 
miastowej szybkiej pomocy znajdujących 
się na dworcu Szoferów ogień ugaszono, a 
autobus został tylko nieznacznie uszko- 
dzony. 


Stronifka żałobna. 
$. p. Olga Węglarska. 


Po długiej, ciężkiej chorobie opuściła ten 
padoł płaczu, przenosząc Się w lepsze za- 
światy, Ś. p. Olga z Borowskich Węglarska, 


żona WładySława, współzałożyciela Tow- 
Obywateli Rupiemicy i Kujawskiego przed- 
mieścia. Pochodziła z Tomaszowa, W o- 
kresie zaburzeń rewolucyjnych zmuszona 
była wyemigrować z mężem do Amtryki, 
gdzie przez 16 lat pracowała w polsko-kafo- 
lickich organizacjach kobiecych w mieście 
Filadelfjjj W Bydgoszczy hojnie wspiera- 
ła ubogich swojego przedmieścia, 
Cześć pamięci zacnej Polki-patrjotki! 


Porządek nabożeństw 
Wielkiego Tygodnia w kościele farnym. 


W Wielki Czwartek o 9-ej uroczysta msza 
św. z wspólna komunją św. na pamiątkę 


ustanowienia, Najświętszego Sakramentu, 
poczem przeniesienie Jezusa Chrystusa 
Eucharystycznego do piwnicy — hocznego 
ołtarza, 


W Wielki Piątek nabożeństwo Titurgicz- 
me o godz. 9-ej ji złożenie Pana Jezusa do 
grobu. Ostatnie Gorzkie Żale z kazaniem 
wieczorem o godz. 6. 

W Wielką Sobotę o godz. 7 święcenie 
ognia, paschału i wody a nastepnie msza 
św.  UroczyStą rezurekcję obchodzić bę- 
dziemy wieczorem o godz, 7.30. 

Uprasza Się wszystkich parafjan o ado- 
rowanie Najśw. Sakramentu w piąłek i so- 
bote wśród dnia a także w mocy. Bractwa 
i organizacje adorują według porządku wy- 
wieSzonego w kościele, 

Święcenie potraw: 1) w sobotę o godz. 11 
wyjadą kSięża na przedmieścia, aby ŚWIĘ- 
cie potrawy w nast, Szkołach: Małe Barto- 
dzieje, Zimne Wody. Łęgnowo, Siernieczek 
(w kościele), Brdyujście +: Kapuściska; 2) 
na cmentarzu przy kościele święcić będzie- 
my punktualnie o godz. 14, 16 i 18; 8) o go- 
dzinie 14 w domach prywatnych, o ite od- 
nośne rodziny o to poproszą w biurze pa- 
rafjalnem, 

Nabożeństwa w Święta Wielkanocne od- 
prawią Się normalnie, W kościele $S. Kla- 
rysek msze św. tylko o godz. 9 i 11.30, j 


Ostatnie 3 dni zniżonych cen 
na dywany i firany w Be-De-Te, 


Bogata wystawa dywanów, chodników, 
firan, narzutek na leżanki i kap na łóżka 
w Be-De-Te, która cieszy Się tak wielkiem 
powodzeniem już dobiega końca. Tylko 
jeszcze trzy dmi, do Soboty włącznie, podzie 
wiać można piękne eksponaty i co najważa 
niejsze nabyć je po znacznie zniżonych ce- 
nach. Po zamknięciu wystawy już nie ma- 
darzy się taka niezwykła sposobność tanie- 
go zakupu Każda dbała o piękny wygłąd 
mieszkania pani znajdzie na II i III piętrze 
magazynu wszystko, co może uprzyjemnić 
pobyt w mieszkaniu. 

Radzimy zatem przed Wielkamocą zaopa- 
trzyć się w dywamy i firanki w Be-De-Te 
po tak znacznie obniżonych cenach. 

— Z B. O. „Caritas“, W dniach od, 20 
do 28 bm. włąezn.e biura B, O. „Caritas“ 
będą nieczynne 

— W środę dnia 24 bm. o godz. 17.15 od- 
będzie się w Schronisku dla Niewidomych 
w Bydgoszczy, ul. Kołłątaja 9 walne zebra- 
nie Tow. Opieki nad Niewidomymi w Byd- 
go$zczy. W razie niestawienia, się przewi- 
dzianej stątutem ilości członków, odbędzie 
się 15 minut później drugie walne zebranie, 
decydujące bez względu na ilość obecnych. 
Porządek obrad: 1) Zagajenie, 2) Spra- 
wozdanie roczne. 3) Sprawozdanie Skarbni- 
ka į komisji rewizyjnej, 4) Udzielenie po- 
kwitowania. 5) Wybór zarządu i it sji 
rewizyjnej. 6) Budżet na rok 1936/36. 7) 
Sprzedaż efektów. 8) Wolne wnioski, 


MOS GEOS 


w plebiscycie „‚„DBziennika Bydgoskiego“ 


w związku 


z Konkursem Okien Wystawowych 


w Budgoszczyy 


oddaje na okno 


Firmy: 
Ulica: 
Grupa: ...................- T 

Imię i nazwisko głosującego: 
Adres: | 


ROTO A OR POPPE YTY PYRZYC 


EEEE WZAL9 LEE PE PREEAENIĄ ZE WÓWE BOR ŁANY OTO GRAZ ec yne cą 


n 3 TETI AA S a i NETESE PTE E, TRAR O ETE R E E A 
ofi ` "Ai SE, FE "Rar : : : i ' ; Eet TOF "aa ; ! ud i RN E- 
Nr. 31. -DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 18 kwietnia 1935 r. Ewy z EEE AREP 4: 


Przy 


zakupach przedśmiąlecznyc 


prosimy uwzględnić firmy 
uczestniczące w naszym 


Najlepszej jakości 


mazurki, torty, babki 
oraz własnego wyrobu 
konfekty i herbatniki 
NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE 


poleca 


cuxiennia BEHRENDTA 


Telefon nr. 1099 Dworcowa nr. 6. 


KONKURSU 
"OKIEN WYSTAWOWYCH É 
„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO” 


udział w naszym 


Instrumenty 
NIŻYCZNE 


wszelkiego rodzaju 
> w wielkim wyborze 
poleca (67% 


6792) 


hi 66 Artykuly iE. 
9» Pan Meskie | 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 16. 


wee Z 


F 


| 
” | 


Qnm 


Kanelusie 


Feliks Fryc 


Bydgoszcz, Dworcowa 57. 


WORA WOWOOOTTOOW TOT OTO WWO 
p ECA IDE» RARE nA (zy paki! WÓR 


Galanterie skórzaną 


Hiickla, Biestra 


Obrazy 
oprawa 


e 
TYN saa przybory oficerskie ki | 
O w wiełkim wyborze po niskich cenach połeca oszkienie 
Jiazurki, torty, sefiacze, B. ajdro n ski mundurowe budowli 
Dfi, "SE mistrz siodlarski (6797 uczniowskie CTRD i 
Babki baranki. zajączki. Ki. baranki zajączki. Telefon 109060 DPDuwrorcowa 27. i sgortowe szkolne, wojskowe, reperacje 
ftomfefty, herbatmifi - sportowe, przybo- 
z a: AR SLI — ry mundurowe, naj- wykonuje solidnie 
pierwszorzędnej jakości Największy wybór $ Szynki (6799 Ę MY a8 5 PE ERĄ 8 ja i fachowo 
A Ę E tylko u niskie ceny 
6794) poleca W owocach sl: £ E y x 
- || pant An inuvch | tkielhasy || 7 OBR  ||H BunniSyn |||3. wella 
Piekarnia i Cukiernia południowych | | świąteczne ||| Gdańska 22. ŚdunsCh sz Gdańska 63. 
e znajdziesz tylko H tylko £ 
Jan Sojka |, z nel aa a = 
| | l iij A. w. Achte! | Popiera irm | 
| Telefon nr. 3904. Gdańska 117, KIN Owocami Pata, adańska 73 | Opierajmy PR A T 
A WAWAT ARA | ulica Gdańska 49. |; (ecton 228. 3 F Eg. IRB Eg chreześci jamńskie? 


wybrał nową Radę Kościelną na okres trzyletni. | rok 1934 wynosić będzie około 7, wzg!. drugiego roku prawa, Kazimierza Du- | Pszenica: + + : + « « « « « 15,75 16,00 
| va Ara R" AE Want Mya około 3,5 miljonów złotych w zależności najewskiego, oskarżonego o apoteozo- usposobienie stałe : | 
NARA BE adw A gmp od tego, czy termin zastosowania zredu: | wanie czynów Biłasa i Daniłyszyna, | Jęczmień browarowy : . 18,560— 20,00 ! 
À p. ułanów, inż. Jan Kędziera, Alfred Miller, | kowanych taryf na eksport węgla przy- | dwóch sabotażystów ukraińskich, stra- usposobienie spokojne ` Es | 
| Paweł Santarius i Ernest Engler, zast. naczelni. | jęty. będzie od 1 stycznia czy też dopie- | conych za napad rabunkowy na pocztę | Jeczmień 710—723 gl + «« . 17,50-— 17,15 i 
| ka urzędu pocztowego. P. Nehringa wybrano | po od 1 czerwca 1934, Bilans kolei Śląsk- | w Gródku Jagiellońskim. Prokurator | Jęczmień 680—690 g/l. - : . - 16,50— 17,00 i 


t szkały przy ul. Wenckiego 5. W chwili, gd Para Wittman — Ewbank przegrała do | Mecz odbędzie się na Stadjonie Miejskim | ®© pó: ká 
aera "EM został z tyłu napadnięty X; pary włoskiej Taroni — Quintavalle 5:7,| punktualnie o godz, 15. dolary amerykańskie 5,26 

wh, dwóch osobników, z których jeden chwycił go | 2:6, 3:6 funty szterlingów 23,50 

| za gardło, grożąc użyciem broni palnej, a drugi KLĘSKA WĘGRÓW W ZURYCHU. franki szwajcarskie 171,06 
zrabował z kieszeni 62 zł. Wszczęte natych- S-KROTNY MISTRZ WILNA W Zurychu rozegrańy został międzypań- | franki francuskie 34,8614 
miast dochodzenie doprowadziło do ujęcia W BYDGOSZCZY. stwowy mecz piłkarski o puhar środkowej | ouldeny SE © 172 a 
sprawców napadu, są nimi: AHred Miąnowicz, W pierwsze święto Wiełkiejnocy rozegra | Kuropv pomiędzy Szwajcarją a Węgram). F ua Głó a Rz | 
dekarz ul. Kalinkowa 8 i Zygmunt Maćkowski, | drużyna Polonji zawody towarzyskie w pił- Zwyciężyła Szwajcarja niespodziewan'e wy- | loreny holenderskie 355,80 


sokół żeński. 


Dziś, w środę, próba przedstawienia o 
godz. 17 w sekretarjacie, 

~ Na święcone dla bezrobotnych złóżył 
p. L. Stenzel zł 10,—, 

— Wynalazki i wzory, wystawione na 


-— Polski zbór ewangelicki w Bydgoszczy 


prezesem Rady Kościelnej. W roku bieżącym 
ma się odbyć w Bydgoszczy ogólnopolski zjazd 
młodzieży ewangelickiej. 


DRZE E TEŻ TY OOE AE AO 


Generał Józef | Haller 
poważnie zachorował. 


Zaniemógł poważnie gen. Józef Hal- 
lee w swoim majątku ziemskim w 


| Najbardziej dochodowa kolej 


w Polsce. 


Warszawa, 17. 4, (tel, wł.) W kołach 
poinformowanych słychać, iż kolej 
Śląsk—Gdynia stanowi najbardziej do- 


Czysty zysk magistrali węglowej za 


Gdynia ma być ogłoszony po świętach 
Wielkanocnych. 


Koła fachowe zwracają uwagę, iż 
polska magistrala węglowa przynosi mi- 
mo kryzysu czysty dochód, czego nie 
można powiedzieć o wielu innych li- 


njach kolejowych w Polsce i zagranicą. 
W roku bieżącym kolej Śląsk—Gdynia 
eksploatowana jest w dalszym ciągu 
przez ministerstwo komunikacji na ra- 
chunek francusko- polskiego  konsor- 
cjum kolejowego. 


kręgowym toczył się proces studenta 


dopatrzył się w tem publicznem wystą- 
pieniu, pochwalania przestępstwa i 
wszczął wobec tego przeciwko Dunajew- 
skiemu dochodzenie karne, W wyniku 
rozprawy Dunajewski skazany został na 
10 miesięcy więzienia bez zawieszenia, 


Drużyna WKS. Śmigły dzierży w Swych rę- 


Dunajewski jest członkiem młodzieży 


wszechpolskiej. 


Ceduła giełdy zbożowej 


— Wystawie Elektrotechnicznej w Bydgoszczy | chodową linję kolejową w Polsce. Eks- w Poznaniu. s 
w czasie od 30 maja do 9 czerwca rb. ko- płoatacja tej kolei, prowadzona w r. 3 d 
| ak ZA ae "i już były | 1934 przez MIŃŃSIaKki w komunikacji Sympatyk zbójów ukarany. POZNAŃ, dnia 15. 4. 1934 roku. . 
zġiosz A e e: 'ym ZECZY- e i , i 3 
1 pospolitej Polskiej. ye dla * 7 | dała bardzo korzystne rezultaty. Lwów, 17, 4. (PAT) Przed sądem o- | Żyto aa 611 4 + 14,50— 14,75 


usposobienie stałe 


usposobienie spokojne 


Owies nowy : « . 
usposobienie spokojne 
Mąka zytnia I gat, 55% wł. w. 
Mąka żytnia I gat. 6560/, wł. w. 
M. żytnia II gat. 55—700/, wł. w 
M. żyt. pośl. ponad 70%/, wł. w. 
Maka żytnia razowa 950% wł, w. 
usposobienie stałe 


21,75— 22,75 
20,75— 21,75 
"15,25— 16,25 
12,00— 13,00 
17,25—- 18,25 


raj Kąt 3 ? Mąka „.IA20%wł. w. 27,25— 29,75 
miejscowości Gorzuchowo na Pomorzu. ze sportu kach od r. 1930 nieprzerwanie tytuł mistrza e ain iLE Aż l PB Uk 
Generał zachorował na skutek osłabie- ać Wilna i może Się RE Pięknemi suk- | Mąka pszenna gat. IC 55 8/, ja 25,75— 26,25 
nia mięśnia sercowego. Do pacjenta za- RWS ZWYCIĘSTWO DRZEJOW- cesgmi w Spotkaniach, jakie rozegrała w Mąka pszenna gat. ID 60 %, „  24,75— 25,25 
wezwano profesorów lekarzy z Warsza- Anea ai ae k zeszłym roku. M. in. pokonała Gedanję w | Mąka pszenna gat. IE 65 9 n  23,75— 24,25 


wy, z Krakowa -i Poznania. 


Książę Monako w Polsce. 


Do Nieświeża przybył na zaprosznie. 


księcia Albrechta Radziwiłła książę 
Monako, który weźmie udział w połowa 
niu na cietrzewie, ? 


Napad rabunkowy w bramie domu 


Grudziądz, 17. 4, (tel. wł). Wczoraj, około 
"godz. 23, miał miejsce przy ul. Wenckiego 5 
zuchwały napad rabunkowy, Z miasta powracał 
samotnie emeryt Władysław Rafalski, zamie- 


bez zawodu, zam, przy ul. Gen. Hallera. 


W Rzymie rozpoczął się międzynarodo- 
wy turniej tenmisowy o mistrzostwo Włoch, 
w którym startują m. in. Jędrzejowską oraz 
Wittman. 

W grze pojedyńczej pań Jędrzejowska 
wygrała walkowerem z p. Rosambiną, 

W grze pojedyńczej panów Wittman u- 
legł trzeciej rakiecie Włoch, Rado, w Sto- 
sunku. 6:1, 3:6, 4:6, 3:6. X 

We wtorek, w drugim dniu turnieju, 
Jędrzejowska pokonała Amerykankę Tho- 
mas 6:2, 6:8. 

W grze podwójnej pań Jędrzejowska — 
Noel pokonały parę Luzzatti — Orlandini 
6:24-3:6, 6:4, 


kę nożną z drużyną WKS Śmigły z Wilna. 


stosunku 2:0, a ligową Warszawiankę w 
stosunku 5:4 Członkowie drużyny brali u- 
dział kilkakrotnie w reprezentacji Wilna, 
a jako całośe stanowia, nieprzeciętną klasę. 
Śmigły zjeżdża w Swym najsilniejszym 
składzie, który podamy w iednym z następ- 
nych numerów. Drużyna Polonji, sądząc 
po oStatn'ch sukcesach osiągniętych w roz- 
grywkach o mistrzostwo Pomorza klasy A, 
będzie zeSpołem równorzędnym. jeżeli nie 
przewyższającym, drużynę gości. Zainitere- 
sowanie meczem już dziś jest olbrzymie i 
wskutek tego radzimy wcześniej zaopatrzyć 
Się w bilety wstępu, które można nabyć w 
księgarni N. Gieryna, Plac Teatralny i w 
księgarni J. Idzikowskiego, ul. Gdańska, 


Soko 6:2 (4:0), 


Mąka pszenna gat. IIA 55%, , 
Mąka pszenna gat. IIB 65%, „, 2%25— 22,75 
Mąka pszenna gat. IID 650/, „  19,25— 19,75 
Mąka pszenna gat IIF 65%, „  16,50— 17,00 
Mąka pszenna gat.1IIA 700, „  15,50— 16,00 
Mąka pszenna gat.IIIB 75%, „  13,00—- 13,50 


usposobienie stałe 


Otręby żytnie - - - : + . . . . 
Otręby pszenne (grube) : . . . 
Otręby pszennę (Średnie) . <- 
Otręby jęczmienne - « « « « . 

Rzepak zimowy  -: 
Rzepik latowy - . 85,00— 37,00 
Siemie lniane + - . ++. 44,00-— 47,00 


Bank Polski płacił w dniu 17, £. 1935 za: 


22,70— 28,25 


11,00— 11,50 
11,50— 12,00 
10,75— 11,25 
10,25— 11,50 
87,00— 39,00 
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.. . 
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marki niemieckie 


NA | 


14,25— 14,75 
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Etykieta koloru zielonego 


ESR Rzy a 


dzinie 11,80 moja n 
matka i teściowa śp. 


nowy cmentarz 


412004400000000000400002000049600 
U 


.. 
. 
s 


doskonałe, ogó 


PIWA: 


stym cukrze. 


” 


nową, bezbarwną e 


prosimy o zażądanie ofert 
przedstawicieli, 
większych miejscowościae 


Sp. Akc. w Grudzi 


*,pod względem zbytu największy browar Ziem Zach. 


. 
*444200000000090000604000004000000 


Masło 
z majątku Dębna, co- 
dziennie świeże, | poleca 
Skład Delikatesów, Grzę- 
da, Dworcowa 22. + (3711 


CE. 


Dom 
wolny skład, bligko dwor- 
ca, cena 10.000, Sokołow- 
ski, Śniadeckich 52. (6821 


Dywan 
maszynę do szycia tanio, 
Szczecińska 6/19, III wej- 
ście, (3716 


Rower 
w dobrym stanie. Ohro- 
brego 22, podwórze, (3707 


€zteroosobową 
limuzynę  „Renault* w 
dobrym stanie, z nowemi 
oponami korzystnie sprze- 
dam. Zgłosz. pod „161” 
do administracji, (6831 


Po długich i ciężkich cierpieniach za- 
snęła w Bogu dnia 15 kwietnia br. o go- 


w 49 roku życia, o czem donoszą stroskani 
mąż, syn i synowa. 
Bydgoszcz, Łódź, Berlin, Zakopane, Ameryka. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 18-go bm. o godz. 4-tej 
po południu z domu żałoby ulica Kujawska 53, na 


Z okazji Świąt Wielkanocnych 


polecamy znawcom i smakoszom nasze 


eksportowe pełne, 
i szlachetnym zielonkawo złotym kolorze 
„Prazdroju pilzneńskiego; 

dubeltowe jasne, „Marszałkowskie*; 

dubeltowe ciemne, „Koźlak* 

i leczniczo-słodowe, „Karamel“ na czy- 


Jako specjalność: 
oryginalnego browarowego odciągu, zao- 
patrzone w wiszące, automatycznie wią- 
zane i plombowane etykietki, znane pod 
nazwą „krawatek', 


. WODY PZENEBEAERIE 


przyrządzone z najlepszych ekstraktów : 
wodę sodową, lemonjady cytrynową i mali- 


| śmienitą naturalną „Oranżadę”. 


AP. T. Hurtowników, Restauratorów i Właścicieli 
kiosków nieprowadzących jeszcze naszych wyrobów, 


znajdujących się we wszystkich 


Nasze zasady;  pierwszorzędna jakość, rzetelna i szybka obsługa. 


Browar Kuntersztyn 


ajukochańsza 


giarska 


żona, 


(6807 


+4%002044020000404050000020000, 
. 


O 
+.2** 


Inie cenione wyroby i to; 


o mocy, smaku 


6805 


piwa butelkowe 


ytrynadę „Nektrę* i wy- 


lub wezwanie naszych 


h. 


ądzu. Tel. 1137 


s 
..222.00000000000000000000000000400000000460030000400000200000930003900000000900000000000000900000 


` 
42000000000090000040000000000*" 


Dokart 
koła gumowe, powóz my- 
śliwski w dobrym stanie 
sprzedam. Oferty „Z, Z.” 
filja. (6824 


Motocyki (3708 
B. S$. A. 350 sprzedam 
lub zamienię lżejszy. Ble- 
szyński, Bocianowo 3l, 


Parcele (6140 
przy Sokolej i Ujejskie- 
go, m* 90 gr, Wiadomo- 
ści Chołoniewskiego 43a. 


K POSADY . 
WOLNE p 


Potrzebna 
dochodząca, uczciwa, naj- 
chętniej Małopolanka Kon- 
gresowianka. Adres filja 
Dziennnika. (3715 


Ekspedjentki 
do składu cukierków po- 
trzebne. Magdzińskiego 5. 
3709 


Dziewczyna (3705 
umiejąca gotować potrze- 
bna. Gdańska 86, m. 2. 


sprzedaży 


A 


ZP net RO r0 RR PRERARPRERYPORP OROGRADEPOSĄM 


wódka 
czysta 
zwykła 


m o c y 


55 


Cena za 

j 1 j zł, 5. kara 

05 L zł. 2.55 

% 0.25 L zł 1.35 


wraz z butelką, 


6779) 


Fryzjerka (3704 
potrzebna. Sienkiewicza 22 


EC YA 


Szlifiernia 
i skład szkła w Zakopa- 
nem na sprzedaż lub do 
wydzierżawienia. Zgło- 
szenia pod „Szlifiernia” 
do biura ogłoszeń Stat- 
tera, Kraków. (6833 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, 


wiadcawiu dordtyczee 


Jedyny polski dwutygodnik 
y fachowy,poświęcony turysty- 
ce, podróżom, uzdrowiskom 
ROK i pokrewnym zagadnieniom 


prenumerata roczna 5 zł. 
(24 numery dwutygodnika, 
w iem numery specjalne) 


pojedyńczy numer 
dwutygodnika 25 gr. 


numery okazowe bezpłatnie 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 
WARSZAWA UL WILCZA 6 
TELEF. 8-83.84 P.K.0. Nr. 9389 


Wyjechałem 
* od 18 do 23 kwietnia. 
chorych nie przyjmuję 


Dr. med. WY. Baranowski 
specj, chorób płucnych. 


| Poszukuję zaraz tamodalelnego Starszego 


EKSPEDJENTA 


do oddziału jedwabi i materjałów damskich. Reflektnię li tylko 
na siłę pierwszorzędną, Wyczerpujące zgłoszenia z odpisami 
świadectw, fotografją oraz zapodaniem pensji netto uprasza 


FELIKS GUMIŃSKI, Dom Towarowy 
6801) Starogard 


DACH 


NAD GLOWA 


WOLNE- 
w.BYDGGrZcZzY 


i NA | _ 3 
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. | mieszkanie 
p KB U AAAA 


czwartek, dnia 18 kwietnia 1935 r. 


Fortuna frontem ku przemysłowi. 


Zagłębie Borysławskie należy do najbardziej 
uprzywilejowanych dzielnic kraju, bogactwa 
naturalne stanowią podstawę dobrobytu mie- 
szkańców tej dzielnicy, a i Fortuna nię zapomi- 
na o niej, gdyż w każdej niemal klasie Loterji 
Państwowej darzy ją dużemi wyśranemi. W 
jednej tylko czwartej klasie poprzedniej loterji 
w zagłębiu naftowem dzielono się dwiema wy- 
granemi po 50.000 zł, które padły na n-ry 124656 
i 176554, a przedtem jeszcze w III klasie 30-ej 
loterji drohobyczanie wyśrali 300.000 zł na 
nr. 56439. 

I 13, bm., jako w ostatnim dniu ciągnienia HI 

klasy, 100.000 zł padło na nr. 168759, sprzedany 
za pośrednictwem urzędu pocztowego w Dro- 
hobyczu trzem pracownikom firm naftowych, 
pp. P. D, S. N. i J. B. Czwartką ćwiartkę 
nabyło grono funkcjonarjuszów poczty dworco- 
wej. 
. Jako ciekawy szczegół podkreślić należy, 
iż na nr, 168759 w poprzedniej klasie padła 
wygrana 50 zł. Nietylko nie przeszkodziło to 
wygraniu następnie stu tysięcy złotych ale 
ułatwiło graczom zadanie o tyle, że dalsza gra 
nic już ich nie kosztowała. W. tym fakcie prze- 
jawiły się jaskrawo dodatnie strony wyśranych 
S0-złotowych. 

Zresztą tym razem wogóle fortuna zwróciła 
się „frontem do przemysłu”, Drugie 100.000 zł 
padło bowiem na los nr. 62487, zakupiony przez 
pracownika jednej z firm manufakturowych w 
Łodzi, p. M, Neumana, oraz grono jego najbliż- 
szych przyjaciół; trzecia zaś stutysięczna Wwy- 
grana przypadła na nr. 134862 mieszkańcom 
znanej osady fabrycznej, Ostrowca Kieleckiego, 


314 pokojowe: 


7 pokojowe: 


komfortem do wynajęcia 


| — Klub Mandolinistów „Lutnia“, 


W Wielki Pigtek, dnia 19 kwietnia br. 
i w Wielka Sobote, dnia 20 kwietnia br. 


biura nasze czynne będą tylko 
od godz. 9,30 do godz. 11-tej 


K MUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚĆ 


miasta Bydgoszczy 
ul. Jagiellońska 4. 


Samietajcie o bezrobotnych! | ska 35. 


- X RÓŻNE 
z wszelkim za 


Są to pp. R. J., fryzjer, F. L. księgowy, P, J. ro- 
botnik i H. K. drobny kupiec. f l 

Łódź otrzymała nadto 50.000 zł, które padły 
na nr, 173232. Drugą wygraną 50.000 zł po- 
dzielą się właściciele losu nr. 99463, zamieszkali 
w Krakowie. i 

W ten sposób zakończona została IN klasa 
32-ej loterji W dniu 6 maja rozpocznie się 
ciągnienie klasy TV-ej, poczem wkroczymy w 
loterję 33-a, której plan, jak wiadomo, przewi- 
duje wielką niespodziankę dla graczy, w postaci 
bezpłatnego dodatkowego ciągnienia świazdko- 
wego. 


Ro 
s. 


Z śucia towarzystw. 


Środa, 17 kwietnia. , 

Godz. 18,00: Kat, Kolo Pań, Dla dogodności 
zbiórka przy Starym Rynku 20 II ptr. 

Godz. 20,00: XXI Okręg Wielkopolskiego Związ- 
ku Śpiewaczego, Zebranie zarządu wraz z 
komisją zjazdową w sekret. ul. Mostowa 2. 

Lekcja kur- 

su mandolinowego oddz. starszego w lokalu 

p, Bydłowskiego, ul. Długa 24, 


Czwartek, 18 kwietnia. 
Godz. 19,00: Tow. czeladników murarskich i cie- 
sielskich w Bydgoszczy, Zebranie w lokalu 
p. Kołodzieja ul. Ugory, 4 
Stan wody na Wiśle dnia 17 kwietnia: 
Zawichost 2.82, Warszawa 2.64, Płock 2.14, 
Toruń 2.57, Fordon 2.56, Chełmno 2.38, 
Grudziądz 2.69, Korzeniowo 2.48, Piekła 
2.44, Tczew 2.60, Einlage 2.60, Sch. 2.64. 


poleca 
precelki 
mielkoczwartkowe 


znanej jakości, (6528 


Fasonowanie 
i czyszczenie kapeluszy 
damskich — męskich słom- 
kowych i tilcowych, naj. 
nowsze fasony. Pomor» 
(6167 


(6834 


Ładne = 
odremont.Jagiellońska 7/5 | mieszkanie 3 pokoje ku- € ZGUBY 5 
chnia w Łęgnowie przy DZY. 3 


4 pokojowe: OE ea 14 EE Zgubiono 
ñ grodu warzywnego 1 0- | kolczyk dnia 16 bm., pro- 
pa "M ES. E wocowego wydzierźžawi sze Sddać za AO zb. 
5 pokojowe: tanio Rybicki, 3708 | dzeniem. Kordeckiego 30, 
ul. Gamma 3. 2 pokoje m. 1. (8704 
kuchnia wydzierżawię. |. ERT TT 
Warsztat Poznańska 19.  * (63:12|EĘKK POŻYCZKI ) 
mniejszy. Dworcowa 39, (own ROME 


500 zł 
na dostawę poszukuję. 
Filja Dziennika Bydgo- 
skiego „Zysk”, (8720 


K POKOJE 
WOLNE 


Pokój 3 
umeblowany. Hetmańska 


24, parter lewo. (3712 


< MIESZKANIA A 
- SZUKA 


Szuka (3700 
3 pokoje kuchnię możli- 
wie wygodami 1. 5. urzę- 
dnik na stałej posadzie. 
Oferty Dziennik „5”. 


Kolejarz 
z małą rodziną szuka po: 
kój i kuchnię. Oferty pod 
Ta. (6734 


1 pokojowe: 
kuchnia. Promenada 23, 
portjer. 


4112 pokojowe: 
ul. Babia Wieś 4. 


2 į 1 pokojowe: 
kuchnia, Sniadeckich 39/1, 


duże, słoneczne. 
ska 9—9, 


Pomor- 


312 pokojowe: 
kuchnia, Sniadeckich 13/1, 


od i czerwca Gdańska 5i 
I piętro. Zgłoszenia u por- 
tjera. Bracia . Ramme, 
Grunwaldzka 24, telefon 
nr, 79. i (6225 


` Elektromotory 
naprawia i nowo nawija. 
C. Wujec, Dworcowa 94 
(6327) 


6 pokojowe (566! POMarańcze 


mieszkanie z przynależ- 
nościami, weranda do wy- 
najęcia. Marsz. Focha 17, 


Mieszkanie 
7pokojowe na par- 
terze owentl. na I-szym 
piętrze natychmiast do 
wynajęcia. Nowy Rynek 
róg Melchjora Wierzbie- 
kiego, (5351 


i cytryny 


poleca (5546 


B. Pinkowski, Bydgoszcz 


składnica é 
Pod Biankami 57 ` 
tel. 18-54. 


MATAYNONJALNE ) 
‘Kawaler (6830 
rolnik, lat 33, katolik, wła- 
ciciel 100 morgowego go- 
spodarstwa o dobrej ro- 
li, poloz, we wsi kościel- 
nej-na Pomorzu, poszu- 
kuje uczciwej panny lub 
młodej wdowy, która ma 
zamiłowanie do gospo- 
darstwa i posiada odpo- 
wiedni posag w celu 0- 
żenku. Poważne zgłosze- 
nia uprasza się podać do 
Gazety Kartuskiej w Kar- 
tuzach, pod „P, G, 1127, 
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z PE e, ETZ 


ail 


kor 


przedsońąeczn yc 


KURSIE OKIEN WYSTAWOWYCH „BH, 


Okna firm, biorących udział w naszym konkursie, oznaczone są fskiemi plakatami  57——————- onina SAGA 


jj 
"BS 
„Bo, Ę 
Wa | 
U O LB 
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BM K 
m a 
ki BES W 


AWA TEA UA A I S S N A SA AA W S N S T Ia | EM IZZZA Mi 


Na Święta W 
a Owięta Wielkanocne REE H, M A FT H E J- 


polecamy 
BYDGOSZCZ, GARBARY 24 * TEL. 3876 ° WYSTAWA GDAŃSKA 27, TEL. 1418 


nasz bogato zaopalrzony magazyn 
cofamy, sakia, Uraa 
URZĄDZENIA NOWOCZESNE | WYKON. PIERWSZORZĘDNE | 
URZĄDZENIA STYLOWE | W KAŻDEJ CENIE — 
MEBLE WYŚCIEŁANE | 5-CIO LETNIA GWARANCJA 


piaterów, szłtućcy, lamp itp. 
UENIUNT ATAATA AAAA WAWA WAWA ZA 


6774) po cenach konkurencyjnych. PRE RE 


A. HENSEL ul. Dworcowa 4. 


QHłaśc. W. Sierpiński, 7. Sasi 
RRSRARZANYARYAARYTRYAPYARYARYAŁA LIRA RANY 


Jini ANNE AANE 


ROB re | |F. KRESKI BYDGOSZCZ | || wody korońskie 


koszule męskie, krawaty, rękawiczki, 


ulica Gdańska 9 || i śmigusówki | | 
pończochy, bluzki damskie, | 


w najprzedniejszym gatunku, po cenach 


bezkonkureneyjnych z własnej wytwórni 


< a n d A ta rr rrr in oleca ! i 
bieliznę jedwabną itd. ©% | adi = [3 


Wurobky domowe i kuchenne. | Fr. Bogacz, Bydgoszcz 


centy pa Ron Make a pawi ycd, zj 


| FELIKS JAWORSKI SKŁAD FUTER 


Własna pracownia — Gwarancja za Hoa» I wykonanie. 
EBWUWDEKOSZCZ Najnowsze modele. — Wielki wybór. 


OWOCOWA 35 — TELEFON 13-47 6778 EPRRZECHOWANIE LETNIE. 


6746 


NE 
i | ki, sęk | 
JĄ | Mo IJ babki lp. — wie z Sk |agla t Marsz. Focha 10, tel. 32-72 


HESS E SE SE A E EN 


zoo 


ERNST MIX 


Fabryka myóeł i perfumecji 


W w 0 WVA WIELKANOC | 


 Sranciszeń Saszefk 


SKŁAD I PRACOWNIA OBUWIA 
Bydgoszcz, ul. Gdanska 63. 


poleca ną święta swój bogate zaopatrzony magazyn 
w obuwiu męskiem, damskiem i dziecięcam, w naj- 
nowszych fasonach, urozmaiconym wyborze i cenach 


AP ETKNR FA 

8 PRZEMYSŁOWA polecam moje wyśmienite codziennie 

W POZNANIU świeże wyroby. 
Specjalność: 


A: 5 jajka wielkanocne, zalączki i baranki. 


PI. m RZ upisupisksf a id pięc: ACH 


ZE 


INNE EF] 
SaS 


3 ES E 


nit Mmt 


najprzystępniejszych. 8777 E | 
ARE. z EERROR ye Say F ul Gdarmsiksa RZ, tel. IJP (obok kina Kristal“). | 
obawę awh dobry kał "ya oki m aa, ray JESZ SENZA SUES przesz: PEES 
a dóbry towar jest ~ (l ffi l Wasielewski 

o SE EN KĘZY A Y esti zapasowe 
, | go Z. poleca Dworcowa 41 
e O TPR AM zee th A Z najkorzystniej Telefon 1047 e: 


Składaki 
Namioty 


Piłki 
sportowe 
„ wszelkich 


L Fabryka artykułów s sp ortowych „Buddoszcz. 


I Z 


Tornistry, 
Chlebaki 
Plecaki 


oa A 30, telef. t1700 A. WASIELEWSKI 


ikesh miasnóczE l w tej chwili tru. 3. W, Unisław. w By PEE i istnieją z. E. Około. 1) Pog my EPER ustawy o po- y | 
Odpowiedzi. redakcji dno powiedzieć, co będzię po 7 latach. dwą stowarzyszenia hodowców drobiy, Kró:| datku od lokali z 2 sierpnia 1926 r. art 3 


: lików i t p. Corocznie odbywają się pokazy. | punkt 7 winien Pan być z podatku od lo- 
ML.W. +. Bydgośzsz 1) 66 Uaa. „Maśka", Nio reflektujemy. | Materiał hodowlany najlepszy, Adresy pre- | kali zwolniony. Należy więc wnieść odwo- 
iewdaj +: r. 1021. 3 Ks J BO towski 3 Czytelnikowi z Okola, Ścieżka Się zaży- zesów towarzystw: Stanisław Ziętak ulica| łanie, załaczająe zaśwłtadczónie Urzędu Po- 


À z Dworcowa 75 (drób), Eml Jaworski, ulica średnictwa Pracy, stwierdzające czaSokres, 
marszałkiem Francji 3) Ustawa skarbowa | dziłą. Świat Się kończy! KBąd Najwyższy y, 
(budżet), ogłoszona w Dzienniku Ustaw, nie f orzekł, że niedepuszezanie nąbyweów do „piękną 30 (króliki). w którym Pan był bezrobotny. 2) Ustawa 


wyk; e ególnye z uposążć. | skle (żydowskiego) i fotografowanie ich Inż W. M. SiuSzne uwagi Pańskie prze- | Podatku od lokal mie nakłada Pahu obo- 
ie yła 25 UL Warmis eo 7 ERĘ Spar Bo oną przesiępstwą z art. 28 pra- | ślemy w odpisie Tow. Kupców, aby pouezy. | wiązku zgloszenia się do CA 
© 8. W. Odnośna kobieta utraciła prawa | wa o wykróczeniach. gdyż zakłóca spokoj | ło suhjektów, jak. wyrozumiale należy | Wylmierza podatek we własnym zakras' 
do świadczeń na skutek zbyt długiej przer-| publiczny i wywołuje zbi egowisko. Szerze- | traktować kiientelę przegladającą. modne Urząd Skarbowy, 
wy w ubezpieczeniu. Co do pierwszej spra-| nie hasła „Swój do Swego!" nip. jest Ka» towary, Firma H. nia należy do polskiej Czytelnik z Imo. Nie reflektujemy. Ma- 
wy, damy odpowiedź po zasiągnięcju do-l ralne į organizacji kupieckiej. my stałego rySownika. 


Str. 14. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek, dnia 18 kwietnia 1935 r. | M 


a 


W opako waniu oryginalnem 
pol25gramów zapieczętowana 
i zaopatrzona w cenę 


ma 
mai 
maj 
4 


| 


e 


Szan. Pub'iezności m. Bydgoszczy 1 okolicy podaję ( 


| niniejszem do łaskawej wiadomości, iż wprowadziłem ŝi 


| w moim zakładzie 


| kmwwasicą apuncihuniczcje ( 


ii nowoczesnym aparatem. FHI 
Polecam moje fachowe wykonanie, tlen'enie i far- 
bowanie włosów, brwi, rzęs i wszelkie prace z włosów. 


Z poważaniem CH 


Fr. Górski l 
Pomorska róg Zduny 


SESE ODJ 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 


$ słowo i5 groszy, 5 


cyfr = jedno słowo 


i w, 2, a » każde stanowi jedno słowo, 


b Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


PO 


RCA 


Kolejsrzom 
pasze ubrania, obuwie, 


LE 


łaszcze, towary krótkie. 


Warszawska 1. (3591 


EBLE 


solidnego wykonania 
najkorzystniej tylko 
w firmie 


EDaprm FilePPNA 
ign. D. Grajnert 


OAA 
Bane 
PERYA Stare DRUCIANYCE 
OSTROWSKI.. MAZOWIECKA : 


chodniki, wyroby kokosowe, 
ceraty, linoleum, tanio. 

M. Szmoike, Bydgoszcz, 
Jezuicka 22, tel. 1301. (21805 


Repertuar kin bydgoskich. 

ADRIA: „Ahasver" z Con- 
radem Veidtem. 

APOLLO: „Katinsza* i 
i kolorowa „Noc wigi- 
lijna”. 

BRŁTYK: „Quo Vadis” i 
komedja oraz wystęny 
Jaremy i medjum Miry. 

KRISTAL: „Syn marno: 
trawny“ z Trenkerem. 

MARYSIEÑKA: „Spel- 
nione sny” i „Ordynans” 

REWJA: „Pogromcy In- 
djan* i nowa rewja z 
Kazimierzem Bajonem. 


(2293 | | 


W 
z | 


Zabawki 1678. 
różnego rodzaju. lalki duży 
wybór, reperacja lalek. 
„Tani Bazar“, Stary Rynek 1 


i Blachy-Mefale| 
wszelkiego rodzaju 


Julius Muselff 
Towarzystwo z ograniczona 
poręką (5405 $ 
Bydgoszcz A 

ulica Gdańska 7 
tei. 1650 — 3026. 


Książki 
do pierwszej komunji św., 
medaliki, łańcuszki, różań se. 
świece, duży wybór pamią 
tek, Tani Bazar, Stary Ry- 
nek 1. (6739 


EID 


lace 
budowlane Bielawki, Pie- 
rackiego na sprzedaż. 
Beetz, Bydgoszcz, (iam- 
ma 7. (37U2 


Skład 
kolonjalny dobrze zapro- 
wadzony w dobrem poło- 
zeniu, mieście kuracyj- 
nem, zaraz na sprzedaż. 
3 pokoje kuchnia do dy- 
spozycji. Oferty do fitji 
Dziennika pod „Kolo- 
njalka”, (3639 


Pościel 
sprzedam. Chełmińska 10, 
skład. (6780 


Aus.ro-=JZaimier 
otwarty cztero siedzenio- 
wy sprzedam lub zamie- 
nię. Zgłoszenia Garbary 
24, biuro. (6659 


Rower 
damski sprzedam. Skład, 
Ułańska 6. (6782 


Kawa domowa 


nr. 22 24 26 


SMG RARE MET PCE "RAF DIE "IST" 
ORYGINALNE PROSZKI 
„MIGRENO- ró 
NERvOSiN” FRESH 
rope i Mad 


zKOGUTKIEM, 


SĄ ŚRODKIEM 
KOJĄCYM BÓLE 


ZASTOSOWANIE : 


BÓLE GŁOWY 
MIGRENA, NEWRALGJA 
BO LESZĘBÓW. 

ZIĘBIENIA 


GRYPA „PRZE 
BOLE : ARTRETYCZNE, 
STAWOWE,KOSTNE | T.P. 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH DROSZKÓW 


zeznan. KO GUTEK 


SPRZEDAJĄ APTEKI 


22250 


Poszukuję zaraz 
przedstawiciela 
na miasto Gdynię i okolicę z po- 
daniem referencji. 
A. Każmierski, Chojnice 


Fabryka Koniaków Likierów 
i Wóder, 


(6832 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Kamienica 
ogrodem 12,000, Dom z 
į ogrodem 4.500 Nowakow- 

ski, Kaszubska 2. 16788 


Przekonaj się! 
Najtaniej kupisz owoce, 
wina, wódki, likiery, to- 
wary kolonjalne u Stent- 
kówny, Dworcowa 39, (5553 


Patefon 
za bezcen sprzeda. Lesz- 
czyńskiego 30/5. (6813 


Singer 
2 krawieckie, jedna dam- 
ska tanio sprzedam. Zgł 
godz. 4—6, Wełniany ky- 
nek 6—12, 6511 


kupię 
polową kuźnię (Feldschmie- 
de). Marjanki pow. Swiecie 
n. W. Niesłuchowski. (6734 


firma włó kiennicza poszu- 
kuje przedstawicieli na 
prowincji dla sprzedaży 
tkanin i konfekcji osobom 
prywatnym Oferty sub 
„Solidna egzystencja za- 
pewniona” składać do biu- 
ra Fuchsa, Łódź B., Piotc- 
kowska 50. (5730 


Podróżującego 
zaraz lub później poszu- 
kuię. Tylko pisemne ofer- 
ty z nieprzerwanym Ży- 
ciorysem, możliwie z fo- 
tograiją upraszam. Oso- 
biste zgłoszenia tylko po 
wezwaniu. Antoni Piliński 


28 
zł 055 0.60 0.65 0.70 075 0.80 0.85 * 0.90 


30 32 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. e 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru LV, 
Antoni Bączyński mający kancelarję w Bydgoszczy, ul. 
Pomorska nr. 11, na podstawie art. 602 k. 
do publiczne; wiadomości, że dnia 20 kwietnia 1935r. 
o godz. 11 w Bydgoszczy, ul. Dworcowa nr. 54 
odbędzie się l-sza licytacja ruchomości, składających 
się z mebli oszacowanych na łączną sumę zł 925,— 
Ruchomości można oglądac w dniu licytacji w miejseu 
i czasie wyżej oznaczonym. 
Bydgoszcz, dnia 15 kwietnia 1935 r. 

Komornik (—) Antoni Bączyński 
Bydgoszcz, ul. Pomorska 11 


6817 


Żądajcie wszędzie chodmikków 


Falaleum w cenie BO gr. za m’. 


Original- 
ROrd 
NAJLEPSZY ROWER 


6828 


Kowal-maszynista 
dzielny potrzebny na ma- 
jątek 600 mg. Zgłosz. do 


Dz. Bydg. pod „N.”. (6760 | Morski Gdynia. 


Karmeikarz 
dobry fachowiec potrze- 
bny. Zgłoszenia z poda- 
niem warunków pod „Kar- 
melkarz* Dzien. Bydgoski 
Toruń. 6723 


Kucharka (6719 
wykwintnie gotująca potrze 
bna od 1 maja do kasyna 
oficerskiego w Brodnicy. 


służąca 
gospodyni samodzielnem 
gotowaniem, do wszelkich 
prac domowych potrzebna 
zaraz, dobre świadectwa. 
Zgłoszenia z podaniem 
wynagrodzenia Szymko- 
wiakowa, nauczycielka 
Gdynia-Chylonja. (6770 


Poszukuję 
zaraz do mej drogerii ucz- 
nia tylko z dobrem wy- 
kształceniem szkolnem,wła- 
dającego językiem polskim 
i niemieckim. M. Kłosowski, 
drogerja, Łasin, pow. Gru- 
dziądz. (6570 


Bufetowa 
ekspedjentka oraz uczeń 
kelnerski potrzebni. Ho- 
tel „Królewski Dwór”, 
Grudziądz. (6726 


-Pomocnik 
krawiecki potrzebny bar- 
dzo spiesznie. A. Andrze- 
jewski, Szubin, (6781 


Potrzekne 
2 buietowych we) od 1.5, 
do pierwszorzędnego lo- 
kalu w Gdyni, bufet na 
rachunek, 1000,— zł kau- 
cji w gotówce. Zgłoszenia 


Fabryka Octu Winnego.| Agentura Dzieunika Bydg. 
Musztardy i Konserw.(6773 | Gdynia „Bufeżowy* (6803 


44 
1.10 


52 
1.30 


58 
1.45 


64 
1.60 


76 
1.90 


72 
1.80 


1.00 2.00 


. C. podaj 
R 935 p. wykonuję z najnowszemi 


aparatami parą-elektryką. 
Ondalacja wodna, manicure. 


Salon Kroenke 
Dworcowa 3. (6309 


Parasole ogrodowe 


bardzo tanie i dobre 


Dwie ZYCZE || ma tia rar 
do ciężarówki Weissi 


i celem kupna poszuki» 


ulica Gdańska 13. 
wane. (6857 | | "=="NNREERAAAAAAARAWEANAEAA 
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Fowgtas prsedijevioratwo DER impregnacja pi i i 
mysłowe poszukuje zaraz lub pi IBIWSZ [08 ne panid 
śno E (6808 Bydgoszcz 


Marszałka Focha 4.5 


wprost z fabryki poleca tanio 


m] B, Sommerield 
Fabryka Pianin (1886 


Czytajcie Dziennik Bydgoski! | Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2 
COE filja: Poznań.ul, 27 Grudnia 15. 


pierwszorzędną stenotypistkę 
poisko-niemiecką. Warunek: zu- 
pełna znajomość nolskiego i nie- 
mieckiego języka jak również ste- 
nografji Of. z dokł życiorysem 
oraz pod war. pod „F. S$. B.“ 
do Dziennika. 


|| Dia peszukecjąeyech posady 0% sniżki. $ 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. g 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia Ę 
ogłoszenia. eni do zwrotu pieniędzy. Ę 


(sag CEE) 


ed „skład | + Pokoju 

2 pokorkionign DUIE umeblowanego u dobrych 
ca do wydzierzaw +| ludzi z  niekrępującem 
Hetmańska 1. (3683 pują 


Portjer 


młody dobry fachowiec | BR 
potrzebny zaraz. 


Fryzjer (6788 
potrzebny. Podgórna 25, 


wejściem możliwie w cen- 

Oferty do 
Bydgoskiego 
(6713 


Piekarnia trum i ceną. 


z „. | Dziennika 
parowa do wydzierżawienia 5 
wraz składem kolonialnym, | P9d „Centrum”. 
przedmieście, do objęcia | * 
4tys. Zgłosz. Pośrednictwo 
Rzeźnicki, Gdynia, 10 Lu- 
tego 21, tel. 14 35 (6166 


Składnica 
biuro, pokój i kuchnia za- 


Fryzier (6787 
wypomóżka. Jasna 31. 


Dobry (6631 
artykułdia domokrażnych 
Wiadomość w Dzienniku. 


Potrzebna (6815 


wypomóżka do składu Przed 


rzeźniekiego. Długa 17. R £ F “ono. [umowa elektromonterem 
CŘ raz OGN Rcia. com Pateckim  zatelefonc wać 
Fryzjerka 3 < fnr. 39-89. 3701 

na wypomóżkę potrzebna a : 
zaraz. Hermana Franke- 7 POKOJE % Młody (6825 
go 1. 16814 WOLNE lekarz na prowincji z bra- 
— aain ku znajomości pragnie 


Frontowy nawiązać znajomości z 
słoneczny utrzymaniem. | młodą panną. Oferty pod 
Cieszkowskiego 8—4,(3698! „Dr ” do administracji. 


Bufetowa 
wzgl. bufetowy potrzebny 
zaraz do Gdyni, kaucja 
zł 500. Zgłoszenia Agen- 
tura Dziennika Bydg. Gdy- 
nia pod „500%. 16804 


Kucharki 
samodzielnie gotujące’, 
władająca językiem niem. 
od t. 5. 1935 poszukuje 
Sommer, Gdańska 43, 6810 


Fryzjerka (6823 
potrzebna. Niedźwiedzia 7. 


Służąca 
dobrze gotująca poszuku- 
je posady zaraz, miejsco- 
wość obojętna. Oferty 
„S. B.* Dziennik, 16822 


< OSADY 3 
Ą_ Poszukują S 
Zastępstwo 


firmy lub fabryki przyj- 
mie na Bydgoszcz wła- 


— Chciałbym mówić z panem Lewandowskim. 
— Z którym? Tu mieszka dwócn braci Lewan- 


ściciel domu. Oferty filja| dowskich. $ F ? f 
Dziennika Bydgoskiego — Z tym, którego zamężna siostra mieszka 
pod „Właściciel*.  (3684| w Gdyni. 


Cony ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 


na dalszych stronach t.00 


Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykiem dziale ogłoszeniowym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 :, dopłaty. 


zł. za milim. 1 łam., szer. 


67 mm. 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dałsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20'/, drożej, 


ba terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie i a 1 — PAP WIE AH — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
onto czekowe: P. . 13 Poznań. 


OOOO O OE O O O O a A 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akce. w Bydgoszczy. — Za zedakcją odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mietat w Gdyni 


ma "mni OO 


